
Kto postawi 
nowy dworzec?

a
n

d
r

z
e

j 
d

e
r

e
ń

P R Y W A T N A  G A Z E T A  L O K A L N A  G M I N :  P R U D N I K   B I A Ł A   G Ł O G Ó W E K   K O R F A N T Ó W   L U B R Z A   S T R Z E L E C Z K I   W A L C E

r
e

K
L

a
M

a

1 1  S I E R P N I A  2 0 2 1  R O K U    I N D E K S  3 2 7 8 1 6    I S S N  1 2 3 1 – 9 0 4  X

N U M E R  32 ( 1 5 9 3 )   R O K  X X X I         I S T N I E J E  O D  1 9 9 0  R O K U

C
E

N
A

 2
,5

0
 z

ł 
 W

 T
Y

M
 5

%
 V

A
T

Mieszkający 

w niespełna 

półtysięcznych 

Mieszkowicach 

Patryk Szewczyk 

zawodowo 

współpracuje 

ze znanymi 

muzykami. 

Efekt wytężonej 

pracy podziwiają 

później miliony 

odbiorców.

INWESTYCJE

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

Pewna prudniczanka 
upiera się, że nieznany 
dotąd sprawca notorycznie 
grasuje w jej mieszkaniu. 
Świadczyć o tym mają liczne 
zniszczenia i kradzieże.

Od 2011 r. turyści z całej Polski i 
zza granicy wędrują z Prudnika na 
Pradziad. Transgraniczne marsz 
to nie tylko spotkanie miłośników 
długodystansowych wędrówek, ale  
i celebracja europejskiej integracji. 
Gdyby nie otwarte granice państw 
trudno byłoby marzyć o takiej imprezie.

CZYTAJ NA STR. 7CZYTAJ NA STR. 8

TURYSTYKAPROBLEM

nCZYTAJ NA STR. 3

Policja odsyła mnie 
do psychiatry

Z Prudnika na 
Pradziad po raz 10.

Podążaj za swoją 
pasją, a sukces będzie 
podążał za tobą

Podążaj za swoją 
pasją, a sukces będzie 
podążał za tobą

WYWIAD

Mieszkający 

w niespełna 

półtysięcznych 

Mieszkowicach 

Patryk Szewczyk 

zawodowo 

współpracuje 

ze znanymi 

muzykami. 

Efekt wytężonej 

pracy podziwiają 

później miliony 

odbiorców.
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Gmina Prudnik ogłosiła przetarg na budowę 

dworca autobusowego. Termin składania ofert 

upływa 20 sierpnia.
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A Czy popiera Pani projekt ustawy, która mogłaby 
doprowadzić do zaprzestania działalności w obecnym 
kształcie stacji TVN?

Damian WICHER

Grodzisko już nie jest anonimowe

Dramatycznie mało

W Białej zaadaptowano na 

potrzeby spacerowiczów i 

turystów teren grodziska przy 

cmentarzu żydowskim.

390 mieszkańców powiatu prudnickiego zostało w pełni 

zaszczepionych przeciw COVID-19 w ciągu ostatniego tygodnia. To o 

ponad 200 mniej niż w poprzednich siedmiu dniach.

BIAŁA

EPIDEMIA 

Andrzej DEREŃ

Damian WICHER

Rysunkowy komentarz
Pani Krystyna: 

- Nie, ponieważ każdy widz powinien mieć prawo 

wyboru. Dlaczego politycy mają decydować za nas? 

Tak samo, jak zwolennicy TVN domagają się likwidacji 

TVP Info. Nie oglądam TVN 24, bo nie mam tego kanału, 

ale już na programy TVN od czasu do czasu patrzę. Osobiście lubię 

obejrzeć wiadomości na Polsacie, a później dziennik w TVP. W ten 

sposób wyrabiam sobie pogląd na daną sprawę.

Pani Ewa:  
- Dostrzegam w tym działanie polityczne, pisowcy nie chcą, żeby 

patrzono im na ręce.  Cały czas wydawało mi się, że postraszą i 

będzie spokój, natomiast w tej chwili nie zdziwiłabym się, gdyby 

przeprowadzili tę ustawę do końca, nie licząc się z niczyim 

zdaniem.

Pani Anna:  
- Mnie TVN osobiście nie przeszkadza, choć nie 

oglądam tej stacji. Według mnie kłamią. Ale TVP 

też kłamie (śmiech). Najlepiej oglądać Polsat, jest 

pośrodku. Natomiast jeżeli to prawda, że TVN należy 

do Amerykanów, to należałoby ich usunąć. W Polsce powinny 

nadawać polskie media, oczywiście niezależne od władzy.

L
i d e r e m  p o z o s t a j e  g m i n a 

Prudnik (41,5 proc.), choć 
miejsce w rankingu ogól-

n o p o l s k i m  ( 1 1 5 3 )  c h l u b y 
n i k o m u  n i e  p r z y n o s i .  S t o l i c ę 
p o w i a t u  ś c i g a  g m i n a  L u b r z a 
( 3 9  p r o c . ) .  W  o g o n i e  s t a w k i 
n i e z m i e n n i e  w l e c z e  s i ę  g m i n a 
Biała, gdzie poziom wyszczepial-

ności  nie przekroczył  nawet 31 
proc. n

POWIAT PRUDNICKI

GMINA PRUDNIK: liczba w pełni 

zaszczepionych: 11.137 (41,5%)

GMINA LUBRZA: liczba w pełni 

zaszczepionych: 1.673 (39,0%)

GMINA GŁOGÓWEK: liczba w pełni 

zaszczepionych: 4.640 (35,3%)

GMINA BIAŁA: liczba w pełni 

zaszczepionych: 3.246 (30,7%)

WOJEWÓDZTWO OPOLSKIE

1. Opole 52,8%

3. Branice 48,6%

3. Nysa 48,3%

…

20. Prudnik 41,5%

32. Lubrza 39,0%

55. Głogówek 35,3%

66. Biała 30,7%

POLSKA

1. Podkowa Leśna 64,6%

2. Warszawa 63,7%

3. Poznań 62,8,2%

…

1153. Prudnik 41,5%

1526. Lubrza 39,0%

1925. Głogówek 35,3%

2242. Biała 30,7%

G
rodzisko na Kopcu jest 
pozostałością okazałego, 
średniowiecznego grodu, 
zapewne siedziby kaszte-

lana. W okresie wojny trzydziesto-

letniej stare wały mogły być zaad-

aptowane przez walczące ze sobą 
wojska katolickie lub protestanckie, 
stąd wśród ludności utrwaliła się 
nazwa Szwedzki Szaniec. Według le-

gendy Szwedzi na terenie grodziska 
ustawili armaty, z których ostrze-

liwali broniące się miasto. Biel-

szczanie jednak się nie wystraszyli i 
groźni przybysze z północy musieli 
odstąpić od oblężenia.

Na terenie grodziska wytyczono 
żwirowe aleje, ustawiono tablice 
informacyjne, ławy, oświetlenie 
oraz zbudowano drewniane schody. 
Ścieżki połączone zostały funkcjo-

nalnie z cmentarzem żydowskim 
i parkiem, co razem tworzy zespół 
krajobrazowo-kulturowy, atrakcyj-

ny zarówno dla mieszkańców, jako 
teren spacerów, rekreacji i uprawia-

nia sportów, jak i turystów, którzy na 
niewielkim obszarze mogą zobaczyć 
ciekawe obiekty (grodzisko, pomnik 
wojenny, park, cmentarz żydowski). 
Dzięki inwestycji uczytelnione zo-

stały zarysy dawnych wałów, fosy i 
majdanu (dziedzińca) grodu.

Budżet inwestycji Gminy Biała 
zamknął się w kwocie ok. 155 tys. 
zł, z czego ponad 80 proc. pocho-

dziło ze środków Unii Europejskiej 
za pośrednictwem Euroregionu 
Pradziad. Czeskim partnerem pro-

jektu była Gmina Osobłoga, która 
w  r a m a c h  p o z y s k a n y c h  ś r o d -

k ó w  o d n o w i ł a  s w ó j  P o m n i k 
Wyzwolenia.

To druga realizacja w powiecie 
p r u d n i c k i m ,  w  r a m a c h  k t ó r e j 
a d a p t u j e  s i ę  m i e j s c a  d a w n y c h 
g r o d z i s k .  P i e r w s z ą  b y ł y  p r a c e 

na terenie grodziska Wójtowiec 
w  G ł o g ó w k u ,  g d z i e  z b u d o w a -

n o  k ł a d k ę  n a d  s u c h ą  f o s ą  o r a z 
m i e j s c e  p i k n i k o w e .  N i e s t e t y 
p o ł o ż e n i e  w  p o b l i ż u  m i a s t a ,  a 
j e d n o c z e ś n i e  w  o d d a l e n i u  o d 
zabudowań, sprawiło, że znajdu-

jące się tam urządzenia padają 
pastwą wandali.

planowano budowę drewnianej osa-

dy wczesnośredniowiecznej w Nie-

mysłowicach (również nie związanej 
z historycznym miejscem), ale osta-

tecznie inwestycji nie zrealizowano. 
W Lesie Prudnickim śladem trzech 
tamtejszych grodzisk prowadzi wyty-

czony w 2000 r. przez PTTK Prudnik 
niebieski szlak historyczny. n

Burmistrz Białej Edward Plicko zaprasza do spacerów na terenie dawnego 
grodu

Drewniane schody prowadzą na wał grodziska

Rysował: Grzegorz Weigt

W  E u r o p i e , 
w tym w Polsce 
p r z e p r o w a d z a 
się rekonstrukcje 
dawnych grodów, 
w  c z ę ś c i  l u b  w 
c a ł o ś c i ,  a  w i ę c 
z  o d b u d o w ą 
dawnych palisad, 
bram i budynków. 
Część z nich staje 
się filiami lokal-

nych muzeów lub 
użytkowana jest 
przez stowarzy-

szenia miłośników 
ś r e d n i o w i e c z a . 
T a k i m  p r z y k ł a -

d e m  s ą  g r o d y 
na Górze Birów 
koło Ogrodzieńca, 
c z y  w  R a c i ą ż u . 
Niekiedy buduje 
się konstrukcje 
tylko nawiązujące 
w y g l ą d e m  d o 
dawnych grodów, 
jak na przykład w 
gminie Byczyna. 
W gminie Prudnik 

eprasa.pl 512b99c6d2
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Kto postawi nowy dworzec? 

Na infrastrukturę drogową i DPS 

997
PRUDNIK

PowIat PRUDNIcKI

Z PÓŁŚwIatKa 

Gmina Prudnik ogłosiła przetarg na budowę dworca autobusowego. Termin składania ofert upływa 20 

sierpnia. Inwestycja ma być gotowa w grudniu 2022 roku

O środki z Polskiego Ładu ubiega się także Powiat Prudnicki (w poprzednim numerze informowaliśmy  

o staraniach gmin). Wartość trzech zaplanowanych inwestycji wynosi blisko 220 mln zł.

Damian WICHER

Damian WICHER

Samorząd ze środków podatników chciałby przeprowadzić modernizację 
budynków Domu Pomocy Społecznej w Prudniku
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P
i e r w s z y  z  p r o j e k t ó w  ( n a 

kwotę 181,7 mln zł) zakłada, 
tu cytat, poprawę bezpie-

czeństwa oraz rozwój gospo-

darczy powiatu poprzez rozbudowę 
i  p r z e b u d o w ę  z d e g r a d o w a n e j 
infrastruktury drogowej o długości 
97,7 km, zlokalizowanej na terenie 
wszystkich czterech gmin (mowa 
jest o 20 drogach). 

Do modernizacji wytypowano 
też 9 dróg strategicznych, m.in. 
relacji Mochów – Racławicie Śl., 
Dobroszewice-Olszynka, Chrzelice-

- Ł ą c z n i k ,  P r u d n i k - Ś m i c z  i  Ł ą k a 
Prudnicka-Starowice. 

- Podejmowane działania obejmo-

wać będą stworzenie węzłów komu-

nikacyjnych, wykonanie podbudo-

wy nawierzchni chodników/ścieżek, 
rowów, elementów BRD i kanalizacji 
deszczowej – informują urzędnicy. 

Z
a d a n i e  d o f i n a n s o w a n e 
j e s t  z e  ś r o d k ó w  u n i j -

n y c h .  D o k u m e n t a c j ę 
p r o j e k t o w ą  w y k o n a -

ł a  f i r m a  „ A l b r a c o ”  z  Ł o d z i . 
K o n c e p c j a  –  o  c z y m  j u ż  i n f o r -

m o w a l i ś m y  –  z a k ł a d a  w y p e ł -

nienie pustej  od czasów powo-

j e n n y c h  p r z e s t r z e n i  w  s z e r e g u 
r e p r e z e n t a c y j n y c h  o b i e k t ó w 
ulicy Kościuszki (urząd miejski, 
sąd, prokuratura, przychodnia). 
D w o r z e c  b ę d z i e  z e s p o l o n y  z 
o b e c n y m  p a r k i n g i e m  z n a j d u -

jącym się na tyłach przychodni 
i  p r o k u r a t u r y .  C a ł o ś ć  z o s t a n i e 
przebudowana.

P o c z ą t k o w o  w ł a d z e  g m i n y 
planowały wzniesienie dwukon-

dygnacyjnego budynku, jednak 
o d  p o m y s ł u  o d s t ą p i o n o .  Z g o d-

nie z założeniami, tzw. centrum 
przesiadkowe będzie dostępne 
d l a  w s z y s t k i c h  p r z e w o ź n i k ó w 
transportu publicznego. n

•  ro b o t y  roz b i ó r k owe  i s t n i e j ą ce g o  b u d y n k u  d wo rc a  w ra z  

z zagospodarowaniem i małą architekturą • budowa budynku dworca 

autobusowego z zadaszeniem peronów • przebudowa układu komu-

nikacyjnego oraz układu przyłączy i instalacji zewnętrznych wokół 

dworca • przebudowa południowej strony pasa drogowego ulicy 

Kościuszki – drogi krajowej nr 40, na odcinku budowanego dworca  

• likwidacja kolizji złącza kablowego w ul. Sądowej • budowa przyłą-

czy wodno-kanalizacyjnych, kanalizacji deszczowej oraz sieci przy-

łącza cieplnego dla budynku dworca autobusowego • przebudowa 

pasa drogowego ul. Sądowej • przebudowa oświetlenia ulicznego  

• podłączenie 4 wpustów w ul. Sądowej • dostawa wyposażenia
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Trzeci ze złożonych do PŁ wnio-

sków dotyczy modernizacji budyn-

ków Domu Pomocy Społecznej. Za-

planowano wymianę ogrzewania, 
montaż instalacji fotowoltaicznej, 
czy nadbudowę części mieszkalnej. 
Niezależnie od rezultatu naboru 
placówka przeprowadzi pierwsze 
dwa etapy inwestycji, a mianowi-

cie remont i termomodernizację 
elewacji frontowej wraz z częścią 
piwniczną, dachu z poddaszem oraz 
wymianę okien i renowację drzwi 
frontowych. Środki na ten cel udało 
się pozyskać z rządowego programu 
zmniejszającego skutki COVID-19. 
Niedawno natomiast obiekt wzbo-

gacił się o windę. n
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• Głogówek, ul. Dworcowa – 
oszustwo internetowe przy zakupie 

konsoli do gry. Straty: 2.000 zł.

• Prudnik, ul. Kościuszki – kradzież 
płyty nagrobnej. Straty: 850 zł.

• Dębowiec – włamanie do domu 
jednorodzinnego i kradzież m.in. 
elektronarzędzi. Straty: 2.000 zł.

• Moszczanka – oszustwo 
internetowe przy zakupie 

mebli. Straty: ponad 250 zł. 

• Głogówek, ul. Kolejowa – 
włamanie do altany ogrodowej 
i kradzież telewizora. 
Straty: 500 zł. (s/w) n
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Nie prowadzę żadnej wojny

Ranną podjął śmigłowiec 

Powiat szuka kierownika

To nie może  
być przypadek

POLEMIKA 

POLEMIKA 

AdMInIstrAcjA

POKrZYWnA

„Nie pozwolę, by teraz prywatna „wojna” pana Czupkiewicza 

pokrzyżowała te plany...”. Tak grzmiał Starosta w artykule Damiana 

Wichera dotyczącym planowanej przebudowy dwóch przejść dla 

pieszych na ul. Dąbrowskiego w Prudniku („TP” nr 31 z dnia 4 

sierpnia br.) 

Mimo licznych apeli o rozwagę i rozsądek, wciąż dochodzi do 

niebezpiecznych zdarzeń drogowych w powiecie prudnickim 

Elementy kultu religijnego na 

Cichej Polanie w Pokrzywnej są 

regularnie niszczone

W 
u b i e g ł y m  t y g o d n i u 
p o  r a z  d r u g i  u s z k o-

dzono figurę ukrzy-
żowanego Chrystusa 

s t a n o w i ą c ą  g ł ó w n y  e l e m e n t 
p o l o w e g o  o ł t a r z a .  N i e z n a n y 
s p r a w c a  p o ł a m a ł  n o g i  f i g u r z e . 
Kilka miesięcy temu informowa-
liśmy o figurze Matki Bożej, która 
w r z u c o n a  z o s t a ł a  d o  B y s t r e g o 
Potoku. Wszystko wskazuje na to, 
że działania nie są przypadkowe, a 
sprawca upatrzył sobie przedmio-
ty o charakterze religijnym. Straż 
Leśna Nadleśnictwa Prudnik po-
wiadomiła o ostatnim zdarzeniu 
policję powiatu nyskiego. (d) n

Zniszczona figura
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N
ie prowadzę żadnej wojny ze 
Starostą, a słowo „wojna” za-
wsze kojarzy mi się z czymś 
wyjątkowo złym i nie koń-

czącym się nigdy dobrze. Każdy z nas i 
ja również, jako mieszkaniec Prudnika 
mam prawo do własnej oceny otaczają-
cej nas rzeczywistości i wypowiadania 
się w różnych sprawach dotyczących 
naszego miasta i powiatu. Mam prawo 
chwalić i krytykować, zadawać pytania 
i oczekiwać na nie odpowiedzi, a spra-
wując funkcję radnego mam również 
taki obowiązek. Ale tego nie może, 
albo nie chce zrozumieć Starosta, który 
skupiony wyłącznie na własnym ego nie 
toleruje takich osób, akceptując jedynie 
swój własny i zawsze słuszny punkt wi-
dzenia. Błędy widzi wyłącznie u innych, 
nigdy u siebie. O sposobach traktowania 
i poniżania swoich oponentów i pod-
władnych nie warto już pisać, bo są one 
powszechnie znane. 

Jestem zwolennikiem wprowadza-
nia na naszych drogach wszelkich roz-
wiązań poprawiających bezpieczeń-
stwo, w szczególności gdy przebiegają 
one w pobliżu szkół. Nie jest również 
moim zamiarem w jakikolwiek sposób 
torpedować, wstrzymywać lub zwal-
niać planowaną inwestycję. Uważam 

natomiast za zasadne  wykonanie 
specjalistycznych badań wibroaku-
stycznych przed rozpoczęciem tej 
inwestycji. Bez ich przeprowadzenia 
nie uzyskamy jednoznacznej odpowie-
dzi na wiele nurtujących nas pytań.  
Mając powyższe na uwadze złożyłem 
na ostatniej sesji Rady Powiatu w 
Prudniku wniosek o wykonanie takich 
badań. Wniosek uzyskał poparcie 
większości rady. Za głosowało 11 rad-
nych, przeciw było 2 radnych, a jeden 
radny wstrzymał się od głosu. Bardzo 
dziękuję radzie za poparcie mojego 
wniosku, a Przewodniczącemu Rady 
za poddanie go pod głosowanie.  

W artykule tym Starosta zarzuca 
mi również, że cyt.: „… przed paru laty 
zlekceważył sugestie wojewódzkiego 
konserwatora zabytków i doprowadze-
nie do zniszczenia części zabytkowych, 
ozdobnych stiuków podczas remontu 
elewacji.”. Starosta swoimi niepraw-

dziwymi słowami publicznie naruszył 
podlegające ochronie prawnej moje 
dobra osobiste i naraził mnie na utratę 
zaufania potrzebnego dla zajmowane-
go przeze mnie stanowiska. Rozważę 
podjęcie w tej i nie tylko w tej sprawie 
dalszych czynności prawnych. n

Mirosław Czupkiewicz

K
olejny wypadek miał miej-
sce w poprzedni wtorek, 
w samo południe na trasie 
Wierzch-Mochów (gmina 

Głogówek). 
-  J a k  w s t ę p n i e  u s t a l i l i  p o -

l i c j a n c i  –  i n f o r m u j e  s t .  a s p . 
Andrzej Spyrka – 23-latek kieru-

jący skodą na łuku drogi stracił 
p a n o w a n i e  n a d  p o j a z d e m  i 
doprowadził  do zderzenia z ja-
dącym z przeciwnego kierunku 

audi, który prowadziła 40-letnia 
kobieta.

Obydwoje kierujący zostali ranni. 
Mężczyznę odwiozła do szpitala 
karetka, natomiast po drugą z ofiar 
przyleciał śmigłowiec Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. 

Droga w miejscu zdarzenia na 
czas prowadzonych czynności była 
zablokowana. Policjanci wyznaczyli 
objazdy przez Laskowice, Racławice 
Śl. oraz Głogówek. (w) n
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Do wypadku doszło na szosie w pobliżu Wierzbca

B
rakuje chętnych na stanowisko kierownika Referatu Pozyskiwania 
Środków Pozabudżetowych Starostwa Powiatowego w Prudniku. 
Do pierwszego naboru nie zgłosił się żaden kandydat. Do 20 sierpnia 
można składać dokumenty do kolejnego konkursu. Dotychczasowy 

kierownik referatu Szymon Kaliciński znalazł nowego pracodawcę w innym 
powiecie. (w) n
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Będzie taniej i sprawniej? 

Personalna karuzela trwa w najlepsze

Co tu się buduje? 

KOMUNIKACJA 

w UrzędzIe

INweSTYCJe 

Rada Powiatu przyjęła statut Powiatowo – Gminnego Związku 
Transportu „Pogranicze”

Aurelia Żarska została nowym naczelnikiem Wydziału Komunikacji  
i Transportu Starostwa Powiatowego w Prudniku

Damian WICHER

Damian WICHER
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T
r z y d z i e s t o p i ę c i o l e t n i a 
urzędniczka zastąpiła na 
tym stanowisku Tomasza 
Woźniaka, który postano-

wił zmienić pracodawcę. Były egza-
minator WORD w kwietniu zeszłego 
roku złożył mandat radnego (z 
ramienia PiS), aby móc pokierować 
wydziałem. Po rezygnacji Woźniaka 
władze powiatu nie zdecydowały się 

na rozpisanie nowego konkursu. Po-
sadę naczelnika powierzono inspek-
torce z długoletnim stażem w WKiT.

Żarska jest już… dziewiątym na-
czelnikiem prudnickiej komunikacji 
w ostatniej dekadzie, po Antonim 
Kluczyńskim, Jarosławie Januszu, 
Andrzeju Sieradzkim, Krzysztofie 
Barwieńcu, Katarzynie Benroth-

-Kurpiel, Emilii Cimochowskiej-
-Paluszek, Januszu Piaseckim oraz 
wspomnianym Woźniaku.

– Radcy prawni pełnili obowiązki 
naczelnika tymczasowo, „łatali 
dziurę”. Stanowisko wymaga dużej 
wiedzy prawnej i administracyjnej. 
Nie jest to łatwy wydział – tłumaczy 
przyczyny personalnej karuzeli sta-
rosta Radosław Roszkowski.

Niezmiennie wicenaczelnikiem 
WKiT pozostaje Lidia Roszkowska. n

Celem związku będzie zapewnienie autobusowej komunikacji publicznej w części gmin powiatów prudnickiego  
i głubczyckiego
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M
a być taniej i sprawniej 
w kwestii organizacji 
publicznego transportu 
zbiorowego. Tak przy-

najmniej deklaruje wicestarosta 
Janusz Siano, który odpowiadał na 
pytania radnych podczas nadzwy-
czajnej sesji RP.  

W lakonicznym uzasadnieniu 
uchwały brak jest jednak informacji 
na temat przybliżonych skutków 
finansowych dla powiatu, na co 
zwracał uwagę radny Mirosław 
Czupkiewicz. 

Według założeń PGZT „Pograni-
cze”, z siedzibą w Głubczycach ma 
rozpocząć działalność 1 październi-
ka. Pokieruje nim czteroosobowy 
zarząd. Początkowo członkowie 
związku – jak zapewnia wicestaro-
sta Siano – mają pracować społecz-

nie. Statut daje jednak możliwość 
nawiązania stosunku pracy. Utrzy-
manie biura ma pochłonąć ok. 200 
tys. zł rocznie. Koszty te pokryte zo-
staną przychodami z tytułu składek 
członkowskich. Każdy z samorzą-
dów będzie również, tak jak dotąd, 
uiszczał dopłatę do przewozów (na 
rzecz PKS Głubczyce). 

Podobną uchwałę rozpatrzy każ-
da z siedmiu rad pozostałych samo-
rządów członkowskich. Do związku 
mogą przystąpić także inne powiaty 
i gminy, które zgłoszą taką wolę i 
uzyskają akceptację zgromadzenia. 
Na razie zainteresowania nie wyka-
zuje Gmina Biała, która po wycofa-
niu się „Arrivy” z ziemi prudnickiej 
organizuje publiczny transport na 
własną rękę. n

CzŁONKOwIe POwIATOwO-GMINNeGO  
zwIĄzKU TrANSPOrTU „POGrANICze”

Powiat Prudnicki • Powiat Głubczycki • Gmina Prudnik • Gmina Głogó-

wek • Gmina Lubrza • Gmina Głubczyce • Gmina Branice • Gmina Kietrz

W Prudniku przy ulicy Skowrońskiego, obok dyskontu portugalskiej sieci 
powstanie pawilon handlowy. Inwestorem jest lokalna przedsiębiorczyni. 
Na miejsce wjechał już ciężki sprzęt, aktualnie prowadzone są roboty 
ziemne. (w)
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Aurelia Żarska
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Agnieszka Weryszko 
& Tomasz Lepczak

PAŁAC ROZKOCHÓW

W najbliższą niedzielę, 15 sierpnia, Pa-
łac Rozkochów zaprasza na koncert Ag-
nieszki Weryszko i Tomasza Lepczaka. 
Początek o godz. 17.00. Wstęp bezpłatny.

Agnieszka Weryszko to młoda wo-
kalistka, studentka Wydziału Jazzu w 
Nysie, która wcześniej kształciła się w 
Krakowskiej Szkole Jazzu. Jest laure-
atką ogólnopolskiego turnieju poezji 
śpiewanej. Pasjonuje się muzyką impro-
wizowaną i spełnia się w roli nauczy-
cielki wokalistyki. Jest artystką, która 

szczególną uwagę poświęca muzyce 
jazzowej i z tym wiąże swoją przyszłość.

Tomasz to 21-letni gitarzysta jazzo-
wy, student Akademii Muzycznej w 
Łodzi. Laureat wielu nagród i kon-
kursów. Zakochany w muzyce Wesa 
Montgomerego, inspiruje się zarów-

no jazzem tradycyjnym jak i nowo-
czesnym podejściem do muzyki.

Agnieszka i Tomek poznali się na 
studiach w Nysie i od tego czasu ra-
zem koncertują. Stworzyli duet oparty 
na przyjaźni i muzycznym dialogu co 
da się usłyszeć w ich muzyce. Gdy na-
grają pierwszą płytę planują tournee 
po jazzowych zakątkach Europy.

Warto ich posłuchać w Rozkochowie. 
(d) n
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Polsko-czeska wędrówka, 
która uczy pokory

X RAJD PRUDNIK – PRADZIAD

Od 2011 r. turyści z całej Polski i zza granicy wędrują z Prudnika na Pradziad. Transgraniczny marsz to 

nie tylko spotkanie miłośników długodystansowych wędrówek, ale i celebracja europejskiej integracji. 

Gdyby nie otwarte granice państw trudno byłoby marzyć o takiej imprezie.

Andrzej DEREŃ

Z
e względu na epidemiczne 
obostrzenia jubileuszowa 
impreza mogła odbyć się z 
rocznym opóźnieniem w 2021 

r. Zgodnie z wcześniejszą praktyką, 
organizator wydarzenia – oddział PTTK 
Sudetów Wschodnich w Prudniku 
– przeprowadził limitowane zapisy. 
Ostatecznie ze schroniska młodzieżo-

wego „Dąbrówka” wyruszyły 142 osoby. 
Tylko sześciu spośród nich nie udało się 
dotrzeć na metę na szczycie Pradziada.

Trasa wiodła przez Sanktuarium św. 
Józefa, Dolinę Marii, Jindřichov, ma-

syw Solnej Hory, Holčovice, Moravsky 
Kopec z wieżą widokową, Ostrý, Vrbno 
pod Pradědem, Malą Hvezdę, Karlovą 
Studankę i dolinę Białej Opawy. Dwu-

dniowe opady poprzedzające rajd spra-

wiły, że półsuche w środku lata potoki 
wypełniły się wodą. Wrażenie robiła 
zwłaszcza wspomniana Biała Opawa 
ze swoimi kaskadami i wodospadami. 
Ponad 2,2 tys. metrów podejść i tysiąc 
zejść, sprawiały, że wędrówka nie była 
łatwa i wymagała dobrej kondycji 
fizycznej. Jednak dla chętnego nic 
trudnego, bo nie liczył się ani wiek, ani 
wzrost, ani waga.

Tegoroczna edycja imprezy została 
zrealizowana w ramach projektu 
„Podróż przez JESIONIKI” i była współfi-

nansowana ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz 
ze środków budżetu państwa. „Prze-

kraczamy granice”. To też pozwoliło na 
organizacyjne wzbogacenie wydarze-

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 9  |  2 1  l i p c a  2 0 2 1

Projekt „Podróż przez JESIONIKI” jest współ�nansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz ze środków budżetu państwa.  

„Przekraczamy granice”

omysł był genialny w swojej 
prostocie – przejść pieszo 
w ciągu jednego dnia, po 
wyznakowanych szlakach 

turystycznych, trasę z Prudnika na 
Pradziad. Odległość to prawie  60 
km, start na wysokości 260, meta - 
1491 m n.p.m.

Z a d a w a l i ś m y  s o b i e  p y t a n i e , 
czy nam się uda, czy trasa będzie 
atrakcyjna, czy znajdą się desperaci 
chętni do udziału. Impreza prud-
nickiego oddziału PTTK okazała się 
strzałem w dziesiątkę, czego dowo-
dem była nie tylko pierwsza edycja 
rajdu, ale wszystkie kolejne. Rajd 
szybko stracił charakter kameral-
ny, a chętnych do udziału było tak 
wielu, że ostatecznie komandorzy 
zdecydowali o limicie uczestników.

Impreza stała się jedną z tury-
stycznych marek Prudnika i ziemi 
prudnickiej, zbliżając promocyjnie 
region do atrakcyjnego obszaru cze-
skich gór. Rajd Prudnik – Pradziad 
udowodnił, że gród Woka może być 
dobrą bazą wypadową na polsko-
- c z e s k i m  p o g r a n i c z u ,  b o  s k o r o 
pieszo, idąc z Prudnika, w pół dnia,  
można zdobyć najwyższy szczyt 
Sudetów Wschodnich, to turystyka 
rowerowa, czy samochodowa, jest w 
zasięgu każdego.

Dotychczasowi uczestnicy rajdu 
przyjechali do Prudnika z woje-
wództw: dolnośląskiego, kujawsko-
-pomorskiego, lubuskiego, łódzkie-
go, małopolskiego, mazowieckiego, 
opolskiego, śląskiego, warmińsko-

-mazurskiego, wielkopolskiego, 
z a c h o d n i o p o m o r s k i e g o  o r a z  z 
Niemiec, Słowacji i oczywiście Rep. 
Czeskiej.

Rajdową przygodą jest całodzien-
na wędrówka, obserwacja zmienia-
jącego się krajobrazu, od nizinnych 
okolic Prudnika, do górskiego Wy-
sokiego Jesionka. Przygoda to obco-
wanie ze zmieniającą się pogodą i 
poznawanie nowych zakątków (co 
roku trasa ulega zmianie). Przygoda 
to – bodaj najważniejsze – pozna-
wanie ludzi, towarzyszy wędrówki. 
Wspólne rozmowy, często wsparcie 
(nie rezygnuj! Dojdziesz!) i pomoc.

Wyzwaniem jest pokonanie nieła-
twej, długiej trasy w terenie górskim. 
Nie wszyscy mu sprostają, niektórzy 
poddają się, by po raz kolejny zdobyć 
upragniony szczyt. Marsze długo-
dystansowe mają swoją specyfikę, 
wymagają odpowiedniego przygo-
towania i strategii wędrowca. Tak 
zwany kryzys gdzieś na półmetku 
rajdu, to nie oznaka końca wyprawy, 
ale przejściowe osłabienie, które mija.

Dekada to sporo czasu, trochę 
się zestarzeliśmy, nieco wypięk-
nieliśmy. Zmieniło się też nasze 
otoczenie. Klub Czeskich Turystów 
dokonał korekty przebiegu niektó-
rych szlaków (np. przy źródle Osob-
łogi i w rejonie Holčovice – Ostrý). 
Powstała nowa infrastruktura, jak 
wieża widokowa Na Skalce. Bodaj 
największą i najbardziej dramatycz-
ną przemianą była jednak trwająca 

do dziś wycinka lasów świerkowych 
po obu stronach granicy, efekt 
zmian klimatycznych, suszy, dzia-
łania grzybów i korników. Nie ma 
dziś lasów, którymi wędrowaliśmy 
podczas pierwszych edycji rajdów. 
To zmusza do refleksji i pokory. O 
dane nam piękno przyrody, które 
tak chłoniemy podczas wyprawy, 
musimy zadbać wszyscy.

Rajd Prudnik – Pradziad wpisuje 
się w blok imprez długodystanso-
wych na polsko-czeskim pograniczu 
(m.in. Krnovska 50, Jesenicka 60, 
Zlatohorsky Treking, Prudnicki Ma-
raton Pieszy). Jest jednocześnie jed-
ną z nielicznych wypraw, która ma 
charakter transgraniczny. Powyższe 
rajdy integrują środowiska polskich 
i czeskich wędrowców. Nawiązane 
zostały znajomości i przyjaźnie. 
Edycja dziesiąta rajdu ma charakter 
szczególny, ponieważ realizowana 
jest w ramach polsko-czeskiego pro-
jektu i z udziałem czeskiego partne-
ra – Mikroregionu Jesenicko.

Tegoroczny rajd odbędzie się 
7 sierpnia. Dzięki realizowane-
mu przez Euroregion Pradziad  
projektowi uczestnictwo w wydarze-
niu będzie bezpłatne. Będą też dodat-
kowe nagrody i pamiątki. W rajdzie 
weźmie udział około 200. uczestni-
ków (zapisy zostały już zamknięte; o 
ich rozpoczęciu pisaliśmy  w dodatku 
turystycznym „Wędrowiec”). Trasa 

będzie przebiegała prawie dokładnie 
tak samo, jak w trakcie pierwszej edy-
cji imprezy w 2010 - z Prudnika przez 
Kozią Górę, Rozdroże pod Trzebiną, 
Doliną Marii, Jindřichov, wzdłuż Svin-
nego potok, U Obrázku, obok szczytu 
Solnej hory, Novą Komorę, Holčovice, 
obok wieży widokowej Na Skalce, 
przez Ostrý, Mnichov, Vrbno pod 
Pradědem, Małą Hvězdę, Karlovą Stu-
dankę. Doliną Białej Opawy, Barbor-
kę, na Pradziad. Zmienił się jedynie 
odcinek trasy koło Holčovic (zmiana 
przebiegu szlaku) oraz w samych 
Holčovicach, gdzie szlak przełożono z 
szosy na drugi brzeg Opawicy.

Turyści wyruszać będą, po odpra-
wie, ze schroniska młodzieżowego 

„Dąbrówka” przy ul. Dąbrowskiego 
w godz. 4.30 – 5.00. Na dotarcie do 
mety – szczytu Pradziada, będą mieli 
15 godzin – do godz. 20.00. Dla wę-
drowców, którzy nie dotrą na górę 
o wyznaczonej godzinie, wskazane 
zostaną dwa punkty, skąd odebrani 
zostaną powrotnymi busami – we 
Vrbnie koło ronda oraz w Karlovej 
Studance obok pawilonu z wodą 
mineralną.

Chcemy w tym roku wspomnieć 
poprzednie edycje rajdu i uhono-
rować tych, którzy w 2011 r. po raz 
pierwszy spróbowali swoich sił na 
szlaku „z nizin w góry”. Przygotowy-
wane jest okolicznościowe wydaw-
nictwo poświęcone imprezie. n

W oczekiwaniu na podsumowanie rajdu odpocząć można choćby na podłodze

Tym wędrowcom udało się pokonać górską, 60-kilometrową trasę z Prudnika na Pradziad

Odpoczynek pod namiotem 
Euroregionu Pradziad
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nia. Uczestnicy nie opłacali wpisowego, 
na trasie mogli liczyć na przekąski i 
wodę, a na mecie na upominki i nagro-

dy (kompasy, ręczniki, powerbanki, 
apteczki turystyczne, saszetki, kubki 
termiczne, termosy, pendrive’y itd.). 
Wszyscy otrzymali okolicznościowe 
koszulki, certyfikat za wejście i plakiet-

ki. Niespodzianką była też bogato ilu-

strowana książeczka podsumowująca 
dotychczasową historię rajdu. Znaleźć 
w niej można między innymi fotografie 

grupowe z mety rajdu oraz informacje 
o pogodzie.

Najstarszym uczestnikiem rajdu był 
Stanisław Przeworek (rocznik 1945), a 
najmłodszym Maja Lesiów (2000). Z 
kolei Rafał Pokutta przyjechał na rajd 
z najdalszej miejscowości (Dachau w 
Niemczech). Wszyscy oni otrzymali 
specjalne nagrody ufundowane mię-

dzy innymi przez sklep budowlany w 
Prudniku Merkury. Organizatorzy w 
specjalny sposób uhonorowali osoby, 

które w 2011 r. uczestniczyły w pierwszej 
edycji rajdu. Okolicznościowe statuetki 
otrzymali: Paweł Bochenek, Andrzej 
Dereń, Roman Gwóźdź, Tomasz Ma-

linowski, Dawid Przyszlak, Stanisław 
Przyszlak, Krystyna Smogór, Ryszard 
Smogór, Krzysztof Trembecki, Grażyna 
Żarska i Marek Żarski (wszyscy oni 
stawili się na starcie lub mecie rajdu). 
Najszybciej na mecie już o godz. 11.23 
pojawił się prudnicki biegacz Przemy-

sław Marciniak. Wśród kobiet najmniej 
czasu przemierzenie trasy zajęło Joan-

nie Rafie z Opola (9 godzin i 59 minut).
- Jestem pełen podziwu i szacunku, 

że pokonaliście tak wielką trasę – mówił 
na zakończenie rajdu Edward Szupry-

czyński, wiceprezes Euroregionu Pra-

dziad i również burmistrz Głuchołaz, 
który przyszedł na szczyt Pradziada. 
- Mamy nadzieję, że czas pandemii 
już się kończy i otwieramy się. Część z 
nas mieszka blisko granicy i wiemy jak 
bardzo brakowało nam kontaktu z tymi 
wspaniałymi miejscami i ludźmi, z któ-

rymi spotykamy się na szlakach. Niech 
to będzie wspaniałe święto turystyki.

- Były chwile zwątpienia i kryzysy na 
trasie. Słowa ,,nigdy więcej”, ,,nie mam 
już siły”, ,,wszystko mnie boli”. Ta dłu-

godystansowa wędrówka uczy wielkiej 
pokory do życia i kształtuje charakter 
wędrowca. Odpowiednia strategia, 
pokonanie przejściowego osłabienia w 
połowie trasy to klucz do sukcesu. Czy 
było warto? Oczywiście, że tak! Zawsze! 
Tych pięknych widoków i wyjątkowych 
przeżyć nikt nam nie odbierze – ko-

mentowała po zakończonym rajdzie 
Elżbieta Rams z Klubu Sportowego „Ko-

ziołek” w Kędzierzynie-Koźlu.

Gdyby nie oni…

Organizacja tegorocznego rajdu 
zaczęła się wyjątkowo wcześnie, bo w 
pierwszym podejściu miała się odbyć w 
ubiegłym roku. Potem były spotkania w 
biurze Euroregionu Pradziad, ustalenie 
terminu w kalendarzu wydarzeń PTTK, 
określenie budżetu, przygotowywanie 
wycen, podział środków, opracowanie 
systemu zapisów, kontakty z partnerem 
czeskim. Na miesiąc przed wydarzeniem 
trasa została sprawdzona podczas prób-

nego przejścia, działacze PTTK wykosili 
najbardziej zarośnięty odcinek trasy po 
polskiej stronie granicy. Zaledwie dzień 

przed imprezą dodatkowo oznakowana 
została polska część trasy (w niedzielę 
oznakowanie zostało usunięte – sprząta-

my po sobie!). Przed rajdem uaktywniona 
została strona rajdów długodystanso-

wych PTTK Prudnik, pojawiły się artykuły 
w „Tygodniku Prudnickim” oraz na 
stronach internetowych patronów (gory-

opawskie.pl, gorskiewyrypy.pl). Przygoto-

wana też została wcześniej wspomniana 
rajdowa książeczka.

Jako komandorzy rajdu – Grzegorz 
Polak i Andrzej Dereń – dziękujemy 
wszystkim działaczom PTTK, którzy 
przed rajdem i w trakcie jego trwania 
przyczynili się do jego sprawnej orga-

nizacji: na starcie - Alinie Peruckiej, Ja-

ninie i Leszkowi Gapińskim; na punkcie 
śniadaniowym - Halinie i Jarosławowi 
Garczyńskim; na punkcie kontrolnym 
– Bożenie i Romanowi Gwóździom; na 
mecie - Halinie Garczyńskiej (ponow-

nie!), Marii Halek, Józefowi Hupce i 
Alicji Jasińskiej. Dziękujemy Henrykowi 
Kamińskiemu i Grzegorzowi Borkow-

skiemu za wykoszenie żółtego szlaku w 
Lesie Prudnickim. Dziękujemy Barba-

rze Drożdżowicz za koordynację kilku 
spraw związanych z rajdem.

Dziękujemy:
• PSB Merkury Prudnik za pomoc 
przy zorganizowaniu punktu śnia-

daniowego i pakiety nagród dla 
uczestników,
• P.H.U. Moce Natury Marcin Nykiel 

za transport gadżetów i innych ma-

teriałów (na sam szczyt Pradziada!), 
za vouchery dla uczestników pierw-

szej edycji RPP oraz pakiety nagród 
dla uczestników (żel do masażu 
sportowego i regeneracyjnego),
• Schronisku „Dąbrówka” za udo-

stępnienie obiektu na potrzeby 
rajdu.
•  Tygodnikowi Prudnickiemu, 

którego zespół organizacyjnie robi 
wiele, by impreza była jak najlepsza.

Osobne i w zasadzie największe 

podziękowania kierujemy do teamu 

z Biura Euroregionu Pradziad z oso-

bistym zaangażowaniem Piotra Bąka 

i Marty Gardyan. O takim wsparciu 
mogą tylko marzyć inni organizatorzy 
wydarzeń. Euroregionalny zespół był z 
nami od początku do końca rajdu – na 
starcie, na mecie i na punkcie kontrol-

nym. To było coś niesamowitego!
Dziękujemy wiceprezesowi Euro-

regionu Pradziad Edwardowi Szu-

pryczyńskiemu za to, że przyszedł 
na metę rajdu i gratulował uczestni-

kom wyprawy. n

eprasa.pl 512b99c6d2
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Od wódki rozum krótki? 

Policja odsyła mnie 
do psychiatry

POD PARAGRAFEM 

PROBLEM

Pewna prudniczanka upiera się, że nieznany dotąd sprawca 
notorycznie grasuje w jej mieszkaniu. Świadczyć o tym mają 
kradzieże i liczne zniszczenia. 

Prawie 1,5 promila alkoholu wydmuchał 35-letni prudniczanin, 
którego policjanci zamierzali ukarać na drodze w związku z 
przekroczeniem dozwolonej prędkości w terenie zabudowanym

Damian WICHER
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Na miejscu interweniowali strażacy 
z Prudnika i Lubrzy
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Zapalił się  
w czasie jazdy 

LUBRZA

P
ożar układu hamulcowego 
w ciągniku siodłowym był 
przyczyną interwencji stra-
żaków na drodze nieopodal 

Laskowic (gmina Lubrza). Do zda-
rzenia doszło w zeszłą środę, przed 
godz. 15.00. (w) n

P
ani Mariola (imię zmieniono) 
przed ponad dekadą sprowa-
dziła się do jednego z bloków 
na osiedlu Jasionowe Wzgórze. 

Niepokojące zdarzenia miały mieć swój 
początek parę lat temu, zaś eskalacja 
zjawisk nastąpiła w tym roku.    

- Ujawniłam do tej pory m.in.: po-
wykręcane korki od prądu, odkręcony 
gaz, obite garnki, nadpalony dywan, 
uszkodzony odkurzacz, wyrwane kon-
takty, wyskrobane tynki przy oknach, 
odłupaną farbę z drzwi, ścięte krawę-
dzie u nóg od stołu, porysowaną szybę z 
segmentu, odłączony telefon – wylicza. 

Lista zniszczeń jest o wiele dłuższa, 
zawiera kilkadziesiąt pozycji.  

- Policja nie zrobiła nic. Usłyszałam 
za to, że powinnam pójść do psychia-
try. Tak powiedziała dzielnicowa. 
Jakim prawem pozwoliła sobie na 
takie uwagi, to jest skandal! Nie leczę się 
psychiatrycznie.  

Rzecznik prudnickiej policji nie 
odpowiedział na pytanie, czy funkcjo-
nariuszka użyła przytoczonych słów. 
Jak ustalił „TP”, podczas jednej z inter-
wencji wezwano karetkę pogotowia. 
Przybyły na miejsce lekarz zalecił dalsze 
konsultacje medyczne. Pani Mariola 
potwierdza ten fakt, ale od razu dodaje:

- Nie jestem wariatką. Mówię prawdę 
– ktoś wchodzi do mojego mieszkania. 
Żyję w ciągłym strachu.  

Prudniczanka twierdzi, że do jej mieszkania włamują się nieproszeni goście
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- Doszło również do kradzieży. 
Zginęło mi 500 zł. Złodziej wyniósł 
także sztućce oraz żywność z lodówki 
– kontynuuje. 

Nasza rozmówczyni utrzymuje 
też, że znalazła należący do obcego 
człowieka włos, miała również odkryć 
cudze odciski palców na meblach. 
Początkowo podejrzewała partnera są-
siadki, który kilkukrotnie, na jej prośbę 
wymieniał zamki w drzwiach. Teraz 
twierdzi, że pod jej nieobecność do 
mieszkania wkrada się starsze małżeń-
stwo z wyższej kondygnacji.

- Otworzyć drzwi uniwersalnym 
kluczem to żaden problem. Nie mam 
tylko pojęcia z jakiego powodu robią 
mi na złość, z każdym staram się żyć w 
zgodzie. Może chcą mnie zmusić do 
wyprowadzki? – zachodzi w głowę.  

Sprawa wielokrotnie zgłaszana była 
organom ścigania.    

- Nie były podejmowanie czynności 
w tej sprawie – mówi st. asp. Andrzej 
Spyrka –  ponieważ w żaden sposób nie 
potwierdzono zgłoszeń zniszczenia 
mienia i kradzieży.  

Kobieta usiłowała zdobyć dowody 
przestępstwa na własną rękę. W tym ce-
lu wystąpiła do Spółdzielni Mieszkanio-
wej z wnioskiem o zgodę na montaż ka-
mer na klatce schodowej, nad drzwiami 
jej mieszkania. Nie dostała jednak 
zielonego światła. W korespondencji 
zwrotnej władze SM poinformowały, 
iż przetwarzanie danych osobowych 
za pomocą monitoringu byłoby w tej 
sytuacji niezgodne z przepisami prawa.   

- Zbierając podpisy w sprawie kamer 
zapukałam też do rodziców policjanta. 
To ci sąsiedzi wytypowani przeze mnie. 
Sąsiadce aż drżały ręce. Ja tego tak nie 
zostawię – zapowiada stanowczo. n

M
ężczyzna na widok „nie-
bieskich” przyspieszył i 
zaczął uciekać w kierun-
ku pobliskiej wsi. 

– Funkcjonariusze natychmiast 
ruszyli za nim w pościg – relacjonuje 
st. asp. Andrzej Spyrka. – Mimo wy-
raźnych sygnałów świetlnych oraz 
dźwiękowych, kierujący volkswage-
nem w dalszym ciągu się nie zatrzy-
mywał. Jednak po krótkim pościgu 
stracił panowanie nad pojazdem i 

uderzył w znak drogowy. 

Potencjalny morderca podró-

żował z pasażerami. Na szczęście 
nikomu nic poważnego się nie stało. 
Pijany szofer wsiadł za „kółko” pomi-
mo sądowego zakazu prowadzenia 
pojazdów. 

- Teraz grozi mu do 5 lat więzienia 
oraz minimum 5 tys. złotych grzyw-

ny – dodaje rzecznik prudnickiej 
komendy. (w) n

eprasa.pl 512b99c6d2
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Pomagamy sobie nawzajem w potrzebie 

polska - niemcy

Wzajemna pomoc Nadreńczyków i Górnoślązaków w trudnych czasach na przestrzeni wieków

Andreas SMARZLY

P
omocy! Niebagatelna część 
powiatu Ahrweiler została do-
tknięta straszliwą katastrofą. 
W dniu 11 tego miesiąca, po 

południu przed Zielonymi Świątkami, w 
gminach Königsfeld, Niederbreisig, Sinzig i 
Remagen rozpętała się burza z wyrzutami 
chmur, która wyrządziła w przeważającej 
mierze ubogim gminom i ich mieszkań-
com szkody, które na razie z pewnością 
zostały oszacowane na pół miliona 
talarów. W gminach Niederzissen (w po-
bliżu jeziora Laach), Brohl, Gönnersdorf, 
Rheineck, Waldorf, Löhndorf, Westum, 
Sinzig, Unkelbach, Oberwinter i Oedingen 
żywioł dokonał najstraszliwszych znisz-
czeń, młyny, budynki mieszkalne i stajnie 
zostały masowo zmiecione z powierzchni 
ziemi, a drogi, mosty itp. zostały całko-
wicie zniszczone. - ta relacja prasowa 

wydaje się być zaczerpnięta z bieżącej 
prasy. Gdyby nie przestarzała pisownia 
niektórych słów, można by na pierwszy 
rzut oka pomyśleć, że chodzi o straszliwą 
klęskę powodziową, która nawiedziła 
Nadrenię Północną-Westfalię i Nadre-

nię-Palatynat, a w szczególności powiat 
Ahrweiler w dniach 14-15 lipca 2021 r.

Apel do Górnoślązaków

Tymczasem relacja ta została napi-

sana ponad sto sześćdziesiąt lat temu 
i pochodzi z „Kreisblatt für den Kreis 
Neustadt in Oberschlesien“1. W tejże 
gazecie z 25 czerwca 1859 r. tak opisano 
sytuację w ówczesnym obszarze klęski 
powodzi: „Po południu 11 czerwca 1859 
r. Ren, do którego wpływają nabrzmiałe 
potoki górskie, przypominał brzeg mor-

ski, wzdłuż którego dryfowały szczątki 
wielkich wraków statków; wyławiano 
ludzkie zwłoki, martwe zwierzęta, 
wszelkiego rodzaju sprzęty domowe 
i gospodarcze oraz gruzy budynków. 
Samo Niederzissen ma do opłakania 19 
ludzkich istnień. W Westum cała rodzi-
na składająca się z dziadka, ojca, matki 
i trójki małych dzieci, która była mocno 
spięta w walce na śmierć i życie, została 
pochłonięta przez fale bez możliwo-

ści udzielenia najmniejszej pomocy. 
Według dotychczas otrzymanych wia-

domości, 40 osób z zainteresowanych 
społeczności straciło życie.“

Tym poruszającym apelem, napisa-

nym w Ahrweiler 13 czerwca 1859 roku, 
Nadreńczycy zwrócili się o pomoc do 
mieszkańców oddalonego o około 
tysiąc kilometrów na wschód powiatu 
prudnickiego na Górnym Śląsku. Komi-
tet pomocy, w skład którego wchodzili 
starosta Lorenz, proboszcz z Niederzis-

sen Röhren, burmistrz z Niederzissen 
Frisch, proboszcz z Waldorf Profittlich, 
burmistrz z Waldorf Schüller, bur-

mistrz z Niederbreisig Esser, proboszcz 
z Niederbreisig Gommelshausen, 
burmistrz z Gönnersdorf Braun, wi-

kariusz z Brohl Zinsheim, burmistrz z 
Brohl Reuter, burmistrz z Remagen F. 
W. Beinhauser, proboszcz z Remagen 
Günther, proboszcz z Oedingen Mühl-
bach, burmistrz z Oedingen Brustkern, 
burmistrz z Unkelbach Aisenmacher, 
burmistrz z Königsfeld Grimm, bur-

mistrz z Sinzig Reiff, proboszcz z Sinzig 
Stumpf, proboszcz z Westum Arenz i 
burmistrz z Westum Seuscheidt napi-

sali: „Wielki jest smutek pogrążonych 

Powódź w Altenahr Kreuzberg w lipcu 2021

Winów / Winau koło Opola - powódź w 1997 r.
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w żałobie, większy smutek tych, którzy 
nie ocalili przed szalejącymi żywiołami 
niczego prócz własnego życia, którym 
brakuje wszystkiego, żywności, odzieży 
i schronienia; najbardziej zasmuca 
widok przyszłości tych, których woda 
wprawdzie osobiście oszczędziła, 
ale których plony zepsuła wielka po-

wódź, których pola zostały zrównane 
z ziemią, a gdzieniegdzie wszystko 
zniszczyło straszliwe gradobicie. Niżej 
podpisany komitet zwraca się więc z 
ufnością do wszystkich dobroczynnych 
serc bliskich i dalekich z pilną prośbą 
o przyczynienie się do złagodzenia 
tak wielkiej potrzeby. Królewska Kasa 
Podatkowa w Sinzig przyjmuje w każ-

dej chwili datki pieniężne. Jednakże 
pilnie pożądany jest również wkład 
w postaci żywności, odzieży i pościeli, 
które niżej podpisani burmistrzowie 
chętnie przyjmą i natychmiast roz-

dysponują w zależności od potrzeb.“ 

Prudniczanie sypnęli groszem  

i talarem

I Górnoślązacy pomogli. Tylko do 
końca lipca 1859 roku z samego powia-

tu prudnickiego odnotowano datki 
pieniężne w wysokości 11 talarów i 20 
srebrnych groszy, w tym: 3 talary i 10 
srebrnych groszy od bezimiennych ofia-

rodawców z Prudnika i Lubrzy, 1 talar 
od mistrza młynarskiego Herrmanna 
z Krzyżkowic (Kröschendorf), 1 talar od 
mistrza farbiarskiego Lange z Prudnika, 
2 talary od kupca Fränkla z Prudnika, 5 
srebrnych groszy od trębacza Schalla 
z Prudnika, 5 srebrnych groszy od 
karczmarza Schmolke´go z Prudnika, 
1 talar od chirurga Jahna ze Ścinawy (Ste-

inau), 1 talar od rajcy Habla z Prudnika, 1 
talar od kupca Ohnesorga z Prudnika i 1 

talar od gminy Włókna (Siebenhuben). 
Można przypuszczać, że wołanie o 
pomoc Nadreńczyków dotarło również 
do pozostałych dwudziestu powiatów 
Górnego Śląska i stamtąd też nadeszła 
dalsza pomoc. Wartość wspomnianych 
darowizn z powiatu prudnickiego moż-

na docenić, jeśli weźmie się pod uwagę, 
że w tamtych czasach całkowite roczne 
wynagrodzenie stajennego wynosiło 20 
talarów, a policjanta pomocniczego 60 
talarów 2. Ponadto był to czas, w którym 
większość ludności wiejskiej, nie tylko na 
Górnym Śląsku, nie dysponowała prawie 
żadnymi pieniędzmi, a w życiu codzien-

nym płacono przeważnie w naturze. 
Nie była to pierwsza tego typu klęska 

żywiołowa w powiecie Ahrweiler i nie-

stety nie ostatnia. „Heimatjahrbuch Kreis 
Ahrweiler“ informuje o dwóch innych 
klęskach powodziowych w powiecie, 
a mianowicie o powodzi z 21 lipca 1804 
roku, która pochłonęła 63 ofiary oraz 
o fali powodziowej z 12/13 czerwca 1910 
roku, która pochłonęła 52 ofiary. W 
raporcie czytamy: „[...] Nieszczęście było 
wielkie. Natychmiast jednak rozpoczęły 
się akcje pomocowe, dary żywnościowe, 
pieniężne i towarowe, jak również prace 
rekonstrukcyjne i przyznawanie środ-

ków na odbudowę i łagodzenie niedoli 
[...] Obszerne relacje słowne i zdjęciowe 
wywołały falę solidarności“3. Choć nie 
udało się jeszcze odnaleźć odpowiednich 
źródeł, nie jest wykluczone, że podobnie 
jak w 1859 r. pomoc i solidarność płynęły 
z Górnego Śląska również w tych latach. 

Solidarni z Polską

Pomoc Górnoślązaków dla swoich 
rodaków na zachodzie Królestwa Pru-

skiego nie była jednostronna. Dobre 
sto lat i dwie wojny światowe później 

Nadreńczycy kilkakrotnie odwdzięczyli 
się Górnoślązakom. W międzyczasie 
Nadrenia stała się częścią Republiki Fe-

deralnej Niemiec, a Górny Śląsk został 
historycznym regionem w Republice 
Czeskiej i w Polsce. Powiat prudnicki 
znalazł się w polskiej części Górnego 
Śląska, w województwie opolskim. Po 
zawirowaniach II wojny światowej i wy-

siedleniach Niemców tylko około poło-

wa rdzennych mieszkańców powiatu 
prudnickiego (na całym Górnym Śląsku 
ok. 1 mln) mogła pozostać w swojej 
ojczyźnie. Po powstaniu „Solidarności“ 
w Polsce na początku lat 80., wprowa-

dzeniu stanu wojennego i wstrząsach 
politycznych po upadku komunizmu 
w krajach bloku wschodniego po 1989 
roku, również Górny Śląsk znalazł się w 
bardzo trudnej sytuacji politycznej i go-

spodarczej. W Niemczech, a zwłaszcza 
w Nadrenii, nastąpiła fala solidarności: 
w parafiach, szkołach i domach pry-

watnych zbierano żywność, lekarstwa 
i ubrania, które następnie przewożono 
do Polski. Wśród niezliczonych po-

mocników wymieniono tu tylko dwie 
inicjatywy pomocowe z Nadrenii-Pala-

tynatu, o których autor wie osobiście: 
Petera Moskoppa z Mülheim-Kärlich i 
jego żony Doris, pochodzącej z Górne-

go Śląska, czy też sędziego okręgowego 
w Bitburgu Josefa Hennesa i jego żony 
Kathariny, którzy w swoim domu w 
Welschbillig-Ittel, wraz z pochodzącą 
z Górnego Śląska Elisabeth Wyschka, 
organizowali niezliczone akcje pomo-

cowe i wysyłali je w niekończących się 
konwojach ciężarówek jeszcze w latach 
90., przede wszystkim na Górny Śląsk.

Pamiętamy i pomagamy

Po tym, jak „tysiącletnia powódź” 
na Odrze w 1997 r. zalała znaczną część 
Śląska, przyniosła mieszkańcom regio-

nu nadodrzańskiego wiele cierpienia 
i nieszczęścia, a na samym Śląsku po-

chłonęła 54 ofiary śmiertelne, chęć nie-

sienia pomocy w Nadrenii-Palatynacie, 
który od 1996 r. utrzymuje oficjalne 
partnerstwo z województwem opol-

skim, była ogromna i do dziś nie została 
zapomniana na Górnym Śląsku. 

Kiedy latem 2021 r. straszliwa klęska po-

wodzi spustoszyła duże obszary Nadrenii 
Północnej-Westfalii i Nadrenii-Palatyna-

tu i pochłonęła życie ponad 180 osób (w 
chwili pisania tego tekstu w samym tylko 
powiecie Ahrweiler zaginęły jeszcze 74 
osoby), przewodniczący Towarzystwa 

Społeczno-Kulturalnego Niemców na 
Śląsku Opolskim, Rafał Bartek, również 
przewodniczący sejmiku województwa 
opolskiego, jako jeden z pierwszych 
złożył kondolencje przewodniczącemu 
parlamentu Nadrenii-Palatynatu, Hen-

drikowi Heringowi i zaoferował wszelką 
pomoc, która jest potrzebna w Nadrenii, 
a której mogą udzielić mieszkańcy wo-

jewództwa opolskiego. Do tego wyrazu 
solidarności i pomocy przyłączyła się 
również wicemarszałek województwa 
opolskiego i wicedyrektor Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego Niemców na 
Śląsku Opolskim, Zuzanna Donath-

-Kasiura, która w mediach apelowała 
o zbiórkę pieniędzy. Również Związek 
Niemieckich Stowarzyszeń w Polsce 
(VdG) z siedzibą w Opolu przesłał słowa 
pocieszenia do przedstawieiceli najbar-

dziej dotkniętych krajów związkowych, 
Nadrenii-Palatynatu i Nadrenii Północ-

nej-Westfalii, i wezwał Niemców w Polsce 
(na samym Górnym Śląsku mieszka 
jeszcze około 200-300 tys. Niemców) do 
składania datków. Przewodniczący VdG, 
Bernhard Gaida, wystosował pismo m.in. 
do ministerprezydentów dotkniętych 
krajów związkowych: „[...] Pamiętamy 
jeszcze powodzie, które nawiedziły Śląsk 
ćwierć wieku temu. To doświadczenie 
uświadamia nam, że w wielu przypad-

kach naprawa uszkodzeń może trwać nie 
miesiące, ale lata. W tej świadomości my, 
Niemcy mieszkający w Polsce, przyłącza-

my się do akcji zbiórki pieniędzy ogłoszo-

nej przez Czerwony Krzyż w Niemczech. 
Bo nawet jeśli zakres naszego wsparcia 
jest niewielki, to jednego jesteśmy pewni: 
razem jesteśmy silniejsi [...]“.

Oczywiście w poważnych kryzysach 
najbardziej potrzebna jest siła robocza 
do naprawy szkód i odbudowy, a także 
pomoc materialna i finansowa. Ale jakże 
pocieszająca jest świadomość, że nie jest 
się osamotnionym w przeciwnościach 
losu. Że są ludzie, którzy myślą o tobie w 
trudnych chwilach i oferują pocieszenie, 
niezależnie od tego, jak daleko mieszkają, 
i to niezawodnie w różnych epokach. n

Kontakt do autora:
andreas@smarzly.de

1Staatsbibliothek Preußischer Kulturbesitz 
zu Berlin, Neustädter Kreisblatt, Jg. 1852-1911, 
Sygnatura: Ztg 6321 MR: nr 26 z 25.06.1859, nr 
27 z 02.07.1859, nr 28 i 31 z 30.07.1859. 
2Staatsbibliothek Preußischer Kulturbesitz zu 
Berlin, Neustädter Kreisblatt, Jg. 1852-1911, Sy-
gnatura: Ztg 6321 MR: nr 33/1866 und 47/1866.
3Ignaz Görtz Leonhard Janta, 200 Jahre Kreis 
Ahrweiler, w: Heimatjahrbuch Kreis Ahrweiler 
2016, s. 46-47.
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Mieszkający w niespełna półtysięcznych Mieszkowicach Patryk Szewczyk zawodowo współpracuje ze znanymi muzykami. Efekt wytężonej pracy podziwiają później miliony 

odbiorców.

Damian WICHER

Z
ajmujesz się fotografią i 

filmowaniem. Dlaczego 

wybrałeś akurat ten fach? 

- Najbardziej cieszy czło-

wieka jak może robić to, co kocha. 
Fotografia i filmowanie od zawsze 
sprawiały mi przyjemność, lubię 
pracować z ludźmi. Interesuję mnie 
dużo technicznych rzeczy, nie tylko 
samo nagrywanie. Kombinowanie 
to moja mocna  strona. Na ten mo-

ment uważam, że wybrałem przy-

szłościowy kierunek i chcę dążyć do 
wyznaczonych sobie celów. 

- Jesteś samoukiem, czy też kształ-

ciłeś się w tym kierunku? 

- Pamiętam jak kupiłem pierwszy 
aparat, od początku byłem kreatyw-

ny i już w wieku 15 lat zacząłem na-

grywać wesela pracując w lokalnych 
firmach. Wszystkiego nauczyłem się 
sam, dużo też oglądałem filmików w 
Internecie. Pracując u kogoś zawsze 
czułem niedosyt, dlatego postano-

wiłem zacząć działać na własną rękę. 

- Od kiedy pracujesz w branży 

zawodowo? 

- Zawodowo zajmuję się filmowa-

niem oraz fotografią od trzech lat. 
Moje doświadczenie wynika z chęci 

ciągłego rozwijania się oraz posze-

rzania swoich możliwości. W firmie 
„9Liter Filmy” pracuję od niespełna 
dwóch lat. Niedawno udało nam się 
również otworzyć podfilię o nazwie 
„YoungFreshCinema”, gdzie rów-

nież pracujemy przy teledyskach.

-  J a k  u d a ł o 

Ci się przebić 

n a  r y n e k 

pozalokalny? 

- Postanowiłem 
pójść do szkoły 
technicznej w 
Nysie, zamiast 
wybrać szkołę 
w Prudniku, do 
której miałem 
bliżej. Uzyska-

łem ogromne 
w s p a r c i e  o d 
Piotra Razika 
(mojego wychowawcy), któremu bar-

dzo dużo zawdzięczam. Ukończyłem 
technikum informatyczne i dzięki 
projektowi miałem okazję wybrać 
sobie miejsce, w którym chcę odbyć 
miesięczny staż. Wybrałem zatem 
firmę „9Liter Filmy”, która swoją sie-

dzibę ma w Chorzowie i tak zaczęła 
się moja przygoda, która trwa do dzi-

siaj. Po ukończonym stażu zostałem 
przyjęty na stałe. Początki nie były ła-

twe, ale za to właśnie pokochałem tę 
pracę. Jeżeli chodzi o moją prywatną 
działalność pod nazwą „PSPHOTO” 
to myślę, że dzięki zaawansowaniu 
i pomysłowości udało mi się przebić 
przez rynek. Mało mamy w okolicy 

f i r m ,  k t ó r e 
oferują usłu-

g i  ł ą c z o n e ; 
fotograficzno-

-filmowe. Ofe-

ruję usługi na 
terenie całego 
kraju, a nawet 
i za granicą. 

- A więc two-

r z y s z  t e ż 

n a  w ł a s n y 

rachunek.

- Tak, tworzę 
reportaże na własny rachunek 
p o d  w s p o m n i a n y m  s z y l d e m 
„PSPHOTO”. Współpraca z „9Li-

ter Filmy” oraz „YoungFreshCi-

n e m a ”  t o  p r a c a  d l a  p o d m i o t u 
zewnętrznego, firmy założonej 
przez Błażeja (cenionego reżyse-

ra w branży filmowej) i Ireneusza 
Jankowiaków.

- Skąd czerpiesz inspiracje i na co 

zwracasz szczególną uwagę? 

- Inspiracje czerpię z codziennych 
sytuacji, z emocji, które towarzy-

szą moim klientom. Nie ukrywam 
też, że dużo pomysłów pochodzi z 
Internetu, gdzie jest mnóstwo wspa-

niałych rozwiązań. Zwracam szcze-

gólną uwagę na to, aby reportaż 
był prawdziwym reportażem, a nie 
czymś sztucznym, wymuszonym. 
Staram się zawsze doradzić, pomóc, 
aby ujęcia były idealne.

- Masz sposobność współpracować 

z gwiazdami, ostatnio „kręciłeś” 

np. z Paullą (Pauliną Ignasiak). A 

wcześniej?  

- Bardzo dobrze wspominam współpra-

cę z Paullą, cudowna kobieta o wielkim 
głosie. W mojej branży spotykam 
bardzo dużo sławnych ludzi, większość 
ze sceny rapowej. Miałem okazję współ-
pracować z Paluchem, Kalim, O.S.T.R., 
Martą Gałuszewską i wieloma innymi 
artystami. Przede mną jeszcze dużo 
projektów do zrealizowania. 

- Czy posiadasz na swoim koncie 

większe produkcje zrealizowane 

na ziemi prudnickiej tudzież dla 

tutejszych kontrahentów?  

- Wiele sesji wykonuję w naszych 
pięknych, górskich terenach. Zdarza 
mi się fotografować z ziemi, jak rów-

nież i z powietrza Prudnik. Współ-

pracy do tej pory z lokalnymi kontra-

hentami, pomimo kilku propozycji 
nie miałem okazji podjąć. Wydaje 
mi się, że wielu naszym lokalnym fir-

mom przydałaby się dobra reklama, 
a więc na pewno nawiążę jeszcze nie-

jedną współpracę. Ze strony filmowej 
miałem przyjemność nagrywać tele-

dysk dla rapera pochodzącego z zie-

mi prudnickiej, mowa tutaj o Zbuku, 
oraz nagrywałem teledysk na zamku 
w Mosznej dla Kaliego. 

- Co w tej pracy sprawia Ci najwięk-

szą satysfakcję, a co jest z kolei 

najtrudniejsze?

- Największą satysfakcją jest dla mnie 
zadowolenie klienta oraz sam fakt, 
że mogę wykonać konkretne dzieło. 
Jestem z siebie dumny, że mam szansę 
wykonywać produkcje, które ogląda 
bardzo dużo osób. Pamiętam jak bar-

dzo się cieszyłem, kiedy zmontowałem 
swój pierwszy teledysk i ma on już pra-

wie 5 mln wyświetleń. Są to naprawdę 
potężne liczby. Istnieje oczywiście dru-

ga strona medalu, a więc najtrudniej-
sze jest dla mnie poświęcenie psychicz-

- Najbardziej cieszy człowieka, jak może robić to, co kocha.

Największą satysfakcją 
jest dla mnie zadowo-
lenie klienta oraz sam 
fakt, że mogę wykonać 
konkretne dzieło.

Podążaj za swoją pasją, a sukces będzie po
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ne, gdyż czasami nie śpię po trzy noce z 
rzędu. Nie lubię również jak nałoży mi 
się dużo obowiązków, jestem osobą, 
która skupia się porządnie najpierw 
na jednej rzeczy, a nie na pięciu naraz. 

- Ile godzin potrafisz spędzić na 

planie? I jak to wszystko wygląda 

od kuchni?  

- Plan filmowy trwa zazwyczaj cały dzień. 
Są to godziny ciężkiej pracy. Oglądając 
materiał filmowy, nie widać, ile osób mu-
siało dać z siebie wszystko, aby dzieło uj-
rzało światło dzienne. Polecam obejrzeć 
kadry z planu na kanale „9Liter Filmy” na 
YouTube, czyli krótkie filmiki, gdzie do-
kładnie widać jak wyglądają nasze pro-
dukcje. Wszyscy jesteśmy bardzo zgraną 
ekipą i lubimy ze sobą współpracować. 

- W czasie zdjęć, fotograf musi na-

wiązać z modelem wspólny język. 

Masz swój sprawdzony sposób? 

- Najważniejszy na sesji jest komfort, 
pokazanie klientowi, że to, co robimy 
ma sens. Dlatego podczas sesji poka-
zuję klientom wykonane fotografie, 
pytając czy zdjęcia im się podobają, 
czy może chcieliby coś zmienić. 
Wspólne podejście do tematu i ot-
wartość zdecydowanie pomagają. 
Najlepsze zdjęcia wychodzą z zasko-
czenia, uchwycenie emocji w chwili, 
kiedy nikt się tego nie spodziewa.

- Co jest ważniejsze – sprzęt czy 

wiedza i doświadczenie? 

- Na ten moment dużo firm wychodzi 
z założenia, że jak ma dobry sprzęt to 
może zdziałać cuda. Według mnie 
dobry fotograf czy filmowiec zrobi 
z niczego coś i nie potrzebuje do 
tego sprzętu z najwyższej półki. Ja 
osobiście bardzo dużo inwestuję w 
sprzęt, chcąc ciągle podnosić jakość 
wykonanego dzieła, ale nic bym nie 
uzyskał bez doświadczenia. Niektó-
rych momentów nie powtórzymy, a 
brak doświadczenia i wiedzy może 
nam tylko w tym przeszkodzić. 

- Dziś już nikt nie wyobraża sobie 

życia bez cyfrówki. Co by było, gdy-

by nagle świat musiał wrócić do kli-

szy fotograficznej i taśmy filmowej? 

- Niektórzy do tej pory korzystają 
z  t a k i c h  r o z w i ą z a ń .  S t a w i a j ą c 
na wysoką jakość na pewno dzi-
s i e j s z e  r o z w i ą z a n i a  s ą  b a r d z o 
dobre, ale grzech powiedzieć, że 
klisza fotograficzna oraz taśma 
filmowa nie mają uroku. To jest 
klimat, którego nie odda żadna 
cyfrówka. Ja jak najbardziej od-

nalazłbym się w takim świecie, 
b o  u w i e l b i a m  p o z n a w a ć  n o w e 
r z e c z y ,  d l a t e g o  w  p r z y s z ł o ś c i 
n a  p e w n o  s k o r z y s t a m  z  t a k i c h 
rozwiązań. 

- W zasadzie każdy może skorzy-

stać z twoich usług. W jaki sposób i 

ile kosztuje taka przyjemność? 

- Dokładnie każdy może skorzystać 
z moich usług, proponuję łączone 
usługi fotograficzno-filmowe, a 
więc kto wie, może to właśnie na 
twoim weselu się spotkamy, droga 
czytelniczko, drogi czytelniku? 
Aby poznać moją ofertę, wystarczy 
wejść na stronę internetową lub po 
prostu do mnie zadzwonić. Ceny 
mam umiarkowane, każda oferta 
jest personalizowana indywidu-

alnie. Nasze filmy cechują się nie-
spotykaną u innych lokalnych firm 

filmową jakością oraz nowoczes-
nością. Zdjęcia oddają wszystkie 
emocje. 

- Z roku na rok zyskują na popular-

ności sesje sensualne, mające na 

celu ukazanie zmysłowości kobie-

cego ciała. One również znajdują 

się w Twojej ofercie? 

-  Na ten moment nie wykonuję 
sesji typowo sensualnych, w mojej 
ofercie znajdują się różne inne sesje. 
Jednak nie mówię ,,nie”, bo kto wie 
co przyniesie przyszłość? Uważam, 
że takie sesje ukazują zmysłową na-
turę kobiety.

- Stawiasz sobie coraz wyżej po-

przeczkę. Posiadasz sprecyzowane 

cele, do których dążysz, plany na 

najbliższą przyszłość?  

- Oczywiście, że mam cele i marze-
nia, do których staram się codzien-
nie dążyć. Konkretnie to chciałbym 
bardzo nagrać pełnometrażowy 
film. Moim celem na najbliższy czas 
jest również wybudowanie studia 
fotograficzno-filmowego, którego w 
okolicy na pewno brakuje. 

- Pochodzisz z Mieszkowic. To właś-

nie tam oddajesz się relaksowi i 

odpoczywasz po trudach pracy? 

- Zazwyczaj mam mało czasu na od-
poczynek, jak już się zdarzy chwila 
na relaks to owszem lubię przeby-
wać w domu, gdzie mogę odpocząć 
na ogródku. Uwielbiam również 
podróżować, a więc jak tylko mam 
dłuższy weekend to staram się po-
jechać w ciekawe miejsca, żeby coś 
pozwiedzać i trochę odpocząć. 

- Podobno w wolnym czasie lubisz 

też tworzyć muzykę i grać na gita-

rze. Próbowałeś swoich sił na sce-

nie, chociażby dla wąskiego grona 

odbiorców?

- Kiedyś bardzo dużo grałem na 
gitarze. Występowałem tylko na 
mniejszych scenach. Na ten moment 
muzyce poświęcam się w inny sposób, 
gdyż kończę budować profesjonalne 
studio nagraniowe koło domu, tak że 
już niedługo zapraszam na nagrywki!

- Sportowcom życzy się „połamania 

nóg”. A w Twojej branży?  

-  Myślę,  że najlepszym określe-
niem jest po prostu życzenie, aby 
wszystko się udało. Moja praca jest 
dosyć nieprzewidywalna, nawet 
pogoda nam często krzyżuje plany. 
Wystarczy, aby jedna ze stu rzeczy 
do zrobienia się nie udała, a może 
posypać się cała produkcja. Stąd 
uważam, że zwykłe powodzenia 
wystarczają. 

- A zatem powodzenia! Dziękuję za 

rozmowę. n

- Plan filmowy trwa zazwyczaj cały dzień. Są to godziny ciężkiej pracy. Oglądając materiał filmowy, nie widać, ile osób musiało dać z siebie wszystko, aby 
dzieło ujrzało światło dzienne.

- Najważniejszy na sesji jest komfort, pokazanie klientowi, że to, co robimy ma sens.
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Jakub Otte przetarł poetyckie 

szlaki Pałacu Rozkochów

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

Poezja w pałacu
ROZKOCHÓW

T
o właśnie z nim w sobotę 7 
sierpnia spotkali się w pała-
cowym ogrodzie miłośnicy 
wierszy. W sieni dawnej 

rezydencji wystawione zostały plan-
sze z wybranymi utworami poety, 
które będzie można oglądać – czy-
tać przez kolejne weekendy, kiedy 
otwarty jest pałac. (d) n

Jakub Otte i jego wiersze w pałacowej sieni
Kinga Markowska w rozmowie 
z poetą
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Marek KARP

Marek KARP

Dobra rzeczywiście jest dobra dla gości, skoro od ponad 20 lat 

artyści tu przyjeżdżają, aby malować uroki regionu.

Modne się ostatnio stało zakładanie łąk kwietnych w różnych przestrzeniach miejskich i wiejskich. 

Towarzyszą im idee estetyczne i ekologiczne, ale czasem też z nastawieniem na rekreację, a nawet na... 

pozyskiwanie miodu (jak w Lubrzy).

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

GŁOGÓWEK

To nasz mały rekord 
O ponad 42 tys. zł więcej będą miały do wydatkowania sołectwa gminy 
Głogówek w ramach Funduszu Sołeckiego w 2022 roku. Łączna kwota 
pierwszy raz w historii gminy przekroczy barierę 600 tys., wyniesie 
dokładnie 636.846,90 zł. - To nasz mały rekord – podkreśla burmistrz 
Piotr Bujak. 
Najwięcej (3.235,27 zł) zyskają: Głogówek-Oracze, Racławice Śl. oraz 
Głogówek-Winiary. W ich przypadku pula środków poszybuje do 
poziomu 46.359,97 zł. (w) n

PLENER 

GŁOGÓWEK

Dobra dla malarzy

Łąka w parku

P
lener tradycyjnie organizuje  

opolski oddział Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
- Polska Sztuka Użytkowa 

wspólnie z gminą Strzeleczki, która 
jako bazę do pracy twórczej propo-

nuje domki campingowe w swoim 
ośrodku wypoczynkowym w Do-

brej. Goście chwalą warunki pobytu 
i w zamian zostawiają gospodarzom 
część swoich prac. W tym roku 
artyści przyjechali z Opolszczyzny, 
z różnych stron kraju, a także z 
Czech, Rosji i Ukrainy. Trudności z 
przyjazdem mieli zaproszeni goście 
z Białorusi. 18 osób uczestniczyło 
stacjonarnie i 10 było dochodzą-

cych. Przez 9 dni (10-18 lipca), artyści 
pracowali wędrując po okolicach, 
mieli możność zwiedzenia pałacu 
i parku w Dobrej, utrwalali kra-

jobrazy, przyrodę, architekturę. 
Byli zupełnie nowi uczestnicy, ale i 
weterani, jak Józef Lewczak z Opola, 
który wspomina pierwsze plenery w 
Dobrej i w Mosznej.

Na poplenerowej wystawie w 
nowym domu kultury w Racławicz-

kach, zaprezentowanych zostało 39 
prac (niektórzy z dochodzących au-

torów „nie zdążyli” donieść swoich 
obrazów), wyjątkowo nie na ścia-

nach, ale na sztalugach, co tworzyło  
zupełnie nietypowy charakter wy-

stawy. Wśród obrazów eksponowa-

na była też jedna fotografia i jedna 
oryginalna metaloplastyka (rzeźba). 
Na wernisażu poza autorami, wśród 
gości obecny był wójt Strzeleczek 
- Marek Pietruszka. Przy każdym 
podsumowaniu - poza wzajemny-

mi podziękowaniami - mówiąc o 
historii, wspominany jest inicjator, 
przez blisko 20 lat organizator 

plenerów i ich komisarz - nieżyjący 
Adam Zbiegieni, prezes opolskiego 
oddziału ZPAP - PSU, zaangażowany 
też w plenery w Mosznej i Białej. Po 
nim funkcję i rolę animatora ple-

nerowych spotkań malarzy przejął 
Andrzej Lach z Opola, a w tym roku 
komisarzem pleneru i wystawy był 
Adam Werwiński z Krapkowic. n

Plakat pleneru - autorka: Ola Kroczak (kto przeoczył brak na plakacie daty 
pleneru?)

Plon pleneru prezentowany na wystawie w Racławiczkach

Na wernisażu (od lewej): wójt Strzeleczek - Marek Pietruszka i komisarz 
pleneru - Adam Werwiński.
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P
rzedsięwzięcie (ogólny koszt 
35 tys. zł), sfinansowane jest 
głównie z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowi-

ska i Gospodarki Wodnej (blisko 30 
tys. zł). Prawie 2-hektarowa polana 
u stóp wzgórza zamkowego w par-

ku miejskim Głogówka, jest przede 
wszystkim uzupełnieniem przyrodni-

czych walorów parku, a usytuowana 
w centrum spacerowym alejek i ławek 
stwarza idealne miejsce wypoczynku. 
Po wiosennym okresie przygotowaw-

czym (koszenie, opryski, wapnowanie, 

nawożenie) wysiane zostało ponad 20 
gatunków roślin. Część z nich już kwit-

nie, niektóre są późniejsze, a dwuletnie 
zakwitną w roku przyszłym.

Wprawdzie większość z nas nie 
kojarzy przeważającej ilości nazw z 
określoną rośliną, ale warto wymienić 

co tworzy głogówecką łąkę w parku. 
Są to: ogórecznik, gryka, mak polny, 
chaber- bławatek, wyka siewna, groch, 
lucerna, czarnuszka, kosmos, len, 
słonecznik, rzepik, facelia, jeżówka, 
życica trwała, wiechlina łąkowa, łubin 
wąskolistny i łubin twardy, kostrzew 

czerwona i owcza, koniczyna inkarnat-

ka, koniczyna biała i czerwona. Łąka 
już - jak posłuchać - szumi i brzęczy gło-

sami pewnie setek (?) różnych żyjątek, 
nad łąką pszczoły, trzmiele, motyle. 
Łąka żyje, pachnie i cieszy oczy. I w Gło-

gówku się udało. n
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„Samotni możemy zrobić niewiele; razem możemy zrobić tak wiele” - Helen Keller.

Niedawno pisaliśmy w „TP” o wspólnych treningach i zawodach, w jakich uczestniczyła młodzież z Czech i Polski w Albrechticach. Zajęcia 

realizowane były w ramach współpracy partnerskiej Białej i Albrechtic na początku lipca.

GMINA WALCEINFRASTRUKTURA SPORTOWA  

WSPÓŁPRACA POLSKO-CZESKA

Wieczór partnerstwWspólna inwestycja 

Polsko-czeski obóz sportowy w Białej T
ymczasem w połowie lipca 
podobny obóz sportowy od-

był się po polskiej stronie.
W Białej przebywali pił-

karze i piłkarki z Města Albrechtice. 
Przez trzy dni, wspólnie z Bialską 
Akademią Piłkarską uczestniczyli 
w treningach, turnieju i innych za-

jęciach przygotowanych w ramach 
projektu „Łączy nas sport”. Ta część 
projektu została zakończona 15 
lipca. W tym czasie młodzież inten-

sywnie ćwiczyła, ale też wspólnie 
bawiła się, spędzając czas na base-

nie w Białej, czy podczas wycieczki 
do Mosznej i kręgielni w Łączniku. 
14 lipca w atmosferze zabawy odbył 
się turniej. Wszystkie drużyny otrzy-

mały statuetki, puchary i medale 
wręczali: Jana Murová (starostka 
Města Albrechtice) oraz burmistrz 
Białej Edward Plicko. Wybrano też 
dwóch wyróżniających się piłkarzy 
turnieju: czeską bramkarkę Kamil-

kę oraz najbardziej skutecznego 
strzelca Bartka Olajossy.

Uczestnikami obozu opiekowali 
się polscy i czescy trenerzy, rodzice, 
opiekunowie z Gminnego Centrum 
Kultury. Projekt „Łączy nas sport” 
współfinansowany jest ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ramach Programu 
Interreg V-A Republika Czeska 
– Polska oraz budżetu państwa 
Przekraczamy granice. Oprócz tego 
gmina Biała współpracuje z partne-

rami z Czech w innym sportowym 
projekcie: „W zdrowym ciele zdro-

wy duch!”. nMłodzi spotowcy podczas  turnieju piłkarskiego w Białej
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Głogówku

Woda wykorzystana do podlewa-

nia będzie pochodziła ze studni, a 
nie z sieci. Znacząco obniży to kosz-

ty, a szczególnie w sezonie letnim 
nie będzie powodowało zakłóceń 

na sieci dla mieszkańców – wyjaśnia 
burmistrz Piotr Bujak. 

Przedsięwzięcie współfinansuje 
Klub Sportowy Fortuna. 

- To już druga (po świetlicy) wspól-

nie realizowana inwestycja – zazna-

cza gospodarz gminy.  

Obie strony wyłożyły na ten cel po 
20 tys. zł. (w) n

Prace na stadionie
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G
m i n a  W a l c e  g o ś c i ł a  9 
lipca gości z partnerskiej 
g m i n  M a l á  M o r á v k a  i 
Česká Ves w Czechach. 

Polsko-czeski wieczór partnerstw 
zorganizowany został w zabytko-

wym spichlerzu w Brożcu. Centrum 
Kultury  Tradycji jest nieodmiennie 
najlepszym miejscem dla takich 
spotkań.

Do Brożca przybyli Czesi ze sta-

rostą Ondřejem Holubem. Obecna 
była także delegacja z gminy Če-

ská Ves z starostą Petrem Mudrą. 
Spotkanie w Brożcu było czasem 
na rozmowy i planowanie nowych 
przedsięwzięć przy udziale przed-

stawicieli radnych i sołtysów, dzia-

łaczy organizacji pozarządowych 
gminy Walce. Obecni byli przed-

stawiciele Ochotniczych Straży 
Pożarnych, Mniejszości Niemieckiej, 
Śląskich Kobiet Wiejskich. Wójt 
Marek Śmiech podziękował orga-

nizacjom oraz samorządowcom 
za dotychczasową współpracę. W 
wieczorze partnerstw uczestniczyli 
samorządowcy, sąsiedzi i partnerzy 
w wielu inicjatywach:  
- Szymon Godyla - radny Sejmiku 
Województwa Opolskiego,
- Radosław Roszkowski - starosta 
powiatu prudnickiego, przewodni-

czący EP,
-  A n d r z e j  K a s i u r a  -  b u r m i s t r z 
Krapkowic, 

-  J o a c h i m  W o j t a l a  -  b u r m i s t r z 
Gogolina,
- Artur Gasz - zastępca burmistrza 
Zdzieszowic,
- Joachim Czernek - pierwszy wójt 
gminy Walce i pierwszy starosta 
krapkowicki, poseł na Sejm RP.

Spotkanie zrealizowane zostało 
dzięki projektowi pt. „My do Was - 
Wy do Nas - spotkania sąsiadów”. 
Zadanie zrealizowane zostało w 
ramach Funduszu Mikroprojektów 
Euroregionu Pradziad.

Współpraca gminy Walce z cze-

skimi partnerami rozwija się bardzo 
dobrze, do tego stopnia, że nawią-

zywane są kontakty z podmiotami z 
Ołomuńca. n

Uczestnicy spotkania partnerstwa polsko-czeskiego w Brożcu

G
M

IN
A

 W
A

L
C

E

eprasa.pl 512b99c6d2



 

R E K L A M A  t e l .  6 0 1  2 6 8  4 2 1 ,  7 7  4 3 6  2 8  7 7

Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l

 
A

D
A

M
 M

Y
Ś

K
Ó

W
15T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 2  |  1 1  s i e r p n i a  2 0 2 1

Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   z   e   n   I   a            d   r   O   b   n   e

OGŁOSzenIa drObne dO najblIżSzeGO nUmerU przyjmOwane Są dO wtOrkU dO GOdz. 10.00

bUdOwlane

nIerUCHOmOŚCI

mOtOryzaCja

Sprzedam

naUka

medyCyna

praCa

rOlnICtwO

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści  

„TPR.DRoBnE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre�ksem) to 160. Prosi-
my nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

Zwiększa przestrzeń użytkową.

PRZESUWNIE. 

PRZESTRZENNIE. 

SLIDE.

www . o k n o p l a s t . c o m . p l

T O P

P R O -
DUKT

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

nRENOWACJA STOLARSKA 

PIANIN PRZEDWOJENNYCH I 

STROJENIE Z NAPRAWĄ. TEL: 662 

046 560. (92/21) 

n Indywidualne lekcje jogi w 

Prudniku – instruktor z Opola z 

wieloletnim doświadczeniem. Tel. 

601 404 787 

(103/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w Ol-

szynce, 50 m2, 2 pokoje, kuchnia, 

łazienka, parter + mała działka – 

60 000 zł. Tel: 721 022 319. 

(98/21) 

nSprzedam mieszkanie 44m2 

2p+k – Prudnik, ul. Tuwima 6. Tel. 

605224081 (100/21) 

nSprzedam mieszkanie 2-poko-

jowe o pow. 58m2, ogrzewanie 

gazowe. Tel. 668 720 937 

(104/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku do małego remontu. Tel. 

kom. 602 65 66 75. 

(24/21)

nKupię kawalerkę. Tel: 668 076 852. 

(98/21)

LOKALE 

nSprzedam lokal 27m2 – Prudnik, 

ul. Piastowska. Tel. 603 793 656 

(101/21)

GARAŻE

nSprzedam prosiaki – 12 szt. Tel. 

502 123 958 

(102/21)

nPIANINO ANTYCZNE W IDEAL-
NYM STANIE, DWULETNIA GWA-
RANCJA! TEL: 662 046 560. 
(75/21)

nSprzedam (ze względów zdro-

wotnych) Seicento rocznik 2000, 

szyberdach + kpl opon zimowych, 

142 tys. km, opłaty do 15 stycznia 

2022. Tel: 77 438 77 47. 

(94/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969 

(2/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobieskie-

go 2, tel. 793 150 681, usługi: masaż, 

drenaż limfatyczny, elektroterapia, 

pole magnetyczne, laseroterapia, 

terapia manualna. Możliwy dojazd 

do domu pacjenta na terenie 

Prudnika. 

(1/21)

nPraca dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech – ubezpiecze-

nie i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933) – Tel. 795 570 792, 77 

442 83 38. 

(12/21)

nZATRUDNIĘ TYNKARZY, MOŻLI-
WOŚĆ PRZYUCZENIA ZAWODU. 
TEL: 605 226 541. 
(93/21)
nZATRUDNIMY PRACOWNIKA 
OBRÓBKI DRZEWNEJ – CIĘCIE. 
UMOWA O PRACĘ. PRACA W 

GODZINACH 7:00 – 15:00, OD 
PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU. TEL: 
602 799 734. 
(95/21)
nZatrudnię fryzjerkę damską do 

pracy w salonie w Prudniku. Tel: 505 

436 429, 77 436 78 40. (96/21)

nDo prac ogrodowych zatrudnię 

na umowę mężczyznę. Tel. 728 

473 544 

(99/21)

eprasa.pl 512b99c6d2
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OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

Kelner, PracowniK gosPodar-
czy, Kucharz – mile widziane do-
świadczenie, praca w Pokrzywnej Ma-
gazynier, sPrzedawca – praca w 
Prudniku PracowniK ProduKcji – 
praca w Prudniku Monter fotowol-
taniKi – mile widziane doświadczenie, 
praca w Głogówku BruKarz – do-
świadczenie w zawodzie, praca w Prud-
niku eleKtryK, techniK eleKtryK 
– mile widziane doświadczenie, praca 
Niemcy Kierowca Kat. c- prawo jazdy 
kat. C, kurs na przewóz rzeczy, praca w 
Prudniku Kucharz/PoMocniK Ku-
charza, BarMan/Barista – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Głucho-
łazach Kierowca c+e – mile widziane 
doświadczenie, praca w Białej oraz w Gło-
gówku hydrauliK – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku Kierowca 
– Magazynier – prawo jazdy kat. B, praca 
w Prudniku Kierowca – MechaniK – 
prawo jazdy kat. C, mile widziane upraw-
nienia na koparko ładowarkę, praca w 
Skrzypcu Kierowca c+e – prawo jazdy 
C+E, praca w Skrzypcu fryzjer – mile 
widziane doświadczenie, praca w Gło-
gówku sPrzedawca – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku ro-
BotniK hodowli droBiu/Mecha-
niK – doświadczenie w zawodzie, praca 
w Lubrzy Kierowca autocysterny, 
Magazynier – praca w Prudniku Sto-
larz – mile widziane doświadczenie, pra-
ca w Prudniku sPrzedawca, Maga-
zynier – praca w Prudniku PoMocniK 
eleKtryKa – praca we Wierzchu Po-
MocniK laKierniKa, Kontroler 
jaKości, eleKtryK – praca w Prud-
niku sPrzedawca - Kasjer – mile 
widziane doświadczenie, praca w Prud-
niku PracowniK ProduKcji oKien, 
referent ds. zaKuPów, Magazy-
nier, oPerator Maszyn cnc, Kon-
struKtor stolarKi Pcw, oPieKun 
Klienta rynKu czesKiego – praca w 
Głogówku Magazynier – prawo jazdy 
kat. B, praca w Prudniku nauczyciel 
do Prowadzenia zajęć rewali-
dacyjnych – wykształcenie wyższe 
pedagogiczne, praca w Szonowie Kie-
rowca Magazynier – prawo jazdy 
kat. B, atrakcyjne wynagrodzenie, praca 
w Prudniku szwaczKa – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Głogówku 
oPerator PoMPy do Betonu – 
uprawnienia, prawo jazdy kat. C, praca w 
Prudniku MechaniK Maszyn i urzą-
dzeń MleczarsKich – wykształcenie 
techniczne, praca w Łambinowicach 
PieKarz – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Prudniku Księgowa-Kadro-
wa – mile widziane doświadczenie, 
możliwość przyuczenia, praca w Prud-
niku oPerator Pras – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Prudniku 
Kierowca saMochodu ciężaro-
wego – prawo jazdy kat. C+E, praca w 
Głogówku Ładowacz nieczystości 
staŁych – praca w Prudniku Kelner, 
dostawca Potraw – praca w Łące 
Prudnickiej Kierowca saMochodu 
dostawczego – prawo jazdy kat. B, 
praca w Prudniku PracowniK Pro-
duKcji – mile widziane doświadczenie, 
praca w Trzebinie fryzjerKa – do-
świadczenie w zawodzie, praca w Prud-
niku Kierowca saMochodu cięża-
rowego – prawo jazdy kat. C+E, praca 
w Prudniku Konwojent – pomoc przy 
rozładunku towaru, praca w Prudniku 
BruKarz – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Prudniku oPerator Ma-
szyn PaKujących do PrzeMysŁu 
MleczarsKiego – wykształcenie za-
wodowe, praca w Prudniku

eprasa.pl 512b99c6d2
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 512b99c6d2
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

691 755 122

Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnika 

Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

eprasa.pl 512b99c6d2
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

K
S
E
R
O

WYDRUKI
A3

A4
Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

Wójt Gminy Lu-

brza informu-

je, że na tablicy 

ogłoszeń w Urzę-

dzie Gminy w Lubrzy ul. Wol-

ności 73 został wywieszony, na 

okres 21 dni, od 11.08.2021r. 

do 01.09.2021r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonych do 

dzierżawy na czas oznaczony 

do 3 lat.
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OŚ.6821.15.2021

Ogłoszenie o I ustnym przetargu 
nieograniczonym (wyciąg)

Starosta Prudnicki, wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej na podstawie art. 13 ust. 1, art. 23 ust. 
1 pkt 7, art. 37 ust. 1, art. 38, art. 67 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. z 2020 r. poz. 1990 ze zm.), oraz § 3, § 4, § 6 i § 13 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 
r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. 2014r., 
poz.1490 z późn.zm.), ogłasza I przetarg ustny nieograniczony w celu zbycia niżej opisanej nieruchomości stano-
wiącej własność Skarbu Państwa. 

Przedmiotem przetargu jest nieruchomość niezabudowana położona w Prudniku przy ul. Legionów 12, i ozna-
czonej jako działka nr 2858/3, mapa 5 o powierzchni 0,1175 ha, dla którego Sąd Rejonowy w Prudniku prowadzi 
księgę wieczystą KW nr OP1P/00039825/7. Dział III i IV księgi nie zawierają wpisów. 

Przedmiotowa działka zabudowana jest obiektem budowlanym o ujawnionej w ewidencji gruntów i budyn-
ków powierzchni użytkowej 755,50 m2. Budynek magazynowo - garażowy. Obiekt jednokondygnacyjny, niepod-
piwniczony. Wzniesiony w technologii tradycyjnej murowanej przekryty w części dachem o konstrukcji stalowej, 
z pokryciem z papy na pełnym deskowaniu, w części garażowej stropodachem płaskim z pokryciem z papy na 
lepiku. W części garażowej okna z pro�li PCV. Dostęp do sieci elektroenergetycznej, wodociągowej, kanalizacyj-
nej. Dojazd od strony ul Legionów drogą gminną.

Na podstawie decyzji 13/17 w sprawie nr WIB.JD-4006-1-7/16 Powiatowego Inspektora Nadzoru Budow-

lanego w odniesieniu do nieprawidłowości w zakresie stanu technicznego budynku garażowo – magazy-

nowego, nałożony został obowiązek wykonania, w uzgodnieniu z Opolskim Wojewódzkim Konserwatorem 

Zabytków robót naprawczych opisanych w w/w decyzji. Wydany także został zakaz użytkowania obiektu, 

poza boksem garażowym. Z treści decyzji wynika dodatkowo, że na obiekcie znajdują się wbudowane materiały 
zawierające azbest. Z treści protokołu odbioru stwierdzającego usunięcie wyrobów zawierających azbest z dnia 
21-10-2019 r., sporządzonego pomiędzy Komendą Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Prudniku a Gminą 
Prudnik wynika, że azbest znajdujący się na połaci dachowej został usunięty i zutylizowany. Część magazynowa w 

złym stanie technicznym, wymagającym remontu. Obiekt zawilgocony, ubytki w ścianach zewnętrznych, zagrzy-
bienie ścian, przeciek pokrycia dachowego, ubytki tynków wewnętrznych, ślusarka okienna do wymiany, istniejące 
instalacje do wymiany.

Zgodnie z wypisem z miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego teren przedmiotowej działki jest 
oznaczony symbolem 9.UI.KS – tereny garaży, usług i urządzeń komunikacji oraz magazynów i składów. Obiekty ad-
aptowane dla potrzeb garażowania samochodów, dla hurtowni lub rzemiosła. Obiekty zabytkowe wymagają przy re-
montowaniu uzgodnień z Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków. Budynek przy ul. Legionów 12 w Prudniku, na 
terenie oznaczonym jako działka nr 2858/3, mapa 5, obręb Prudnik jest objęty strefą ochrony konserwatorskiej „A”.

Cena wywoławcza wynosi: 204000,00 zł. Zwolnienie z podatku vat na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z 
dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług. Przetarg odbędzie się w dniu 20-09-2021 r. o godzinie 10:00, 
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Prudniku przy ul. Kościuszki 76, I piętro sala narad. Warunkiem przystąpienia 

do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 16-09-2021 r. w kasie Starostwa Powiatowego lub na konto Bank 

Spółdzielczy w Prudniku Nr 34 8905 0000 2000 0000 0202 0006. Wadium wynosi 10 % ceny wywoławczej co 

stanowi: 20400,00 zł. Za dzień wpłaty wadium uważa się dzień obciążenia rachunku bankowego Starostwa. 

Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygra przetarg zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Niewyko-
rzystane wadia zwraca się niezwłocznie, jednak nie później niż w ciągu 3 dni po przetargu. Wadium przepada w razie 
uchylenia się uczestnika, który wygrał przetarg od zawarcia umowy i terminowego uregulowania ceny sprzedaży. O 

wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu, z tym, że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% 

ceny wywoławczej, z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych tj. 2040,00 zł. Nabywca zobowiąza-
ny jest do zapłaty ustalonej w przetargu ceny najpóźniej do dnia zawarcia umowy przenoszącej własność.    Za datę 
wpłaty uważa się wpływ wymaganej należności na konto Starostwa Powiatowego w Prudniku. Przetarg jest ważny 
bez względu na liczbę uczestników, jeżeli chociaż jeden z nich zaoferuje co najmniej jedno postąpienie ceny wywo-
ławczej. Koszty notarialne i koszty wieczystoksięgowe a także koszty przygotowania nieruchomości do sprzedaży w 
całości ponosi Nabywca. Wysokość kosztów przygotowania nieruchomości zostanie podana uczestnikom przetargu 
przed rozpoczęciem przetargu. Starosta Prudnicki zastrzega sobie prawo odstąpienia od przeprowadzenia przetargu 
z uzasadnionej przyczyny. W przetargu mogą brać udział osoby prawne i osoby �zyczne. Uczestnicy przetargu winni 
legitymować się: osoby �zyczne - dowodem osobistym lub innym dokumentem ze zdjęciem potwierdzającym tożsa-
mość; osoby prawne – wypisem z właściwego rejestru oraz posiadać zgodę organów statutowych na nabycie przed-
miotowej nieruchomości; posiadać dowód wpłaty wadium. Dopuszcza się udziału w przetargu pełnomocników pod 
warunkiem okazania pełnomocnictwa z uwierzytelnionym notarialnie podpisem mocodawcy. Osoby pozostające we 
wspólnocie majątkowej małżeńskiej winny przystąpić do przetargu z współmałżonkiem lub przedłożyć zgodę współ-
małżonka na uczestnictwo w przetargu i nabycie nieruchomości z notarialnie poświadczonym podpisem. Starosta 
Prudnicki zawiadomi osobę ustaloną, jako Nabywca nieruchomości o miejscu i terminie zawarcia umowy sprzedaży 
najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeżeli osoba ustalona, jako nabywca nieruchomości nie 
przystąpi bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w miejscu i w terminie podanym w zawiadomieniu, organizator 
przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. Cudzoziemcy, w rozumieniu 
ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców w przypadku wygrania przetargu 
zobowiązani są przed zawarciem umowy notarialnej uzyskać zezwolenie Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji 
na nabycie nieruchomości w przypadkach, gdy zezwolenie to jest wymagane. 

Osoby, którym przysługuje prawo do rekompensaty z tytułu pozostawienia nieruchomości poza obecnymi 
granicami Rzeczypospolitej Polskiej w wyniku wypędzenia z byłego terytorium Rzeczypospolitej Polskiej lub jego 
opuszczenia w związku z wojną rozpoczętą w 1939 r., zwalnia się z obowiązku wniesienia wadium w wyznaczo-
nym w ogłoszeniu o przetargu terminie, jeżeli zgłoszą uczestnictwo w przetargu, przedstawią oryginał zaświad-
czenia lub decyzji potwierdzającej prawo do zaliczenia wartości nieruchomości pozostawionych poza obecnymi 
granicami państwa polskiego oraz złożą pisemne zobowiązanie do uiszczenia kwoty równej wysokości wadium 
ustalonego w razie uchylenia się od zawarcia umowy. W przypadku spadkobierców osób wymienionych w za-
świadczeniu lub decyzji należy dołączyć oryginał sądowego stwierdzenia nabycia spadku lub akt poświadczenia 
dziedziczenia. oraz dowody potwierdzające spełnienie wymogów, o których mowa w art. 2 lub art. 3 ustawy o 
realizacji prawa do rekompensaty z tytułu pozostawienia nieruchomości poza obecnymi granicami Rzeczypospo-
litej Polskiej. Oryginał zaświadczenia lub decyzji przedłożonej przez uczestnika przetargu, który:

a) wygrał przetarg - pozostaje w dyspozycji Starosty Prudnickiego do czasu zawarcia umowy sprzedaży lub 
uiszczenia kwoty równej wysokości ustalonego wadium w razie uchylania się od zawarcia umowy sprzedaży. 
W przypadku zawarcia umowy sprzedaży na zaświadczeniu lub decyzji zostanie umieszczona stosowna klau-
zula potwierdzająca realizację uprawnienia.  
b) nie wygrał przetargu - zostaje zwrócona niezwłocznie po zamknięciu przetargu.

W pozostałych sprawach mają zastosowanie przepisy ustawy z dnia 8 lipca 2005 r. o realizacji prawa do rekom-
pensaty z tytułu pozostawienia nieruchomości poza obecnymi granicami Rzeczypospolitej Polskiej. Nierucho-
mość sprzedawana jest na podstawie danych z ewidencji gruntów i budynków zgodnych z wyrysem z mapy 
ewidencyjnej. Okazanie punktów granicznych przez geodetę może nastąpić wyłącznie na koszt nabywcy. Szcze-
gółowych informacji w sprawie przetargu udzielają pracownicy Referatu Ochrony Środowiska i Gospodarki Nie-
ruchomościami, ul. Kościuszki 76, 48-200 Prudnik, tel. 77 4381700 w. 216 lub 212.
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Złote Gody… dawniej
Rocznice ślubu, nie wszystkie, ale te okrągłe, przyjęło się nazywać, począwszy od pierwszej papierowej, 
aż do 80. dębowej. Poprzedzają je m.in. rubinowa, sza�rowa, porcelanowa. Najpopularniejszą i hucznie 
obchodzoną jest 25., nazywana srebrnym weselem. Jubileusz 50-lecia pożycia małżeńskiego jest 
wyjątkową uroczystością. Święto Złotych Godów dawniej i współcześnie uważa się za najważniejszą 
rocznicę, gdyż obrazuje staż małżeński. 

LOKALNA TRADYCJA I ZWYCZAJE

Henryka MŁYNARSKA
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rzejeżdżając przez najludniej
sze sołectwo w powiecie prud
nickim – Racławice Śląskie 

– warto zwrócić uwagę na detal 
wiaduktu kolejowego w tej miej
scowości.  Chodzi o konstrukcję 
nad drogą wojewódzką niedaleko 
miejscowego kościoła. Jest na niej 
w y k u t a  d a t a  1 8 7 4 .  U p a m i ę t n i a 
ona początek budowy linii kolejo
wej w tej miejskości, która trwała 
do 1876 r. Warto wiedzieć, że jako 
pierwsza powstała linia od strony 
Głubczyc a nie Kędzierzyna – Koź
la. (d) n

ją z domu. Podczas I wojny światowej 
pewna dziewczyna zaszła w ciążę z 
rosyjskim jeńcem. Została wygnana 
nie tylko z rodzinnego domu ale i ze 
wsi. Znalazła w końcu pracę służącej 
na gospodarstwie.  Az do lat pięćdzie
siątych ub. wieku opiekowała się nie
pełnosprawnym synem.
 Porzucona, samotna dziewczyna 
na ogół nie wychodziła już za mąż. 
Póki dopisywało jej zdrowie, chwytała 
się rozmaitych zajęć: mogła szukać 
pracy w fabryce rękawiczek w Głu
chołazach, mogła zostać służącą u 
zamożnego gospodarza. Jeżeli miała 
szczęście - dziecko przejmował na wy
chowanie ktoś z dalszej rodziny. Oczy
wiście, musiało na siebie zapracować. 
Na starość i w chorobie kobieta zdana 
była na łaskę sąsiadów, całkowicie 
zależna od ich dobrej woli. Warunki 
życia starych, samotnych kobiet stop
niowo poprawiały się w latach 20. i 30., 
gdy pałac w Jarnołtówku objęły siostry 
boromeuszki, które za cel stawiały 
sobie również opiekę nad starymi 
kobietami.

 Rozpaczliwa sytuacja, z której nie 
było dobrego wyjścia mogła skłonić 
kobietę w ciąży do pozbycia się dzie
cka. W relacjach mieszkanki Jarnoł
tówka pojawia się wątek „fabrykantki 
aniołków” z Zuckmantla (Zlatych 
Hor),  która trudniła się pokątnym 
przerywaniem ciąży lub zabijaniem 
niechcianych dzieci. Niewiele o tym 
wiemy, gdyż prawo ścigało takie  czy
ny z całą surowością a otoczenie  je 
potępiało.
 Sytuacja kobiety z którą mężczyzna 
chciał się żenić była bez porównania 
lepsza. Niemniej i wtedy dziewczyna 
musiała swój grzech odpokutować 

publicznie. Ślub kobiety, która miała 
już dziecko, była w ciąży lub miała 
doświadczenia seksualne przebiegał 
odmiennie: Nie miała prawa do welo
nu a wianek mirtowy był przerwany. 
Zwyczajowo, po dopełnieniu ceremo
nii ślubnej, panna młoda trzymając 
świecę obchodziła ołtarz. W przypad
ku kobiety z dzieckiem musiała ona 
stać z płonącą świecą przed ołtarzem. 
Jeszcze w roku 1989  mieszkanka 
Jarnołtówka tak wspominała swój 
ślub:  „…Było to bardzo bolesne. Wielu 
ludzi przyszło do kościoła po to tylko, 
aby obejrzeć pannę młodą i przeko
nać się na własne oczy, czy już „to” 
zrobiliśmy.”
 W  l a t a c h  3 0 .  X X  w .  ó w  u p o
karzający zwyczaj – przykładną 
karę z naruszenie obowiązujących 
norm-   zarzucono.

 Należy zauważyć, że po ślubie 
kobieta mogła funkcjonować na nor
malnych zasadach. Miała bowiem mę
ża. A jednak po wielu latach przeszłość 
przypomniała o sobie. Piętno dziecka 
nieślubnego było trwałą zmazą: Aż 
do lat trzydziestych praktykowano 
bowiem w Jarnołtówku dwie formy 
zapowiedzi przedślubnych: Gdy pan
na młoda urodziła się w małżeństwie, 
zapowiedź brzmiała: „katolicka pan
na Hedwig X.”  W przypadku dziecka 
nieślubnego przyjęta była formuła: 
„Hedwig X., wyznania katolickiego, 
stanu wolnego, nieślubna córka Y. 
później zamężnej N.”
 Słyszymy niekiedy nostalgiczne 
odniesienia do „dawnych ,dobrych 
i moralnych czasów.”  Były one na 
pewno dawne, dobre natomiast 
nie dla wszystkich ale czy moralne? 
Oceńmy sami. n

ieco informacji znajdzie
my w książce Juliusa Gra
wa „Arnoldsdorf / Kreis 
Neisse. Untersuchungen 

zur Sozialstruktur und Mentalität 
einer oberschlesischen Dorfgeme
inschaft. 1920 – 1950”, Cloppenburg, 
1 9 9 6  ( J a r n o ł t ó w e k  w  p o w i e c i e 
nyskim. Studia nad strukturą spo
łeczną i mentalnością górnośląskiej 
wspólnoty wiejskiej. 1920 – 1950), na 
której oparty został ten tekst.

 Mówiąc najkrócej,  temat nie 
istniał. Restrykcyjny kodeks oby
czajowy oparty był na nauczaniu 
i prawach Kościoła. Obowiązywał 
nakaz wstrzemięźliwości, odnoszą
cy się zwłaszcza do kobiet. Panowała 
niepisana zasada, że „o sprawach 
nieczystych się nie mówi”. Dzieciom 
tłumaczono, że niemowlęta wyła
wia ze stawu bocian a małe świnki 
wychodzą z gnojownika. Pierwsze  
kroki w sferze edukacji seksualnej 
stawiały dzieci podczas „zabawy w 
doktora”, kiedy „doktor” badał „pa
cjentów” aby w końcu z ulgą stwier
dzić, że są zdrowi. Przyjaźnie między 
chłopcami a dziewczynami były źle 

widziane a dziewczyna, która zada
wała się z chłopcami spotykała się z 
dyskwalifikującą opinią: „To ta, któ
ra włóczy się wieczorami po ulicy.”
 W jaki zatem sposób kojarzyły się 
pary? Otóż życie społeczne było in
tensywne: działały stowarzyszenia, 
koła, spotykano się w gronie szero
kiej rodziny, obchodzono święta i 
rocznice, organizowano zabawy ta
neczne. Wszystko to otwierało moż
liwości spotkania i znalezienia żony 
lub męża, jakkolwiek  odbywało się  
na ogół w większej grupie. Sposob
ności do przebywanie we dwoje było 
niewiele.

 Brak elementarnej wiedzy, którą 
w tamtych czasach określano słowem 
„uświadomienie” sprawiał, że młodzi 
ludzie podejmowali życie seksualne 
nie zdając sobie sprawy z możliwych 
skutków. Konsekwencje pozamałżeń
skiej ciąży były bolesne a ponosiła je, 
jak nietrudno zgadnąć – kobieta. Cał
kowitą odpowiedzialność za los życia, 
na które nikt nie czekał tak Kościół jak 
i wiejska społeczność przerzucały na 
dziewczynę, także wtedy, gdy mężczy
zna uchylał się od małżeństwa lub po 
prostu znikał. Bywało, że wyrzucano 

C
zęsto z tej okazji małżonko-
wie odnawiają przysięgę 
małżeńską, czy to w koście-
le, czy w urzędzie stanu cy-

wilnego. Rodzina i przyjaciele ukła-
dają na tę okazję wiersze, piosenki, 
wyszukane prezenty, a przyjęcia są 
elementem stałym tych obchodów. 
Od władz miast i prezydenta kraju 
małżonkowie otrzymują  pamiątko-
we medale i dyplomy. Jeżeli zdrowie 
dopisuje, jubilaci udają się w podróż 
bądź pielgrzymkę do wybranych 
miejsc.

J a k  b y ł o  d a w n i e j ?  P o d o b n i e . 
Zawsze uważano tę rocznicę za 
najważniejszą, ozłoconą. Wręczano 
prezenty, na przykład złotą biżute-
rię, własnoręcznie wykonane obra-
zy, dyplomy, haftowane poduszki i 
obowiązkowo porcelanę ze złotym 
napisem i cyframi 50. Na przełomie 
XIX i XX wieku w Głogówku strój ju-
bilatów wyraźnie wskazywał na to, 
jakie święto jest obchodzone. Kobie-
ty zamężne posiadały czepce, które 
wskazywały na status społeczny i 
miarę zamożności. Czepce były róż-
norodne, wykonane z rozmaitych 
materiałów, w różnych kolorach i z 
ozdobami, które coś symbolizowały. 
Kwiaty zebrane w bukiety, najczęś-
ciej goździki, mówiły o bogactwie 
małżonków.

W przedwojennej prasie gło-

góweckiej zamieszczono ciekawy 
artykuł, dotyczący stroju, języka i 
tradycji mieszkańców z pobliskich 
wsi. Na uwagę zasługuje tekst pisa-
ny gwarą, odczytany 14 maja 1866 
roku w Szonowie, w  czasie obcho-
dów Złotych Godów. Jubilatami byli 
Joseph Peter Franzke (ur. w 1788 ro-
ku) z Szonowa i Rosalia Hoppe (ur. w 
1794 roku) z Racławic, którzy pobrali 
się 14 maja 1816 roku. Specjalnie na 
tę okazję ułożony wiersz opowiada 
o życiu i rodzinie złotej pary. Dołą-
czony rysunek przedstawia dostoj-
nych jubilatów ubranych w ludowe 
stroje, kobieta ma na głowie cha-
rakterystyczny koronkowy czepiec z 
przyczepionymi szarfami.

Do naszych czasów zachowały się 
dwa najważniejsze elementy głogó-
weckiego stroju, zakładanego przez 

Złote gody - lata 60. XX wieku

Czepiec z szarfami - element stroju 
głogóweckiego (1909 r.)

Złoci jubilaci z Szonowa (1866 r.)

jubilatkę. Są nimi czepiec i korona. 
Należały one do Luzie Christoph 
(*1889, +1968) żony Maksymiliana 
Christopha (*1882, +1946) cenionego 
w Głogówku radnego magistratu, 
zegarmistrza i właściciela sklepu 
jubilerskiego. Wnuczki pamiętają 
różne  opowieści rodzinne, z których 
wiadomo, iż tę  złotą koronę i cze-
piec pożyczano wielokrotnie kobie-
tom jubilatkom. Jest to koronkowy, 
biały, delikatny czepiec, na który 
zakładano złotą koronę. Do nakrycia 
głowy doczepiano dwie szarfy. Te 
są w odcieniu złotym z wyhaftowa-
nymi kolorowymi kwiatami. Długie 
szarfy można było zawiązać pod szy-
ją, co dopełniało całość stroju. 

Po wojnie rodziny skromniej ob-
chodziły rocznice ślubu, ale zawsze 
pamiętało się o tym, by odprawiono 
uroczystą mszę świętą. Na przyjęciu 
nie mogło zabraknąć tortu z ozdob-
ną „50.” na środku, a jubilatka zakła-
dała złotą koronę. Jubilat w kieszon-
ce ubrania miał złotą „woniaczkę” 
bukiecik, na znak, że doczekali się 
Złotych Godów.

N a  p a m i ą t k o w e j  p o w o j e n n e j 
fotografii ze zbiorów rodziny Jasik,  
Anna z koroną na głowie  w gronie 
najbliższych obchodzi swój złoty 
jubileusz. Ozłoceni jubilaci, niechaj 
żyją sto lat! n

h
E

n
r

y
k

a
 m

ł
y

n
a

r
s

k
a

 (
3

)

R
E

K
L

A
M

A

eprasa.pl 512b99c6d2



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 2  |  1 1  s i e r p n i a  2 0 2 122

Weekend
G

R
Z

E
G

O
R

Z
 W

E
IG

T

I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

We
W

 S
K

R
Ó

C
IE WYDARZY SIĘ                 

W EUROREGIONIE

11 sierpnia
(środa)

Kino Diana zaprasza 
w s z y s t k i e  d z i e c i  n a 
widowisko teatralne pt. 
„Na misiowych urodzinach 
- najważniejsza jest rodzi-
na”. Godz. 10.00. Bilety 10 zł.

13 sierpnia
(piątek)

Koncert: Tomasz Sza-
mot & Oliwia Jurkie -
wicz. Zespół Szamot . 
Scena plenerowa Prudni-
ckiego Ośrodka Kultury, 
godz. 18.00.

�Cudze chwalicie swego 
nie znacie” - wieczorne 
zwiedzanie Białej , na 
k t o r e  z a p r a s z a  G m i n n e 
Centrum Kultury w Białej. 
Moc atrakcji i ciekawych 
historii związanych z bial-
skimi zabytkami. Start o 
godz. 18.00 na parkingu 
p r z y  Z e s p o l e  S z k o l n o -
-Przedszkolnym w Białej, 
zakończenie przy Źródełku 
pod św. Lipą, z ogniskiem w 
Dolinie Białej. Zapewnione 
jedzenie i napoje.

15 sierpnia
(niedziela)

ŚWIĘTO WOJSKA 
POLSKIEGO 

WNIEBOWZIĘCIA 
NAJŚWIĘTSZEJ MARYI 

PANNY
ROCZNICA BITWY 

WARSZAWSKIEJ  

Agencja Sportu i Promocji 
w Prudniku zaprasza na 
Bieg Tropem Wilczym 
Ku Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Start i meta 
zostały zaplanowane na 
p a r k i n g u  p r z y  S a n k t u -
a r i u m  ś w .  J ó z e f a .  T r a s a 
symboliczna - 1963 m (start 
godz. 14.00) poprowadzi 
drogą asfaltową, trasa 5 
km drogami leśnymi (godz. 
14.30). Opłata za udział w 
biegu wynosi 25 zł.

Letnie niedzielne kon-
certy w Muszli Leśnej w 
Głuchołazach. Koncert 
Orkiestry Reprezentacyjnej 
E u r o r e g i o n u  P r a d z i a d . 
Muszla Leśna w Parku Zdro-
jowym, godz. 17.30.

czytaj na str. 25

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Festiwal co roku jest znaczącym wydarzeniem muzycznym w regionie. A biorąc pod 

uwagę, że ze względu na epidemię w zeszłym roku się nie odbył, w tym również należy 

do bardzo nielicznych zdarzeń muzycznych, to mieliśmy w Prudniku wyjątkową okazję           

do przeżycia znakomitych wrażeń. Jak to wyglądało... CZ.1

XIV edycja festiwalu jazzowego 

Grzegorz WEIGT

Piotr Wójcicki Quintet; gitary w tym roku były głównymi bohaterami muzycznej sceny.

Judyta Pisarczyk Quartet; pierwszy koncert festiwalu. Piano: Michał Jakubczak, nieco 
z tyłu na kontrabasie Mateusz Szewczyk. Judyta Pisarczyk - jeden z dwóch kobiecych 
głosów tej edycji festiwalu.
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Gary Moore Tribute Band; rock & blues
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Dr Sylwia Gawłowska i Ryszard Czeczel

Jack Moore Dominik Bieńczycki 

Piotr Wójcicki Szymon Pejski

Patrycja Zarychta

Z PRAWEJ: Patrycja Zarychta 

Sekstet; formacja kończąca 

muzycznie tegoroczny festiwal 

jazzowy w Prudniku.

N
a tegoroczne festiwalowe 

koncerty, bardzo liczną 
publiczność (zdecydowa-

nie widoczny głód spot-

kań przy muzyce granej na żywo) 
zaprosili: dyrektor Prudnickiego 

Ośrodka Kultury i Biblioteki Publicz-

nej dr Sylwia Gawłowska i dyrektor 
artystyczny Jazz Prudnik Festival 

muzyk jazzowy, basista i radny Rady 
Miejskiej w Prudniku Ryszard Cze-

czel. Obok nich po raz pierwszy w tej 
roli wystąpił wicebursmistrz Prud-

nika Jarosław Szóstka. Na widowni 
zasiadl tym razem, były dyrektor 
POK-u Ryszard Grajek, towarzyszący 
Czeczelowi od początku istnienia 
festiwalu.

 Były też inne zmiany, np. zorga-

nizowano liczne dodatkowe atrak-

cje, o których napiszemy za tydzień. 
Rozłożono koncerty po raz pierw-

szy na dwa dni. Pewne względy 
oszczędnościowe (także niepewność 
sytuacji, w związku z epidemią) zde-

cydowały o innym umiejscowieniu 
sceny w porównaniu z poprzednimi 
edycjami festiwalu (nie wspomina-

jąc już dawnego grania na rynku). 
Scena była teraz mniejsza i skiero-

wana (nagłośnienie) na budynek 
Pałacu Fränkla przez co dźwięk się 
odbijał i w efekcie jakość odbioru 

muzyki była słabsza niż dotychczas. 
 Czy pozostała jakość, jeśli chodzi 
o wykonawców? Rzecz dyskusji, 
na pewno nie było takich głośnych 
nazwisk, czy grup jak to było w 
poprzednich wydaniach festiwalu, 

ale też nie można nie być usatysfak-

cjonowanym. Tym razem gwiazdą 
zagraniczną był Jack Moore. Gitarzy-

sta znakomity, nadto w zespole nie 
ustępującym mu warsztatem (ba-

sista Łukasz Gorczyca, na perkusji 
Tomasz Dominik, gitarzysta Bogdan 
Topolski i wokalista Szymon Pejski), 
jednak to w zasadzie nie była muzy-

ka jazzowa. Choć koncert był świet-

ny. Po Gary Moore Tribute Band 
wystąpiła Patrycja Zarychta Sekstet, 
już zdecydowanie jazzowa odsłona 
(zespół: pianista Kajetan Borowski, 
na perkusji Gniewomir Tomczyk, 
Grzegorz Bieżanek bas, wokalist-

ka Beata Orbik i Andrzej Gondek 
gitara). To był jednak drugi dzień 
(sobota 7 sierpnia), wcześniej w pią-

tek 6 sierpnia także dwa koncerty. 
Inauguracja jazzowego grania to 
Judyta Pisarczyk Quartet, a tuż póź-

niej Piotr Wójcicki Quintet. Z Judytą 
Pisarczyk zagrali: Michał Jakubczak 
(piano), Mateusz Szewczyk (kontra-

bas) i Stefan Raczkowski (perkusja). 
Z kolei z Piotrem Wójcickim wystą-

pili: Dominik Bieńczycki (skrzypce), 
Michał Wierba (instrumenty klawi-

szowe), Józef Rusinowski (perkusja) 
i Krzysztof Ropicki (gitara basowa). 
Więcej o wykonawcach w „TP” nr 30 
z 28 lipca (s.31).
 Mieliśmy zatem dwa (właściwie 
trzy, bo też drugi głos w zespole 
Patrycji Zarychty) kobiece woka-

le, stricte jazzowe i rockowy głos 
Szymona Pejskiego. I dwie grupy z 
leaderami - gitarzystami.
 Koncerty prowadzili: Agnieszka 
Zientarska i Mateusz Torzecki z 
Radia Opole. Prowadzący wśród 
gości witali  na festiwalu m.in.: 
w i c e w o j e w o d ę  o p o l s k ą  T e r e s ę 
Barańską, poseł na Sejm RP Kata-

rzynę Czocharę, skarbnik powiatu 
prudnickiego Larysę Zamorską, 
radnego województwa opolskiego 
Zbigniewa Ziółko, skarbnik gminy 
Prudnik Wiolettę Zator, radnego 
gminy Prudnik Edwarda Mazura, 
opolskiego wicekuratora oświa-

ty Artura Zapałę, nadleśniczego 
prudnickiego Jarosława Myśliw-

skiego, prokurenta Stadniny Koni w 
Prudniku Antoniego Zadrożnego, 
dyrektora Henniges Automotive 
Prudnik Krzysztofa Salę, dyrektor 
Agencji Sportu i Promocji w Prud-

niku Małgorzatę Halek, dyrektora 
Muzeum Ziemi Prudnickiej Wojcie-

cha Dominiaka, komendanta Straży 
Miejskiej w Prudniku Mirosława 
Banasia (straż zabezpieczała teren 
festiwalu), komendanta prudnickiej 
policji Krzysztofa Urbana, dyrektor 
schroniska w Prudniku Barbarę Sta-

rzyk, członków Rady Programowej 
POK, dyrektora programowego Ra-

dio Opole Roberta Kosickiego i oczy-

wiście publiczność. Jazz Prudnik 
Festival za nami, pozostaje czekać 
na jubileuszowy - piętnasty festiwal 
w roku przyszłym.
 Organizatorami Jazz Prudnik 
Festival 2021 byli: Prudnicki Ośro-

dek Kultury oraz Gmina Prudnik. 
Dyrektorem artystycznym festiwalu 
jest Ryszard Czeczel. Mecenasi fe-

stiwalu: STOART, ZAiKS, Henniges 
Automotive Prudnik, Nadleśnictwo 
Prudnik, Powiat Prudnicki oraz spół-

ki miejskie: ZUK, ZWiK, ZEC. Patro-

nat honorowy: Narodowe Centrum 
Kultury, Muzeum Jazzu. Patronat 
medialny: Jazz Forum, Jazz Press, 
TVP 3 Opole, Radio Opole, Radio Do-

xa, Tygodnik Prudnicki, Prudnik 24, 
Radio Park.   n
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BEATYFIKACJA 2021: CZ. 3/7

Jeśli Bóg pozwoli i 

dożyjemy, to w tym roku, 

w niedzielę 12 września, 

weźmiemy udział w 

uroczystości beatyfikacji 

siostry Elżbiety Róży 

Czackiej oraz Prymasa 

Polski, ks. kardynała 

Stefana Wyszyńskiego.

Kazanie na Kahlenbergu 
ks. bp Józef Zawitkowski

O. Antoni Kazimierz DUDEK OFM

6 
września 1683 roku wysłan-
nik papieski, kapucyn, dziś 
błogosławiony ojciec Marco 
d’Aviano odprawił tu nabo-

żeństwo i wygłosił egzortę, i pytał: 
Czy wy macie ufność w Bogu? Czy 
wierzycie w Boga Ojca Wszechmo-
gącego? Odpowiedzieli wszyscy: 
Wierzymy! Ufamy!
 Może więc stosowne jest miejsce 
i stosowny czas na Kahlenbergu, 
aby postawić sobie pytanie: Czy ja 
jestem człowiekiem wierzącym, czy 
tylko świętującym? Odpowiedzmy z 
głębi naszych serc.
 To już 327. rocznica wiktorii wie-
deńskiej. To już 327. raz przybywamy 
na Kahlenberg, aby powtórzyć Eu-
ropie: Myśmy tu byli zwycięzcami, 
aby za królem Janem III Sobieskim 
wyznać: Przyszedłem, zobaczyłem a 
Bóg zwyciężył.
 Skąd i dlaczego tu na Kahlenber-
gu znalazł się, z Polską husarią, król 
Jan III Sobieski? To długa historia 
wojen Polaków z Turkami. W VII 
wieku po Chrystusie Mahomet ogło-
sił się wielkim prorokiem Allaha. 
Święta wojna z niewiernymi- dżihad 
– miała uczynić wielkie imperium 
muzułmańskie. Zapowiedzią przy-
szłych nieszczęść były wypady Tata-
rów na ziemie polskie: paliły się ru-
bieże Rzeczypospolitej. W 1444 roku 
pod Warną zginął młody król Polski 
i Węgier Władysław Warneńczyk.
Turcy osmańscy doszli aż pod Ce-
corę (1620r.), zginął Wielki Hetman 
Koronny Stanisław Żółkiewski, ale 
z kości jego zrodzi się mściciel! Tak 
głosił napis na grobie hetmana. 
 Ksiądz Kamiński w kolegiacie sta-
nisławowskiej, nad trumną Michała 
Wołodyjowskiego wołał:  Panie 
Michale, larum grają! Wtedy do koś-
cioła wchodził zapowiedziany mści-
ciel, późniejszy król Jan III Sobieski z 
Oleska.
 Nasz król przybył więc do Wied-
nia nie dla zwykłej przygody wojen-
nej, ale na mocy zobowiązań Święte-
go Przymierza wobec cesarza Austrii 
i na wołanie papieża Innocentego 
XI: Królu, ratuj Europę! Król więc 
przybył tu z 23 tysiącami wojska, z 
honorem wobec cesarza i z wier-
nością wobec Ojca Świętego: Bracia, 
walczymy za naszą Ojczyznę i za 

chrześcijaństwo. Walczymy nie dla 
cesarza lecz dla Boga! (J. Sobieski)
 Może nie o wojnie dziś, nie o stra-
tegicznych sukcesach króla i armii 
sprzymierzonych, ale tu na Kahlen-
bergu stawiam Polakom pytanie 
błogosławionego Marca d’Aviano: 
Czy my ufamy Bogu? Czy my wie-
rzymy Bogu i w Boga? To trudne 
pytanie i trochę krępujące.
 Będę Was, Czcigodnych, za chwi-
lę pytał pięć razy: Czy wy wierzycie 
w Boga? Wiem, że przez uprzejmość 
i grzeczność odpowiecie mi: Wie-
rzymy! Ja wtedy spuszczam głowę, 
myślę: Oni tylko tak mówią, jak 
wszyscy, a wiara to nie jest gadanie. 
Wiara to jest całe moje życie, każdy 
mój oddech, każde uderzenie serca, 
każda moja myśl, każda decyzja, 
każdy mój krok, każdy dzień, całe 
moje życie!
 Może więc stosowne jest miejsce 
i stosowny czas na Kahlenbergu, 
aby postawić sobie pytanie: Czy ja 
jestem człowiekiem wierzącym czy 
tylko świętującym z choinką, opłat-
kiem, święconką? Jestem wierzącym 
czy świętującym? To jeszcze trud-
niejsze. Nie wiem.
 Będę mówił kazanie o sobie i do 
siebie. Był ktoś w moim życiu, komu 
uwierzyłem wpierw nim dowie-
działem się o Bogu i Jemu uwierzy-
łem. Kto to był? Gdy byłem głodny 
dawała mi jeść. Gdy byłem chory, 
przychodziła z pomocą. Nigdy mnie 
nie okłamała. Była mądra i dobra! 
Dlatego jej uwierzyłem. To matka! 
Zapamiętaj to: była mądra i dobra. 
Nie wierz złym i niemądrym!
 I co dalej? Przyszła szkoła. Mia-
łem panią mądrą i dobrą, aż kiedyś 
mama z zazdrością powiedziała: Jak 
pani powie, to on uwierzy, a mnie 
już nie wierzy!
 Pani pokazała nam, dzieciom ze 
wsi, komórkę tulipana pod mikro-
skopem, a mnie się w głowinie za-

kręciło, że tam tyle cudów, których 
ja okiem nie widzę. Była mądra i 
dobra, nasza pani. U m i a ł e m  j u ż 
wtedy modlić się Asnykiem: Szu-

kajcie prawdy jasnego promienia, 
szukajcie nowych nieodkrytych 
dróg, Za każdym krokiem w tajniki 
stworzenia, coraz się dusza ludzka 
rozprzestrzenia i większym staje się 
Bóg. Ale to jeszcze nie była wiara. To 
były dziecięce wierszyki.
 W liceum miałem profesora Li-
siewicza. Zdawało się nam, że ta be-
stia, to wszystko wie, z matematyki, 
z fizyki, z astronomii. W obserwato-
rium astronomicznym pokazał nam 
kawałek nieba i wtedy naprawdę we 
łbie mi się zakręciło. To tam jest to, 
czego ja okiem nie widzę? Ale wtedy 
już umiałem się modlić Góreckim: 
O, Ty Przedwieczny, który lat tysiące 
codziennie gasisz i zapalasz słońce. 
Boże, o Tobie jak ja myśleć lubię i 
ciągle myślę i w myślach gubię (…) 
Musisz być mocny, kiedy ciskasz 
gromy. Musisz być dobry, kiedyś 
miłość stworzył. Ale to jeszcze też 
nie była wiara, to były chłopięce 
wzdychania. 
 P o s z e d ł e m  d o  s e m i n a r i u m  z 
ciekawości, że ci uczeni mi to po-
wiedzą, czy jest Bóg. I dadzą takie 
oczywiste dowody na istnienie 
Boga, że jak przyjadę z kazaniem na 
Kahlenberg, to wszyscy poklękają z 
wrażenia i uwierzą, że jest Bóg!
 A oni podśmiewali się z naiw-

nego chłopca ze wsi: jak chcesz 
dowodów to na politechnikę! Tu 
trzeba wierzyć. Uczyli więc mnie 
Dróg Tomasza, Wyznań Augustyna, 
Kapitału Marksa i wtedy naprawdę 
wszystko mi się we łbie pokręciło, bo 
ani Tomasz nie powiedział wszyst-
kiego, ani Augustyn nie powiedział 
wszystkiego, a klasycy marksizmu 
tak namącił nam w głowie, że do 
dziś ich pogrobowcom poprostować 
tego nie mogą.

 Uczyli mnie myślenia, medytacji. 
Uczyli mnie modlić się psalmami, 
ale gdy doszedłem do słów: Zawod-
ny jest człowiek i każdy człowiek jest 
kłamcą (Ps 116, 11), opadły mi ręce. 
To komu z Was ja mogę uwierzyć? 
Wszyscy kłamiecie? A ja bez wiary 
nie mogę żyć i życie bez wiary nie 
ma sensu. Postanowiłem: Wracam 
do ojca. Będę orał ziemię. Będę uży-
teczny. Nie, jeszcze nie! Czytaj dalej. 
Musisz być mądry i dobry! 
 Jest bowiem ktoś, kto powiedział 
słowo i dotrzymał. Dał obietnice i je 
spełnił. Niebo i ziemia przeminą, ale 
słowa moje nie przeminą. Ani jedna 
jota, ani jedna kreska nie zmieni się, 
aż się to wszystko stanie (Mt 5, 18; 24, 
35). I uwierzył w to ksiądz? Tak, bo 
On mnie nigdy nie okłamał i w błąd 
nie wprowadził. On jedynie jest Mą-
drością i Dobrocią. 
 Ale wiara jest męką! To nie dla 
mięczaków. To jest ciągłe pytanie: 
Boże, czy jesteś? A jeśli tak, to pokaż, 
gdzie jesteś! To nie takie proste, mój 
drogi! Teraz nie wiem, czy ja wierzę, 
komu i dlaczego?
 Mój wspominany profesor Lisie-
wicz powiedział mi na prymicjach 
taką mowę: Józek kiedy my rozwią-
żemy to równanie: 1=3? Nie wiem. 
Pan profesor pewnie już rozwiązał, 
no wierzę, że jest w niebie, bo był 
mądry i dobry. A ja się włóczę mię-
dzy Łowiczem a Wiedniem mówię: 
w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego, 
mówię: Chwała Ojcu i Synowi i Du-
chowi Świętemu. Więc jeden jest czy 
trzech? Jeden, ale w trzech osobach. 
Rozumiesz to? Nie, ale wierzę, no 
powiedział mi to Ten, który jest Mą-
drością i Dobrocią, który się nie myli 
i w błąd wprowadzić mnie nie może. 
Wiara jest tajemnicą!
 T e r a z  z a c h w i a ł  k s i ą d z  m o j ą 
pewność, bo zdawało mi się, że 
jestem wierzący. Teraz zwątpiłem 
czy tak jest. Nie martw się. Nie boję 
się zwątpienia. Inni mówią: Jestem 
wierzący, ale niepraktykujący. Tych 
się boję! Nie mów takiego głupstwa. 
Czytaj list świętego Jakuba Apostoła. 

Wiara bez uczynków jest martwa 
(Jk 2,20), czyli jej w ogóle nie ma. I 
taką wiarą nie zawracaj sobie głowy. 
Wiara to nie są deklaracje, oświad-
czenia, gadanie. Wiara jest całym 
moim życiem. 
 A teraz Was, mocnych i wielkich 
na Kahlenbergu, zgorszę. Nie warto 
wierzyć w Boga! Dziś lepiej być bez-
bożnym! Znam te dwa słowa – po-
bożny to ten, który żyje po Bożemu, 
a bezbożny to ten, który żyje tak, 
jakby Boga nie było.
 Bezbożnym jest lepiej, bo nie 
modlą się, bo nie ma Boga. Nie spo-
wiadają się, bo nie mają grzechu. 
Oni nie kłamią, ani w radiu, ani w 
telewizji, ani w gazecie. Oni nie 
kradną, tylko defraudują, to znaczy 
biorą dopiero powyżej miliona. I tak 
żadnej afery nie wykryją. To się da 
załatwić. I tak można się urządzić. 
Bezbożni bezbożnych popierają. 
 Co ksiądz mówi? Głupcze. Jeszcze 
tej nocy, zażądają twojej duszy (Łk 
12, 20). I co wtedy? To nie chodzi o 
to, do jakiej ja partii należę, do jakiej 
należę orientacji, chodzi o to, czy ja 
będę zbawiony. Ach to tak? Wiara to 
nie żarty!
 Wielki królu Janie III Sobieski, 
szedłeś pod Wiedeń po spowiedzi, 
po Komunii świętej, z wołaniem 
Godzinek: Przybądź nam Miłościwa 
Pani ku pomocy. I wierzyłeś, że Bóg 
zwycięży! Dla nas, Polaków, ten rok, 
był wielką próbą wiary.
 Posłuchajcie i pomyślcie. Pięć lat 
temu, w wigilię Miłosierdzia Boże-
go, umarł nam Ojciec Święty – Jan 
Paweł II. Miłość nam umarła! Płaka-
liśmy. I co z tego? Zapomnieliśmy 
wszystko.
 W tym roku 10 kwietnia, znów 
w wigilię Miłosierdzia Bożego, 
katastrofa pod Smoleńskiem. Na-
ród zdrętwiał, obudził się. I znów 
nic z tego. Potem powódź! Potem 
susza! Boże, gdzie jesteś? Widzisz i 
milczysz?
 To nie Pan Bóg winien. Policz-
cie się z sumieniem. Przecież ktoś 
strzelał do Ojca Świętego. Przecież 
przed katastrofą myśmy słowami 
zabili prezydenta. Paliliśmy ziarnem 
– będzie głód. Była powódź, była 
susza. Co dalej? Spytajcie sumienia. 
Czy można żyć bez wiary? Boję się 
bezbożnych!
 Pan Bóg ma swoje drogi wiary. 
Niby mądry i bogaty świat chce od-
rzucić wszystko, co Bogiem tchnie. 
Ludzie, dokąd idziecie? Ta droga 
prowadzi donikąd. Nawróćcie się! 
Bez mnie nic uczynić nie możecie! 
(J 15,5). Doświadczyłem ideologii 
bezbożnych. Na wschodzie: Katyń, 
Starobielsk, Miednoje. Na zacho-
dzie: Dachau, a u nas Oświęcim. 
Złamany krzyż i miliony istnień 
ludzkich dla ideologii panowania 
nad człowiekiem. Człowiek bez Kościół św. Józefa na Kahlenbergu w Wiedniu

Niedokończony pomnik króla 

Jana III Sobieskiego na wzgórzu 

kahlenberskim, sierpień 2021
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Cykl „Muzyczna Sto -
doła” .  Koncert Roberta 
Cichego. Ogród parafi alny 
w Lubrzy, godz. 19.30.

W  t r o s c e  o  p a m i ę ć 
pokoleń w atmosferze 
lat . i . XX wieku - 
program w Białej. Godz. 
17.00 - zakończenie remon-
tu pomnika poległych w I 
wojnie światowej i muszli 
koncertowej w parku miej-
skim. Godz. 17.15 - występy 
artystyczne: Magdalena 
Gnielka, Markus Gonsior, 
grupa Fermata pod kierun-
kiem Anity Bąk. Godz. 18.00 
- koncert „Cóż bez miłości 
wart byłby świat?” zespołu 
Winyl Band. Godz. 19.30 
- pokaz plenerowy filmu 
„Pan od muzyki”.

16 sierpnia
(sobota)

Rozśpiewaj się - war-
s z t a t y  ś p i e w u  k l a -
s y c z n e g o .  W a r s z t a t y 
prawidłowego oddychania 
i  techniki  wokalnej  Bel 
Canto. Prowadząca: Emi-
lia Razik-Bień (sopran). 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 16.00-19.00.

17-19 sierpnia
(trzy dni)

L i n o r y t  -  w a r s z t a t y 
graficzne. Prowadzenie: 
Agata Wilczek. Prudnicki 
Ośrodek Kultury,  godz. 
10.00-13.00.

20 sierpnia
(piątek)

W Głogówku wystąpią: 
Agnieszka Grochowicz/ 
Antoni Dębski/  Damian 
Niewiński/ Jarek Olszewski. 
Godz. 19.00.

21 sierpnia
(sobota)

Stare Dobre Małżeń-
stwo w Nysie. Koncert w 

sali widowiskowej Nyskie-
go Domu Kultury, godz. 
18.00. Bilety 80 zł w kasie 
NDK.

Festyn Rodzinny z okazji 
święta miasta w Korfan-
towie .  Stadion miejski, 
godz. 15.00. Na zakończe-
nie (godz. 20.00) zabawa z 
zespołem Kwiczala Band.

22 sierpnia
(niedziela)

„Głogówecka Biesiada 
Dworska” na rynku w Gło-
gówku. Początek o godz. 
14.00 - powitanie Pary Kró-
lewskiej, zakończenie ok. 
godz. 19.00. W programie 
m.in.:liczne konkursy, w 
tym Wielki Konkurs Kuli-
narny, pokazy magii i walk 
rycerskich, koncert dawnej 
pieśni i inne.   n

ZAPROSZENIE

Muzyczna Stodoła
Przed nami piąty koncert w lubrzańskiej Muzycznej 

Stodole, zapowiada się bardzo emocjonująco. W niedzielę 

15 sierpnia zaprezentuje się Robert Cichy, dwukrotny 

laureat Fryderyka za najlepszy Album Blues („Dirty Sun”).

R
obert Cichy – gitarzysta, 
w o k a l i s t a ,  k o m p o z y t o r , 
producent, który za swój 
pierwszy album „SMACK” 

(2019), został laureatem najważniej-
szej polskiej nagrody fonografi cznej 
– Fryderyk – w kategorii „najlepszy 
album roku country/blues”. Druga 
statuetka Fryderyka została przy-
znana dla niego jako producenta 
płyty „SMACK”. Przed rozpoczęciem 
działalności solowej, Robert Cichy 
uczestniczył w nagraniach ponad 
60 płyt polskich artystów, z czego 
część pokryła się złotem lub platyną. 
 Na debiutanckiej płycie Robert 
C i c h y  g o ś c i ł  A n i ę  D ą b r o w s k ą , 
australijskiego wokalistę Phillip’a 
Bracken’a oraz Dj Brk. Ponadto, 

wiary to politycznie uświadomiona 
bestia (I.Newerly).
 Muszę na Kahlenbergu przy-
wołać Szawła z Tarsu. To przecież 
człowiek uczony,  prawnik,  wy-
kształcony na wzorach helleńskich i 
rabinistycznych, obywatel rzymski, 
znający języki ówczesnej Europy, ale 
nienawidził chrześcĳ an! Patrzył z lu-
bością na kamieniowanie Szczepa-
na. Jechał z listą uczniów Chrystusa 
do Damaszku aby ich wytępić co do 
nogi i tak by uczynił, ale ponad tym 
wszystkim jest Bóg. A Bóg zwalił go u 
bram Damaszku, mówią, że z konia, 
oślepił i zapytał: Szawle, Szawle! 
Czemu mnie prześladujesz? Kim Ty 
jesteś, co do mnie mówisz? Jestem 
Chrystus, którego Ty prześladujesz! 
(Dz 9, 4-5)
 Ach to tak? Chrześcĳ anie i On to 
jedno! Zapamięta to Paweł. Później 
będzie nas uczył: Kościół to żywy 
organizm, którego głową jest Chry-
stus, a my członkami. Każdy z nas 
ma coś do zrobienia w tym Kościele, 
według swego powołania.
 Mnie dziś na Kahlenbergu po-
trzebne są fragmenty z Listu św. 
Pawła do Tymoteusza. Tymoteusza 
poznał Paweł w Ikonium. Wyświęcił 
go na prezbitera (kapłana – bisku-
pa). Pominę długą historię misyjną 
Pawła. Na koniec Paweł Apostoł jest 
w więzieniu, po raz trzeci i to na 
Mamertynie. Stamtąd nie wychodzi 
się już żywym. Paweł pisze list z 
więzienia: 
 Tymoteuszu, Umiłowany synu 
mój! Koniec mojego życia nadcho-
dzi.  Toczyłem dobry bój.  Wiarę 
ustrzegłem. Na koniec odłożony mi 
jest wieniec sprawiedliwości, który 
mi wręczy Pan! I nie tylko mnie, ale 
i tym, którzy miłują Jego przyjście (2 
Tm 4, 7-8). I teraz niech słuchają ci, 
którzy mają mocne serce. Przyjedź 
do mnie szybko, tak chciałbym cię 
jeszcze przed śmiercią zobaczyć i 
ucieszyć się tą wiarą, której nauczy-
łeś się od babci Lois i od matki twojej 
Eunice (2 Tm 1, 3-5)
 To ja myślałem, że ten Wielki 
Apostoł będzie pytał swojego bi-
skupa o wielkie sprawy: co po Smo-
leńsku, jak tam nowy prezydent, 
pomaga ktoś powodzianom, co z 
krzyżem w Warszawie? A Paweł py-
ta: Tymoteuszu, czy ty wierzysz tak 
jak babcia? Czy ty wierzysz tak jak 
mama?
 Spuszczam głowę ze wstydem. 
Nie, Pawle Wielki. U nas tak się 
wszystko zmieniło. Już nie ma ko-
módki u babci. Na niej stała fi gurka 
Matki Bożej. Na jej rączkach wisiały 
nasze różańce, a u jej stóp leżały 
nasze książeczki, bo myśmy w maju 
śpiewali litanie do Matki Boskiej 
przy kapliczkach i przy krzyżach, a 
w październiku mówiliśmy wszyscy 
w domu, na kolanach i głośno, ró-
żaniec! Pawle Święty! U nas w domu 
już nikt się nie modli. Telewizor 
chodzi do wieczora. Czy Pan Bóg 
słyszy cichą modlitwę babci? Nawet 
inteligentni zdziczeli, a dzicy się nie 
modlą. 
 Królu Jagiełło! 600 lat po zwycię-
skiej bitwie pod Grunwaldem. Bo-
gurodzica! Usłysz nas, Matko Boża! 
Królu Janie Sobieski! Zbierz jeszcze 
raz husarię polską i przyprowadź tu 
cały Naród na rachunek sumienia. 
Powiedz im jak Mojżesz: Kładę przed 
wami życie i śmierć, błogosławień-
stwo i przekleństwo. Wybierajcie! 
( P w t  3 0 ,  1 5 .  1 9 ) .  B ł o g o s ł a w i o n y 
księże Jurku Popiełuszko! Powiedz 

Polakom jak Jozue: Opowiedzcie się 
wreszcie,  czy chcecie iść za obcymi 
bożkami, czy ostajecie przy Bogu 
jedynym? Wybierajcie! Ja i mój dom 
ostajemy przy Bogu prawdziwym. 
Tamci upadli na twarz i płakali, i 
mówili: My też ostajemy przy Bogu 
prawdziwym (Joz 24, 15. 18)
 Rodacy Czcigodni! Minęło 600 
lat od bitwy pod Grunwaldem. Mi-
nęło 355 lat od Cudownej Obrony 
Jasnej Góry. Już 327. raz po wiktorii 
wiedeńskiej Polacy gromadzą się na 
Kahlenbergu, aby dziękować Bogu 
że nas od jasyrów ocalił.
 Minęło 90 lat od Cudu nad Wisłą. 
Czy tu na Kahlenbergu nie rodzi się 
w naszym myśleniu pytanie: Kto był 
w tych wydarzeniach zwycięzcą? 
Dla człowieka wiary odpowiedź jest 
prosta: Bogurodzica! Ta co Jasnej 
broni Częstochowy! Bożyja Mater 
co ich osłaniała. Bóg zwyciężył! I tak 
będzie zawsze, dokąd Naród będzie 
wierny i zachowa wiarę, Bóg nas 
ocali.
 I ksiądz w to wierzy? Tak! Inaczej 
nie byłbym z Wami na Kahlenber-
gu. Inaczej nie chrzciłbym i nie 
bierzmował, a ja wierzę i mocno 
ufam, że: Przyjdzie nowych ludzi 
plemię jakich dotąd nie widziano 
(Z.Krasiński)
 Kiedy? Kiedy Polacy zmądrzeją. 
O, to jeszcze długo trzeba czekać. 
Może nie. Przecież nawet z wy-
schniętych kości może Bóg wzbu-
dzać naród doskonały (Ez 37, 1-14). 
Bóg da nam proroka – świadka wia-
ry, który stanie na współczesnych 
areopagach i powie z mocą Pawła: O 
wy głupi Galaci! Co was tak urzekło? 
(Ga 3,1) Jak wy głupio wyglądacie na 
tych bezbożnych paradach wolno-
ści. Wolność krzyżami się mierzy, a 
wy ani kochać, ani grzeszyć normal-
nie nie potrafi cie. Jeśli ktoś zniszczy 
świątynię swojego ciała, tego znisz-
czy sam Bóg! (1 Kor 3, 17) Patrzcie na 
Duisburg! Nie walczcie z krzyżem, 
bo krzyż jest znakiem przebaczenia, 
tolerancji i zbawienia. Ach Ty trud-
na Polsko! (H.Sucharski) Polsko, ile 
Ty mnie kosztujesz! (św.Faustyna)
 Ksiądz się łudzi, świat pójdzie 
swoją drogą. Nie! Świat jeszcze raz 
powie: Vivat Polonus, unus defensor 
Mariae! Niech żyje Polak, jedyny 
obrońca Maryi! (A.Mickiewicz) Bo 
ja bracia tym imieniem żyję! I ja tak 
wierzę i tak ufam, i tak za Konopni-
cką na Kahlenbergu wyznaję. Nigdy 
jam Ciebie, ludu, nie rzuciła. Nigdy 
od Ciebie nie odjęła lica, jam po 
dawnemu moc Twoja i siła! Bogu-
rodzica! (M.Konopnicka)
 Ona zawsze jest obok krzyża, 
w Warszawie też. To nie krzyż się 
chwieje, to świat się chwieje (S.kard.
Wyszyński). Synku, trwogi zbądź 
Płyńmy bądź co bądź Patrz, jak 
się zmienia…Krzyż stał się bramą 
(C.K.Norwid).
 Ośmielony wiarą Uczonych i 
Świętych mojej Ojczyzny, tu na 
Kahlenbergu, ośmielam się Was, 
Czcigodni pytać: Czy wy wierzycie w 
Boga, Ojca Wszechmogącego…? To 
Bogu niech będą dzięki! Bóg zapłać 
Wam! Za to więcej Was szanuję, 
cenię i kocham, a wyznanie tej wiary 
do końca życia niech będzie naszą 
chlubą w Chrystusie Jezusie, Panu 
naszym.
 Amen.   n

Tekst wg broszury wydanej 
w Wydawnictwie Sióstr Loretanek 

Warszawa,  r.

SATYRA

Jak zwykle na aktualne tematy, z przymróżeniem oka, 

łącząc humor z grozą sytuacji rzeczywistej, godny 

polecenia prudnicki satyryk Edmund Działoszyński

Wizjoner

Edmund DZIAŁOSZYŃSKI

Ujrzał wykop na mierzei,
z niezadowolenia pieje,
jak ten kogut o północy,
widać jak złość w nim zieje.
Polska mu powodem furii.
Niech ruszy gdzieś do Asturii
lub na trójkąt pod Bermudy,
aby pozbyć się ułudy,
że tu ktoś na niego czeka,
nie zawoła więc „Eureka !”.
Może po niemiecku szprechać,
do Anglii się uśmiechać,
uniewinnić Sławomira,
przeistoczyć się w wampira.
Może ruszyć do Holandii,
gejzerem buchnąć w Islandii,

reklamowany Holender
może polecieć do Denver
albo na Świetlistym Szlaku,
czy tam widać „niepolaków”.
Tak cenzurkę nam wystawia,
że Polska jest w roli pawia,
aby wszyscy to wiedzieli,
kto najważniejszy w Brukseli.

Lipiec 2021

Robert Cichy zdobył blisko 10 tys. 
głosów w prestiżowym konkursie 
Radiowej Trójki. Cichy zagrał trasę 
klubową, wystąpił na kilkanastu 
festiwalach, w tym: Pol’and’Rock 
(Woodstock), Blusowo Festival, Off 
Camera, Songwriter Łódź czy Mę-
skie Granie. Otwierał koncerty Or-
ganka, projektu Mazolewski/Porter, 
był gościem Offensywy Radiowej 
Trójki, gdzie grał na żywo w studiu 
im. Agnieszki Osieckiej.
 Nowy album „Dirty sun” (okładka 
obok) zawiera jedenaście utworów, 
wśród gości na płycie znaleźli się: 
Kasai, Mrozu, Rahim oraz Sosnow-
ski. Cichy nadal eksperymentuje z 
brzmieniem instrumentów struno-
wych, podążając za nowymi inspi-
racjami, tworzy charakterystyczny 
i wyróżniający go na polskim rynku 
muzycznym styl.

 Koncert Roberta Cichego 
- ogród przy kościele parafial-
nym w Lubrzy, godz. ..

 W ramach „Muzycznej Stodoły” 
odbyły się koncerty: „Na linie” pio-
senki Republiki, Zakuka, Kagyuma, 
Klaudia Lewandowska. W planie 
jeszcze dwa muzyczne spotkania:
- 22 sierpnia - Pop Marlej,
- 29 sierpnia - Koszau.   n
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Dżok

Ż
A

R
T
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S
łuchaj, przeczytam ci ho-
roskop dla Barana!

- Ooo, dawaj! A skąd wie-
d z i a ł e ś ,  ż e  t o  m ó j  z n a k 
zodiaku?
-  T y l k o  b a r a n y  w i e r z ą  w 
horoskopy.

C
zym się zajmujesz?
- Jestem infl uencerką.

-  To super! Ja też nic nie 
umiem!

S
łyszałem, że chcesz wyje-
chać z Polski na stałe.

- Tak, z dwóch powodów.
- Jakich?
- Pierwszy jest taki, że ostat-
nio w wyborach wygrała 
prawica.
- Nie martw się. Teraz pra-
wica porządzi, ale za cztery 
lata znów do władzy dojdzie 
lewica.
- I to jest właśnie ten drugi 
powód.

M
a ł y  J a s i u  p u k a  d o 
sąsiada.

-  T a t u ś  p r o s i ł ,  ż e b y  p a n 
pożyczył…  
-  C u k r u ?  S o l i ?  -  p r ó b u j e 
zgadnąć sąsiad.
- Nie, korkociąg.
-  K o r k o c i ą g ?  P o w i e d z 
t a t u s i o w i ,  ż e  z a r a z  s a m 
przyniosę.

N
aukowcy zalecają, aby 
ludzie jedli mniej mięsa, 

a więcej otrębów. Ludzie 
ignorują te zalecenia. Ale 
producenci kiełbasy - nie.   n

FELIETON

Pod koniec pierwszego 

miesiąca życia maleńki 

człowiek zaczyna wydzielać 

już własne łzy

Łzy

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Ł
zy (ciecz łzowa) to substan-
cja nawilżająca, oczyszcza-
jąca, zabezpieczająca przed 
zarazkami powierzchnię 

rogówki i spojówki oka. Składa się 
ona z wody, odrobiny soli i białek 
oraz substancji bakteriobójczych. 

W razie podrażnienia oka ciałem 
obcym, rzęsy czy muchy, bądź prze-
żywanymi stanami emocjonalnymi 
takimi jak radość, smutek czy ból, 
ciecz łzowa wydzielana jest obficie 
i następuje łzawienie oka. W czasie 
płaczu łzy nawilżają gałki oczne i są 
zdolne spłukać ciało drażniące. 
 Zaburzenia produkcji cieczy łzo-
wej to tzw. zespół suchości, zaleca 
się wtedy używania sztucznych łez, 
które wkrapla się do oczu. Widzimy 
więc, że łzy są nam potrzebne, za-
tem powinniśmy sobie pozwolić na 
płacz. My jednak najczęściej mówi-
my płaczącemu „nie przejmuj się”, 
a on właśnie się przejmuje. Powin-

niśmy reagować zupełnie inaczej i 
mówić „wypłacz się”, dajemy wtedy 
prawo i wsparcie do tego co płaczą-
cy czuje. Każdy płaczący ma powód, 
łzy pojawiają się ze wzruszenia, ze 
szczęścia, ze smutku, ze złości, z 
bezsilności czy przerażenia. Cza-
sem dziecko albo kobieta nie mogą 
okazywać swoich emocji, a one w 
środku się zbierają i na zewnątrz z 
tej sytuacji pojawiają się u nich łzy. 
 Łzy to jeden ze sposobów na od-
reagowanie, tak jak śmiech, krzyk 
czy drżenie ciała, pokazują że dzieje 
się z nami coś ważnego. Kobiety czę-
sto przepraszają że płaczą, dusząc w 
sobie płacz, albo płaczą na okrągło i 
czerpią wtedy pociechę z rozżalania 
się. W pierwszym przypadku mamy 
do czynienia z brakiem możliwości 
wypłakania się i znalezienia akcep-
tacji. W drugim przypadku należy 
tłumaczyć im, że oprócz płaczu na-
leży znaleźć miejsce jeszcze na coś 
innego. 
 Naukowcy wykazali, że razem 
ze łzami wypływają z nas toksyny, 
może to właśnie jest powodem, że 
kobiety dłużej żyją. Widać więc, że 
warto wypłakać się na zdrowie, jeśli 

komuś z jakiegoś powodu jest przy-
kro. Oczy płaczące są piękne, błysz-
czą i zamieniają się w dwa głębokie 
stawy. Niby mężczyźni nie płaczą, 
ale mają problem z płaczącymi part-
nerkami. Ulegają im, czasem baga-
telizują to, lubią udzielać rad, jak 
sobie poradzić w tej sytuacji. Czy to 
jest dobre? Według mnie to bardziej 
potęguje niedyspozycję osoby pła-
czącej. Lepiej dać takiej osobie czas i 
przestrzeń, przytulić ją, pozwolić jej 
wyrzucić z siebie emocje.
 Powinniśmy się nauczyć mówić 
„wypłacz się, będziesz ładniejsza”, 
wtedy płacząca osoba oraz my sa-
mi nie będziemy bezradni wobec 
łez. Płacz przynosi ulgę, pozwala 
uwolnić się od negatywnych uczuć. 
Może poprawić nastrój, ale bywa że 
go pogorszy. Co by nie było, jest to 
strategia radzenia sobie z napięciem 
i sposobem na uspokojenie się. Sta-
tystyki podają, że dorosła kobieta 
płacze średnio 2-3 razy w miesiącu, 
a prawdziwy mężczyzna tylko jeden 
raz. Mało kto wie, że mężczyzna, któ-
ry pozwoli sobie na płacz, jest odbie-
rany przez środowisko jako bardziej 
sympatyczny i ludzki.   n
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Pucharowy trening
Zgodnie z wcześniejszymi przewidywaniami udanie rozpoczęła 
zmagania pucharowe na szczeblu województwa opolskiego drużyna 
Fortuny Głogówek

Dragomir RUDY

PUCHAR POLSKI OZPN

1/32 FINAŁU

• Polonia Karłowice - LKS 
Goświnowice 10:3 • Orzeł 
Branice  - Olimpia Lewin 
B. 2:0 • Sokół Niemodlin 
- Ruch Zdzieszowice 0:9 • 
LZS Kuniów - LZS Mechnice 
2:1 • Victoria Dobrzyń 
- LZS Walce 1:3 (Kipka 
2, Pierskała) • Odra II 
Opole - Polonia Głubczyce 
1:3 •  LZS Ścinawa N.-
Kor fantów - Naprzód 
Jemielnica 2:3 (Kiszczak, 
C a j z n e r )  •  V i c t o r i a 
Żyrowa - OKS Olesno 3:2 
d. •  LZS Chrząstowice 
-  K S  S k a r b i m i e r z  4 :1 
d. •  Groszmal Opole - 
LZS Lisięcice 5:3 •  KS 
Tw a r d a w a  -  C h e m i k 
K.-Koźle 3:0 (Dahms 2, 
Ertel) • LKS Ligota Tur. - 
Polonia Nysa 0:8 • Victoria 
Łany - KS Krasiejów 1:6 
•  W ł ó k ni a r z K i e t r z - 
Fortuna Głogówek 0:8 
(Damrat 3, T. Hajduk 
2 ,  L e v a n d o v y c h , 
Sz ymańsk i,  Trinc zek) 
•  S p a r t a  P a c z k ó w  - 
Victoria Chrościce 0:2 • 
Start Namysłów - Żubry 
Smarchowice 3:1 • Orzeł 
Źlinice -  MKS Gogolin 
5:4 • LZS Bogacica - LZS 
P i o t r ó w k a  3 :1  •  L Z S 
Starowice D. - Porawie 
W i ę k s z y c e  2 :1  •  L Z S 
Jełowa - Czarni Otmuchów 
7:3 •  Motor Praszka - 
Sudety Burgrabice 3:1 • 
Stobrawa Ligota D. - TOR 
Dobrzeń Wlk. 0:10 • Start 
B o g d a n o w i c e  -  U n i a 
Krapkowice 1:5 •  GK S 
Głuchołazy - Piast Strzelce 
Op. 2:4 • Unia Kolonowskie 
- LZS Racławiczki 0:5 
(Martyniuk 3, Żurek 2) 
• LZS Przywory - Skalnik 
Gracze 1:4 • Pogoń Prudnik 
- LZS Ujazd 3:2 (Mandala, 
Serafin, Rudzki) • Atom 
Grądy- Maler zowice M . 
-  M a ł a p a n e w  O z i m e k 
1:7 •  Śląsk Łubniany - 
L Z S  S k o r o g o s z c z  3 : 0  
 
• Wolny los: MKS Kluczbork, 
St a l  B r z e g ,  Ag r o p l o n 
Głuszyna 

1/16 FINAŁU (25.08): 
J e ł o w a  –  P o g o ń  • 
Małapanew – Walce • 
Twardawa – Orzeł Ź. • 
Racławiczki – Starowice D. 
• Piast – Fortuna.

S
potkanie z powodu złego stanu 
boiska w Kietrzu rozegrano w 
Boguchwałowie. Mecz miał 
dosyć jednostronny przebieg, 

o czym świadczy końcowy wynik zawo-
dów. Drużyna gospodarzy, aktualnie 
występująca w klasie okręgowej nie by-
ła w stanie przeciwstawić się gościom 
grającym w 4. lidze. Od pierwszych mi-
nut zdecydowaną przewagę osiągnęli 
zawodnicy Fortuny. Już w 2. min znako-
mite dośrodkowanie Damrata strzałem 
głową, typowym „szczupakiem” wy-
kończył Tomasz Hajduk (0:1).  W 6. min. 
kietrzanie próbowali strzałem z dystan-
su zagrozić bramce strzeżonej przez 
Charęzę. Piłka uderzona po ziemi była 
jednak niecelna. W 11. min niecelnie 
główkował Trinczek. Minutę później 
udaną interwencją po uderzeniu Ba-
chora popisał się golkiper Włókniarza. 

W pierwszym kwadransie meczu gra 
skupiała się głównie w środkowej części 
boiska. Zawodnicy Fortuny umiejętnie 
rozgrywali piłkę, próbując długimi po-
daniami na boki stwarzać zagrożenie 
na przedpolu gospodarzy. Mimo napo-
ru gości miejscowi w 22. min przepro-
wadzili szybki kontratak zakończony 
strzałem po ziemi, który znakomicie 
obronił Charęza. W 27. min Damrat 
uderzeniem głową w prawy górny róg 
bramki zdobył gola na 0:2. Trzy minuty 
później golkiper gospodarzy udanie 
powstrzymał uderzenie Tomasza Haj-
duka. Im bliżej było końca pierwszej 
połowy, tym bardziej przewaga zespo-
łu z Głogówka była widoczna na boisku. 
W 36. min tuż nad poprzeczką głów-

kował Tomasz Hajduk. Dwie minuty 
później po uderzeniu z rzutu wolnego 
nieznacznie pomylił się Wesoły. W 40. 

min w sytuacji sam na sam golkiper 
Włókniarza sparował na aut strzał Za-
lewskiego. Fortuny mogła się podobać. 
Dokładna i kombinacyjna gra teamu 
Macieja Lisickiego, co chwile stwarzała 
zagrożenie na przedpolu kietrzan.

O ile jeszcze była jakakolwiek walka 
miejscowych w pierwszej połowie, to 
po przerwie dominacja gości sięgnęła 
„zenitu”. Praktycznie od pierwszych 
minut Włókniarz został zepchnięty do 
głębokiej defensywy, tracąc bramkę za 
bramką. W 47. min udanym wyjściem 
bramkarz kietrzan wybił piłkę spod 
nóg szarżującego Tomasza Hajduka. W 
49. min plasowanym uderzeniem po 
ziemi bramkę na 0:3 zdobył Szymański. 
Minutę później, dobrze dograną piłkę 
przez Levandovycha otrzymał Damrat, 
który strzałem z półwoleja podwyższył 
wynik na 0:4. W 65. bramkę na 0:5 zdo-
był Levandovych. W 70. min tuż obok 
bramki uderzał Szampera. Zawodnicy 
Włókniarza bardzo rzadko przekraczali 
połowę gości nie stwarzając żadnego 
zagrożenia na przedpolu Charęzy. W 72. 
min strzałem z dystansu Damrat zdobył 
kolejnego gola (0:6). W 79. min na listę 

strzelców wpisał się Trinczek, który pla-
sowanym uderzeniem przy słupku zdo-
był siódmego gola. Wynik tego dość jed-
nostronnego spotkania strzałem z rzutu 
karnego (trzeci gol w meczu) ustalił były 
zawodnik Ruchu Zdzieszowice Damrat. 

Fortuna pewnym krokiem awan-
sowała do kolejnej rundy, w której to 
zmierzy się z Piastem Strzelce Opolskie. 
Zanim dojdzie do tej konfrontacji czeka 
ją jednak inauguracja rozgrywek 4. ligi 
opolskiej, w której zmierzy się na wyjeź-
dzie z beniaminkiem – TOR-em Dobrzeń 
Wielki. Spotkanie zostanie rozegrane 
już w najbliższą sobotę i z grą zaprezen-
towaną w meczu pucharowym i zmia-
nami kadrowymi poczynionymi przed 
sezonem można śmiało przypuszczać, że 
jedzie po zwycięstwo. n

1/32 FINAŁU PP OZPN

Włókniarz Kietrz 0
Fortuna Głogówek 8
(0:2)

FORTUNA: Charęza, Trinczek, 
Bachor, Kuczera, Nowak, 
Zalewski, D. Hajduk, Wesoły, 
Rudziński, Damrat, T. Hajduk. 
Po przerwie wystąpili: 
Szampera, Levandovych, 
Szymański, Pindral, Scholz. 

Trener: Maciej Lisicki.

Górny rząd od lewej: adrian Churas, michał Bachor, Wojciech Rudziński, Dariusz Hajduk, Daniel nowak (Ruch Zdzieszowice), adam Zalewski, Łukasz 
Wesoły, Jakub Kuczera; środkowy rząd: Łukasz Scholz, mateusz Płóciennik (LZS Walce), michał Szymański, Przemysław Charęza (Polonia nysa), Jakub 
Gruchman, Wojciech Derlikiewicz, Kamil Szampera (mKS Gogolin), Tomasz Damrat (Ruch Zdzieszowice), Jakub Pindral; dolny rząd: adrian Rusinowicz 
(Pomologia Prószków), Jakub Sadlej (Pomologia Prószków), Tomasz Hajduk, adam Lisicki (asystent trenera), maciej Lisicki (trener), Rafał Wolny (trener 
bramkarzy), Piotr Trinczek, Damian niemczyk, andrii Levandovych.

INAUGURACJA SEZONU

Pogoń Prudnik
Atom Grądy 

- Malerzowice M.
14 sierpnia (sobota), godz. 17.00, stadion przy ul. Kolejowej
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Klasa okręgowa, gr. 2 - jesień 2021/22
TERMINARZ

1. KOLEJKA - 14/15 SIERPNIA, GODZ. 17.00

LZS RACŁAWICZKI SPARTA PACZKÓW

POGOŃ PRUDNIK ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M.

LZS DOMASZKOWICE GKS GŁUCHOŁAZY

SOKÓŁ NIEMODLIN ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

CZARNI OTMUCHÓW SUDETY BURGRABICE

LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW LZS LISIĘCICE

ODRZANKA DZIERGOWICE WŁÓKNIARZ KIETRZ

START BOGDANOWICE KS TWARDAWA

LKS UJAZD LZS WALCE

6. KOLEJKA - 11/12 WRZEŚNIA, GODZ. 16.30

SPARTA PACZKÓW WŁÓKNIARZ KIETRZ

LZS LISIĘCICE KS TWARDAWA

SUDETY BURGRABICE LZS WALCE

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ LKS UJAZD

GKS GŁUCHOŁAZY START BOGDANOWICE

ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M. ODRZANKA DZIERGOWICE

LZS RACŁAWICZKI LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW

POGOŃ PRUDNIK CZARNI OTMUCHÓW

LZS DOMASZKOWICE SOKÓŁ NIEMODLIN

11. KOLEJKA - 16/17 PAŹDZIERNIKA, GODZ. 15.00

LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW SPARTA PACZKÓW

ODRZANKA DZIERGOWICE CZARNI OTMUCHÓW

START BOGDANOWICE SOKÓŁ NIEMODLIN

LKS UJAZD LZS DOMASZKOWICE

LZS WALCE POGOŃ PRUDNIK

KS TWARDAWA LZS RACŁAWICZKI

WŁÓKNIARZ KIETRZ ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M.

LZS LISIĘCICE GKS GŁUCHOŁAZY

SUDETY BURGRABICE ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

16. KOLEJKA - 20/21 LISTOPADA, GODZ. 13.00

SPARTA PACZKÓW ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M.

LZS RACŁAWICZKI GKS GŁUCHOŁAZY

POGOŃ PRUDNIK ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

LZS DOMASZKOWICE SUDETY BURGRABICE

SOKÓŁ NIEMODLIN LZS LISIĘCICE

CZARNI OTMUCHÓW WŁÓKNIARZ KIETRZ

LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW KS TWARDAWA

ODRZANKA DZIERGOWICE LZS WALCE

START BOGDANOWICE LKS UJAZD

2. KOLEJKA - 18 SIERPNIA (ŚRODA), GODZ. 18.00

SPARTA PACZKÓW LZS WALCE

KS TWARDAWA LKS UJAZD

WŁÓKNIARZ KIETRZ START BOGDANOWICE

LZS LISIĘCICE ODRZANKA DZIERGOWICE

SUDETY BURGRABICE LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ CZARNI OTMUCHÓW

GKS GŁUCHOŁAZY SOKÓŁ NIEMODLIN

ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M. LZS DOMASZKOWICE

LZS RACŁAWICZKI POGOŃ PRUDNIK

7. KOLEJKA - 18/19 WRZEŚNIA, GODZ. 16.00

SOKÓŁ NIEMODLIN SPARTA PACZKÓW

CZARNI OTMUCHÓW LZS DOMASZKOWICE

LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW POGOŃ PRUDNIK

ODRZANKA DZIERGOWICE LZS RACŁAWICZKI

START BOGDANOWICE ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M.

LKS UJAZD GKS GŁUCHOŁAZY

LZS WALCE ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

KS TWARDAWA SUDETY BURGRABICE

WŁÓKNIARZ KIETRZ LZS LISIĘCICE

12. KOLEJKA - 23/24 PAŹDZIERNIKA, GODZ. 14.30

SPARTA PACZKÓW ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

GKS GŁUCHOŁAZY SUDETY BURGRABICE

ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M. LZS LISIĘCICE

LZS RACŁAWICZKI WŁÓKNIARZ KIETRZ

POGOŃ PRUDNIK KS TWARDAWA

LZS DOMASZKOWICE LZS WALCE

SOKÓŁ NIEMODLIN LKS UJAZD

CZARNI OTMUCHÓW START BOGDANOWICE

LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW ODRZANKA DZIERGOWICE

17. KOLEJKA - 27/28 LISTOPADA, GODZ. 13.00

LKS UJAZD SPARTA PACZKÓW

LZS WALCE START BOGDANOWICE

KS TWARDAWA ODRZANKA DZIERGOWICE

WŁÓKNIARZ KIETRZ LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW

LZS LISIĘCICE CZARNI OTMUCHÓW

SUDETY BURGRABICE SOKÓŁ NIEMODLIN

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ LZS DOMASZKOWICE

GKS GŁUCHOŁAZY POGOŃ PRUDNIK

ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M. LZS RACŁAWICZKI

3. KOLEJKA - 21/22 SIERPNIA, GODZ. 17.00

POGOŃ PRUDNIK SPARTA PACZKÓW

LZS DOMASZKOWICE LZS RACŁAWICZKI

SOKÓŁ NIEMODLIN ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M.

CZARNI OTMUCHÓW GKS GŁUCHOŁAZY

LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

ODRZANKA DZIERGOWICE SUDETY BURGRABICE

START BOGDANOWICE LZS LISIĘCICE

LKS UJAZD WŁÓKNIARZ KIETRZ

LZS WALCE KS TWARDAWA

8. KOLEJKA - 25/26 WRZEŚNIA, GODZ. 16.00

 SPARTA PACZKÓW LZS LISIĘCICE

SUDETY BURGRABICE WŁÓKNIARZ KIETRZ

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ KS TWARDAWA

GKS GŁUCHOŁAZY LZS WALCE

ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M. LKS UJAZD

LZS RACŁAWICZKI START BOGDANOWICE

POGOŃ PRUDNIK ODRZANKA DZIERGOWICE

LZS DOMASZKOWICE LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW

SOKÓŁ NIEMODLIN CZARNI OTMUCHÓW

13. KOLEJKA - 30/31 PAŹDZIERNIKA, GODZ. 14.30

ODRZANKA DZIERGOWICE SPARTA PACZKÓW

START BOGDANOWICE LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW

LKS UJAZD CZARNI OTMUCHÓW

LZS WALCE SOKÓŁ NIEMODLIN

KS TWARDAWA LZS DOMASZKOWICE

WŁÓKNIARZ KIETRZ POGOŃ PRUDNIK

LZS LISIĘCICE LZS RACŁAWICZKI

SUDETY BURGRABICE ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M.

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ GKS GŁUCHOŁAZY

4. KOLEJKA - 28/29 SIERPNIA, GODZ. 17.00

SPARTA PACZKÓW KS TWARDAWA

WŁÓKNIARZ KIETRZ LZS WALCE

LZS LISIĘCICE LKS UJAZD

SUDETY BURGRABICE START BOGDANOWICE

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ ODRZANKA DZIERGOWICE

GKS GŁUCHOŁAZY LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW

ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M. CZARNI OTMUCHÓW

LZS RACŁAWICZKI SOKÓŁ NIEMODLIN

POGOŃ PRUDNIK LZS DOMASZKOWICE

9. KOLEJKA - 2/3 PAŹDZIERNIKA, GODZ. 15.30

CZARNI OTMUCHÓW SPARTA PACZKÓW

LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW SOKÓŁ NIEMODLIN

ODRZANKA DZIERGOWICE LZS DOMASZKOWICE

START BOGDANOWICE POGOŃ PRUDNIK

LKS UJAZD LZS RACŁAWICZKI

LZS WALCE ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M.

KS TWARDAWA GKS GŁUCHOŁAZY

WŁÓKNIARZ KIETRZ ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

LZS LISIĘCICE SUDETY BURGRABICE

14. KOLEJKA - 6/7 LISTOPADA, GODZ. 13.30

SPARTA PACZKÓW GKS GŁUCHOŁAZY

ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M. ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

LZS RACŁAWICZKI SUDETY BURGRABICE

POGOŃ PRUDNIK LZS LISIĘCICE

LZS DOMASZKOWICE WŁÓKNIARZ KIETRZ

SOKÓŁ NIEMODLIN KS TWARDAWA

CZARNI OTMUCHÓW LZS WALCE

LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW LKS UJAZD

ODRZANKA DZIERGOWICE START BOGDANOWICE

5. KOLEJKA - 4/5 WRZEŚNIA, GODZ. 16.30

LZS DOMASZKOWICE SPARTA PACZKÓW

SOKÓŁ NIEMODLIN POGOŃ PRUDNIK

CZARNI OTMUCHÓW LZS RACŁAWICZKI

LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M.

ODRZANKA DZIERGOWICE GKS GŁUCHOŁAZY

START BOGDANOWICE ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

LKS UJAZD SUDETY BURGRABICE

LZS WALCE LZS LISIĘCICE

KS TWARDAWA WŁÓKNIARZ KIETRZ

10. KOLEJKA - 9/10 PAŹDZIERNIKA, GODZ. 15.00

SPARTA PACZKÓW SUDETY BURGRABICE

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ LZS LISIĘCICE

GKS GŁUCHOŁAZY WŁÓKNIARZ KIETRZ

ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M. KS TWARDAWA

LZS RACŁAWICZKI LZS WALCE

POGOŃ PRUDNIK LKS UJAZD

LZS DOMASZKOWICE START BOGDANOWICE

SOKÓŁ NIEMODLIN ODRZANKA DZIERGOWICE

CZARNI OTMUCHÓW LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW

15. KOLEJKA - 13/14 LISTOPADA, GODZ. 13.30

START BOGDANOWICE SPARTA PACZKÓW

LKS UJAZD ODRZANKA DZIERGOWICE

LZS WALCE LZS ŚCINAWA N.-KORFANTÓW

KS TWARDAWA CZARNI OTMUCHÓW

WŁÓKNIARZ KIETRZ SOKÓŁ NIEMODLIN

LZS LISIĘCICE LZS DOMASZKOWICE

SUDETY BURGRABICE POGOŃ PRUDNIK

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ LZS RACŁAWICZKI

GKS GŁUCHOŁAZY ATOM GRĄDY-MALERZOWICE M.

W SEZONIE 2020/2021

liga/m-ce pkt (m.) Z-R-P dom wyjazd bramki

Pogoń Prudnik
IV/17 43 (42) 12-7-23 7-5-9 5-2-14 68:109

GKS Głuchołazy
IV/19 41 (42) 11-8-23 9-2-10 2-6-13 55:92

LZS Walce
IV/20 36 (42) 11-3-28 8-2-11 3-1-17 54:110

LZS Lisięcice
O/3 57 (33) 18-3-12 11-3-2 7-0-10 82:64

Sparta Paczków
O/4 54 (33) 16-6-11 10-2-5 6-4-6 71:56

Atom Grądy-Malerzowice Małe
O/5 53 (33) 14-11-8 10-5-2 4-6-6 74:62

LKS Ujazd
O/6 52 (33) 16-4-13 8-3-6 8-1-7 81:57

LZS Ścinawa Nyska-Korfantów
O/7 45 (33) 11-12-10 8-4-4 3-8-6 66:82

Czarni Otmuchów
O/8 43 (33) 12-7-14 8-3-5 4-4-9 57:63

KS Twardawa
O/9 50 (30) 14-8-8 8-5-2 6-3-6 74:65

LZS Racławiczki
O/11 49 (30) 15-4-11 10-1-4 5-3-7 72:63

Włókniarz Kietrz
O/12 43 (30) 11-10-9 5-7-4 6-3-5 50:50

Sokół Niemodlin
O/13 41 (30) 11-8-11 5-5-5 6-3-6 59:61

Start Bogdanowice
O/14 35 (30) 9-8-13 5-4-7 4-4-6 58:79

Sudety Burgrabice
O/15 35 (30) 10-5-15 7-2-5 3-3-10 63:76

Orzeł Reńska Wieś
A3/1 71 (28) 23-2-3 13-0-1 10-2-2 109:27

Odrzanka Dziergowice
A6/1 68 (28) 21-5-2 10-4-0 11-1-2 90:42

LZS Domaszkowice
A4/1 67 (28) 22-1-5 13-0-1 9-1-4 104:36

eprasa.pl 512b99c6d2
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Opolska liga 
juniorów 
młodszych

Zagra przeciwko 
Pogoni

Przekaże swoją wiedzę
najmłodszym

Nowakowski na ósmy sezon 

jesień 21/22

TERMINARZ

pIłkA NożNA pIłkA NożNA

koSZYkÓWkA 

Katarzyna
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1. KOLEJKA - 22 SIERPNIA 

POLONIA NYSA POGOŃ PRUDNIK

2. KOLEJKA - 29 SIERPNIA 

POGOŃ PRUDNIK ODRA II OPOLE

3. KOLEJKA - 1 WRZEŚNIA

MKS KLUCZBORK POGOŃ PRUDNIK

4. KOLEJKA - 5 WRZEŚNIA 

POGOŃ PRUDNIK STAL BRZEG

5. KOLEJKA - 12 WRZEŚNIA

LKS UJAZD POGOŃ PRUDNIK

6. KOLEJKA - 19 WRZEŚNIA

POMOLOGIA PRÓSZKÓW POGOŃ PRUDNIK

7. KOLEJKA - 26 WRZEŚNIA

POGOŃ PRUDNIK START NAMYSŁÓW

8. KOLEJKA - 3 PAŹDZIERNIKA

POGOŃ PRUDNIK POLONIA NYSA

9. KOLEJKA - 10 PAŹDZIERNIKA

ODRA II OPOLE POGOŃ PRUDNIK

10. KOLEJKA - 17 PAŹDZIERNIKA

POGOŃ PRUDNIK MKS KLUCZBORK

11. KOLEJKA - 24 PAŹDZIERNIKA

STAL BRZEG POGOŃ PRUDNIK

12. KOLEJKA - 31 PAŹDZIERNIKA

POGOŃ PRUDNIK LKS UJAZD

13. KOLEJKA - 7 LISTOPADA

POGOŃ PRUDNIK POMOLOGIA PRÓSZKÓW

14. KOLEJKA - 11 LISTOPADA 

START NAMYSŁÓW POGOŃ PRUDNIK

pintak w trzeciej 
dziesiątce 
Dwudzieste trzecie miejsce wystrzelała jedyna reprezentantka 
Obuwnika podczas 70. Mistrzostw Polski Juniorów 

Tomasz Nowakowski zdecydował się zostać przy Łuczniczej-

Damian WICHER

Damian WICHER

łUCZNICTWo 

W 
eliminacjach Paulina 

Pintak uzyskała 1.140 
p u n k t ó w .  W y n i k 
gorszy od liderki o 135 

„oczek” wystarczył do zajęcia 20. 
lokaty. Na poszczególnych odle-

głościach prudniczanka była: 24. (70 
m), 18. (60 m), 25. (50 m) oraz 19. (30 
m). W 1/24 finału nasza łuczniczka 
odprawiła z kwitkiem (6-0) Zuzannę 
Krochmalską (Czarna Strzała By-

tom). Kolejną przeciwniczką 19-latki 

Paulina Pintak
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okazała się późniejsza brązowa me-

dalistka mistrzostw Natalia Kaczma-

rek. Rozstawiona z 13. krakowianka 
triumfowała 6-2. 

Rywalizację zdominowali repre-

zentanci gospodarzy. Dość powie-

dzieć, że Łucznik Żywiec wygrał kla-

syfikację klubową z przewagą aż 66 
punktów nad drugim Marymontem 

Warszawa. Obuwnik uplasował się 
na 21. pozycji. n

JUNIORKI 

1. Kinga Tomaszewska 
Łucznik Żywiec
2. Zuzanna Bączyk
Marymont Warszawa
3. Natalia Babiak 
Tramp Jarosław
3. Natalia Kaczmarek 
Płaszowianka Kraków
…
23. Paulina Pintak 
Obuwnik Prudnik

KLASYFIKACJA 
PUNKTOWA KLUBÓW

1. Łucznik Żywiec 113
2. Marymont Warszawa 47
3. Mazowsze Teresin 44
…
21. Obuwnik Prudnik 1

KLASYFIKACJA PUNKTOWA 
WOJEWÓDZTW

1. Śląskie 135
2. Mazowieckie 91
3. Dolnośląskie 35
…
11. Opolskie 1

Marcin Wicher został 
nowym trenerem 
LZS-u Racławiczki. 
34-latek ostatnio 
prowadził A-klasowy 
LZS Lubrza. Jako 
zawodnik rozegrał 
dziesiątki spotkań w 
barwach prudnickiej 
Pogoni. W nowym 
sezonie klasy 
okręgowej stanie 
naprzeciw drużyny 
swojego byłego 
klubu. Do pojedynku 
Racławiczek z 
Pogonią dojdzie już 
18 sierpnia (środa). 

Prudniczanka 
Agata Sobkowicz 
wzmocniła kadrę 
szkoleniową 
Chemika K.-Koźle. 
25-letnia piłkarka 
1-ligowego 
już Rolnika 
B. Głogówek 
poprowadzi 
zajęcia skrzatów, w 
kategorii wiekowej 
5-7 lat. (w)c
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podkoszowego (207 cm 
wzrostu) będzie to już ósmy 
sezon w Pogoni. Do Prud-

nika trafił jesienią 2014 roku, gdy klub 
rozpoczynał najnowszą przygodę na 
zapleczu ekstraklasy. 

W 171 ligowych meczach w biało-

-niebieskim trykocie Nowakowski 
zdobył 1.918 punktów, co daje średnią 
11.2 na spotkanie. Był najczęściej wysta-

wianym zawodnikiem w wyjściowej 
piątce. Poprzedni sezon był dla niego 
najlepszy w profesjonalnej karierze pod 
względem statystyk indywidualnych. 

- „Nowy” jako jedyny przekroczył ba-

rierę tysiąca minut (śr. 33:45 na mecz). 
W tym czasie notował śr. 14.7 pkt, 5.3 zb. 
i 1.8 as. Był dziewiątym strzelcem 1. ligi – 
wyliczają działacze Pogoni. 

Wcześniej umowę z prudnickim 
drugoligowcem na sezon 2021/22 
podpisało dziewięciu zawodników: 
Marc-Oscar Sanny (AZS Nysa), Grzegorz 
Mordzak, Patryk Garwol, Tomasz Ma-

dziar, Patryk Kociuga, Mateusz Żebrok 
(WKK Wrocław), Łukasz Mazur, Oliver 
Gnilka i Paweł Nowicki (Doral Kłodzko). 
Z drużyny odeszli natomiast: Stanferd 
Sanny (Rycerze Rydzyna), Marcel 
Kapuściński (AZS Opole), Wojciech 
Pisarczyk (Sokół Łańcut), Karol Kutta 
(testowany w Astorii Bydgoszcz) oraz 
Marcin Sroka (przechodzi rehabilitację 
po zabiegu).

Pogoń rozpocznie przygotowania do 
rozgrywek w najbliższy poniedziałek 
(16 sierpnia.) Wszystko wskazuje na to, 
że trenerem zespołu ponownie będzie 
Tomasz Michalak. n

Tomasz Nowakowski
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Prudniczanie grają dalej 

Potrzeba nam zaufania i spokoju

Do spotkań mistrzowskich w klasie okręgowej Pogoń przystąpi 
bez siedmiu podstawowych piłkarzy z poprzedniego sezonu. 
Trudnego zadania zbudowania nowego zespołu podjął się trener 
Łukasz Kabaszyn, ale obserwując grę naszych piłkarzy w drugiej 
odsłonie pucharowego meczu można z optymizmem oczekiwać 
zadowalających wyników w spotkaniach ligowych 

Teraz trzeba powoli odbudować markę klubu, podnieść się z kolan i 
wrócić o klasę  rozgrywek wyżej. Ale nie jest to powiedziane, że od 
razu – podkreśla trener Pogoni Prudnik Łukasz Kabaszyn, z którym 
rozmawiamy tuż przez rozpoczęciem rywalizacji w klasie okręgowej.  

Mieczysław MATCZAK

Mieczysław MATCZAK

PIŁKA NOŻNA – PUCHAR POLSKI OZPN

WYWIAD 

P
roszę o krótką ocenę minio-

nego sezonu. Plusy i minusy 

tak rozbudowanej 4. ligi? 

- Liga licząca 22 zespoły zda-

rzyła się pierwszy raz. Wiadomo, że 
tak nie miało to wyglądać, wszystko 
b y ł o  s p o w o d o w a n e  p a n d e m i ą . 
Uważam, że za dużo grania, za dużo 
zespołów zostało zdegradowanych. 
Większość klubów nie dysponowała 
szerokimi kadrami.

- Przyjmując funkcję trenera Pogo-

ni, przy tak dużych stratach punk-

towych po I rundzie, wierzył Pan 

w utrzymaniu dla Prudnika 4. ligi?

- Tak. Gdybym nie wierzył, to bez 
sensu byłoby podjęcie przeze mnie 
tej funkcji. Jak do tej pory kilkakrot-

nie udawało mi się wyprowadzać 
inne kluby z beznadziejnej sytuacji. 
Po raz pierwszy tak naprawdę ta 
sztuka mi się nie udała. Tym bar-

dziej przykro mi z tego powodu, po-

nieważ cały zarząd i kibice wierzyli 
w to... Chciałbym wszystkich za to 
przeprosić.
 

- Coś co dla wielu wydawało się 

praktycznie niemożliwe, przy de-

gradacji 6 zespołów, było bardzo 

bliskie szczęśliwego zakończenia. 

Czy spodziewał się Pan  tak dobrej 

gry Pogoni?

- Tak, patrząc na pracę treningową 
zawodników do końca wierzyliśmy, 
że ta sztuka nam się uda. Bardzo 
p o m o g l i  n a m  o b c o k r a j o w c y ,  a 
wysoką formą dostosowali się inni 
zawodnicy zespołu. Tworzyli zespół 
na boisku i poza nim. Chłopaki stwo-

rzyli świetną atmosferę i to był klucz 
do tak dobrej gry.

- Zaskakująca bardzo dobra gra 

Pogoni w rundzie rewanżowej 

oraz prezentowany widowiskowy 

i skuteczny futbol był również za-

sługą działaczy. Czy nie za późno 

podjęto decyzję o tak korzystnie 

budowanej kadrze?

- Cóż mogę powiedzieć, raczej nie 
oceniałbym moich pracodawców. 
Żartuję, myślę, że prezesi i wszystkie 
osoby związane z klubem zrobiły 
naprawdę wszystko co w ich mocy, 
żeby w klubie stworzyć nam od-

powiednie warunki do pracy. Na 
sukces lub porażkę nie ma recepty, 
niekiedy nie wyjdzie. Innym razem 
podejście na luzie i zacznie wszystko 
wychodzić. To jest piłka nożna, a 
w niej szczęście pisze różne scena-

riusze. Za to ją kochamy, za jej nie-

przewidywalność . Niemniej jednak 
szczęściu należy pomóc...

- Był to z pewnością jeden z naj-

lepszych okresów w Pana karierze 

trenerskiej.  W krótkim czasie 

zmienił Pan oblicze zespołu, który 

poczynił wyraźny postęp. Czy do 

szczęśliwego zakończenia rozgry-

wek zabrakło jedynie zwycięstwa 

z OKS Olesno, prowadząc w Prud-

niku 2:0?

O 
pierwszych 45 minutach 
chciałoby się jednak jak 
najszybciej zapomnieć. 
Obserwując rywalizację 

obu zespołów można było odnieść 
wrażenie, że nie dążą do dalszej 
gry w pucharach. Lepsze wrażenie 
pozostawili po sobie goście, którzy 
rozsądniej rozgrywali swoje akcje, 
w odróżnieniu od gospodarzy ogra-

niczających się tylko do gry defen-

sywnej. Pierwszy strzał w kierunku 
bramki debiutującego Stanka odda-

li przyjezdni w 16. min, ale piłka o 
pół metra minęła słupek. Pogoń była 
bliska otworzenia wyniku w 25. min, 
kiedy to Stencel przegrał pojedynek 
jeden na jednego  z golkiperem go-

ści.  Chwilę później Stanek popisał 
się dobrą obroną po strzale z 20 me-

trów. W 35. min przyjezdni zdobyli 
bramkę po precyzyjnie wykonanym 
rzucie wolnym. W 43. min napastnik 
Ujazdu po ładnej zespołowej akcji 
nie trafił w światło bramki z 8 me-

1/32 FINAŁU PP OZPN

Pogoń Prudnik 3

LZS Ujazd  2
(0:1)

POGOŃ: Stanek, Gonsior 
(Petrykanin), Strząbała, Sera�n, 
Piskorz, Stencel, Surma, 
Mięczakowski, (Gajek), Dilenko, 
Reiwer, Mandala (Rudzki). 

Trener: Łukasz Kabaszyn.

trów i na tym skończyły się „emocje” 
nudnej pierwszej odsłony.

 

Zdecydowanie lepiej prezentował 
się przebudowany zespół Pogoni 
w drugiej połowie. Już w 47. min, 
po główce dobrze grającego Mię-

czakowskiego piłka zatrzymała się 
na słupku. W 53. min po sprytnym 
dograniu Stencela Molenda z bliska 
zmienił kierunek toczącej się futbo-

lówki i doprowadził do remisu 1:1. 
W 55. min Mandela był bliski zdo-

bycia drugiego gola, ale pomylił się 
dosłownie o centymetry. W 61. min 
goście wykorzystali nieporozumie-

nie naszych obrońców i ponownie 
objęli prowadzenie (1:2). W 68. min 
Pogoń nie straciła kolejnej bramki 
dzięki świetnej obronie Stanka, 
który wygrał pojedynek sam na sam 
z napastnikiem Ujazdu. Minutę póź-

niej po idealnym dograniu Dilenki 
do remisu 2:2 doprowadził precyzyj-

ną główką Serafin. W 73. min Pogoń 

przed utratą bramki uratowała 
poprzeczka, a w 75. min ryzykowny 
wybieg i udana interwencja mło-

dego bramkarza. Kiedy piłkarze 
myśleli  o dogrywce, w głównej 
roli wystąpił Rudzki i po dokładnym 
uderzeniu głową zapewnił Pogoni 
dalszy udział w pucharach. 

W trakcie przygotowań do roz-

grywek Pogoń rozegrała kilka spot-

kań, które w większości kończyły się 
wysokimi porażkami. Przebudowa i 
wprowadzenie do drużyny nowych 
piłkarzy wymaga czasu, ale już są 
widoczne zmiany na lepsze. Pogoń 
pokonała groźny zespół z Ujazdu i 
z optymizmem kibice mogą oczeki-

wać inauguracji rozgrywek w klasie 
wojewódzkiej. n

- Nie uważam, że był to mój najlep-

szy okres, w przeszłości robiłem 
awanse z różnymi zespołami i utrzy-

mywałem zespoły, które po rundzie 
były w bardzo kiepskiej sytuacji. Ale 
mogę powiedzieć, że przeżyłem z 
chłopakami przepiękne chwile, któ-

rych nikt nam nie odbierze. Szkoda, 
że nie udało się osiągnąć założone-

go celu. Nam, jako zespołowi i pre-

zesom tak bardzo na tym zależało, 
że szkoda gadać. Uważam, że spor-

towo utrzymaliśmy się, gdyby nie to, 
że żaden zespół z 4. ligi opolskiej  nie 
chciał awansować do 3. ligi to teraz 
sprawilibyśmy wiele radości naszym 
kibicom, grając w 4. lidze. Swoją 
drogą, jest to co najmniej nie fair, że 
zespół , który wygrywa ligę nie chce 
awansować. Uważam, że drużyna 
taka powinna być zdegradowana o 
ligę niżej.

- Jak piłkarze przyjęli Pana decyzję 

o pozostaniu w Pogoni. Czy w klubie 

buduje się kadrę z myślą o awansie, 

czy tworzeniu drużyny przyszłości 

bez względu na doraźne wyniki?

- Raczej druga opcja. Zarząd posta-

wił wszystko na jedną kartę i nie 
wyszło. Teraz trzeba powoli odbu-

dować markę klubu, podnieść się 
z kolan i wrócić o klasę rozgrywek 
wyżej. Ale nie jest to powiedziane, 
że od razu. Mamy bardzo uzdolnio-

ną młodzież pracującą, jak do tej 
pory, pod okiem trenera Mariusza 
Półchłopka, którą chcemy wprowa-

dzać do seniorów. Nie jest to łatwy 
proces. Nie posiadamy w klubie 
juniorów starszych i mamy „prze-

skok”. Chłopcy mają 16 lat, będą 
grali w seniorach, a tak naprawdę 
powinni jeszcze doskonalić swoje 
umiejętności w juniorach starszych. 
Niemniej jednak to dobre chłopaki, 
ambitni i szybko robią postępy. Klub 
na pewno będzie miał z nich dużą 
pociechę.

- Czy skrócone przygotowania do 

rozgrywek przebiegały zgodnie z 

planem, czy pojawiały się trudności 

organizacyjno- szkoleniowe utrud-

niające dobre przygotowania?

- Przygotowania były bardzo krót-

kie, ledwo skończyliśmy zmagania 
ligowe, a tu już trzeba było wzno-

wić treningi. Po spadku ciężko jest 
utrzymać najlepszych zawodników 
jednak nam się ta sztuka w dużej 
mierze udała. Przekonaliśmy do 
pozostania trzon zespołu, który jak 
do tej pory wywiązywał się ze swoich 
obowiązków wzorowo. Straciliśmy 
ważne ogniwa, bo wszystkich obco-

krajowców, którzy zadeklarowali 
chęć gry w naszym zespole gdyby-

śmy się utrzymali. Powrócił do gry 
dobrze nam znany w naszym zespole 
Mięczakowski, po którym jako trener 
dużo obiecuję. Dołączą uzdolnieni 
juniorzy: Marzotko, Petrykanin, My-

kita, Stanek, Mandala, Reiwer, którzy 
mają dużą szansę na grę. Tu chciał-

bym pochwalić ich zaangażowanie i 

Pogoń dużo bramek zdobywała, 

ale jeszcze więcej traciła. Czy krótki 

okres na przebudowę zmienionej 

kadrowo Pogoni budzi niepokoje w 

zespole o wyniki w nowym sezonie? 

- Nie, niepokoje się nie pojawiają. 
Wszyscy są w pełni świadomi, że 
mamy nowy zespół i potrzeba dużo 
czasu, żeby każdy wiedział co ma 
robić.  Potrzeba nam zaufania i 
spokoju. Na pewno nie będzie fa-

jerwerków, bo na to trzeba trochę 
poczekać. Jedno jest pewne, że na 
boisku będziemy walczyć i tanio 
skóry nie sprzedamy z żadnym ry-

walem. Wynik jest zawsze sprawą 
otwartą.  

- Najgroźniejsi rywale na drodze do 

awansu i czy w tym zestawieniu ka-

drowym Pogoń powróci do 4. ligi?

- Nie patrzyłbym na nasz zespół w 
roli faworyta rozgrywek. Chcemy w 
każdym meczu wygrywać i sprawić 
sobie i kibicom dużo frajdy z naszej 
gry. Niemniej jednak nie wiemy, 
co się wydarzy w sezonie. Z moich 
przewidywań groźni na pewno będą 
spadkowicze: LZS Walce i GKS Głu-

chołazy, myślę, że LKS Ujazd  i kilka 
innych zespołów. Na pewno ktoś w 
trakcie ligi wybije się ponad prze-

ciętność. Na zakończenie chciałbym 
bardzo serdecznie zaprosić kibiców 
na zmagania w klasie okręgowej. 
Wasza obecność na pewno dużo 
nam pomoże, do zobaczenia przy 
Kolejowej 7.

- Dziękuję za rozmowę i życzę speł-

nienia trenerskich marzeń. n

podejście do treningów. Jest jeszcze 
kilka nowych twarzy, które dadzą 
powiew świeżości. Nie mógłbym też 
nie wspomnieć, że dzięki uprzejmo-

ści prezesów udało się nam wyjechać 
na czterodniowy obóz w Polanicy 

-Zdroju, gdzie przygotowywaliśmy 
się trenując 3 razy dziennie. Jestem 
zdania, że ciężka praca się obroni...
 

- Mecze kontrolne kończyły się 

zaskakującymi rozstrzygnięciami. 

Łukasz Kabaszyn
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R APTEKI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (11.08.2021) – środa (18.08.2021)

UWAGA! 
Plan pracy aptek może ulec zmianie.

PRUDNIK
WT, ŚR, CZW
Apteka „Pod Świerkami” sp. z o.o.
ul. Piatowska 22, tel. 77 453 80 96
CZW, PT, SO
Apteka Prywatna mgr Jadwiga Jaskowska
ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55
SO, NI, PN
Apteka „Alga”
ul. Staszica 4, tel. 77 436 68 88
PN, WT, ŚR
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

GŁOGÓWEK 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka „Crategus” 
ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
NI, PN, WT, ŚR
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6, tel. 77 437 20 66
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNE TELEFONY
Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30
Policja 112, 997, 478 629 203
Energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-Kanalizacyjne 994
>> Prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
Drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNej 
W PRudNIKu 77 406 70 38

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNej 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 
4, Prudnik. Historia byłego garnizonu 
w Prudniku – ekspozycja Zarządu Koła 
Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

KULTURA

OŚROdKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,79 5,54 2,74

„Moya” Głuchołazy 5,79 5,59 2,69

„Pieprzyk” Prudnik 5,72 5,48 2,72

„STW” Prudnik 5,74 5,49 -

„Orlen” Biała 5,79 5,52 2,71

„Pegaz” Prudnik 5,76 5,53 2,77

„Pegaz”  Głogówek 5,71 5,42 2,79

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,56 / 4,58 4,51 / 4,61

1 usd 3,88 / 3,90 3,84 / 3,92

1 gbp 5,37 / 5,39 5,32 / 5,43

1 chf 4,22 / 4,24 4,18 / 4,27

100 czk 17,85 / 17,95 17,80 / 18,16

Stan:  sierpnia, godz. . - .                zebrał: Damian Wicher TELEWIZJA

NAZIEMNAPRZAJEMY WOM!

poniedziałek - czwartek 21:55 / sobota 20:40 / niedziela 19:45

eprasa.pl 512b99c6d2
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